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Aprobata projektu ustawy o tytułach honorowych dla pracowników służby zdrowia II kwietriia Ręcznie malowane na jedwabiu

Obrady sejmowej XIV Plenum
KC PZPR

Komisji Prac Ustawodawczych
Sejmowa Komisja Prac Us­

tawodawczych, obradująca 
pod przewodnictwem pos. A- 
dama Łopatki (PZPR), rozpa­
trzyła 3 bm. w Warszawie rzą 
dowy projekt ustawy o ustano 
wieniu tytułów honorowych 
„Zasłużony Lekarz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” i 
„Zasłużony dla Zdrowia Na­
rodu”.

Projekt ustawy, z którego 
inicjatywą wystąpił I sekre­
tarz KC PZPR, Edward Gie­
rek podczas ubiegłorocznego 
spotkania z przedstawicielami 
służby zdrowia, jest wyrazem

wysokiego społecznego uzna­
nia dla pracowników służby 
zdrowia, trudu lekarzy, pielęg 
niarek, personelu techniczne­
go i pomocniczego.

W czasie dyskusji posłowie 
dokonali analizy poszczegól­
nych przepisów projektu usta 
wy. Podkreślono, że krąg osób 
uprawnionych do otrzymania 
tych tytułów jest duży i obej 
muje nie tylko lekarzy, bezpo 
średnio opiekujących się cho­
rymi, czy działających na po 
lu nauki, ale też osoby z in­
nym niż medyczne, wykształ­
ceniem, a szczególni? zasłużone

dla ochrony zdrowia społeczeń 
stwa m.in. biologów, inżynie-
rów wielu dziedzin, 
itp.

Jak stwierdzono 
mowaniu, komisja 
projekt ustawy w

chemików

w podsu- 
popiera 

brzmieniu

Biuro Polityczne KC PZPR 
postanowiło zwołać w dniu 
11 kwietnia br. XIV plenarne 
posiedzenie Komitetu Central 
nego PZPR poświęcone omó­
wieniu zadań w dziedzinie 
dalszego zwiększenia udziału 
uspołecznionego przemysłu 
drobnego w rozwoju społecz­
no-gospodarczym kraju.

PAP

i

CO O TYM SĄDZICIE
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Ile od nas zależy?
Mój znajomy nie posiadał się kiedyś z oburzenia. W związ­

ku z urlopowym wyjazdem przyszło mu bowiem na­
być do małego „Fiata" bagażnik, a cena jego wyda­

wała mu się zdecydowanie wygórowana.
— W końcu za taką kwotę można by kupić rower. A prze­

cież jego wykonanie jest o wiele bardziej skomplikowane, 
wymaga też znacznie większego nakładu pracy — dowodził. 
— Gdzie więc logika?

Przy naszym następnym spotkaniu ja wystąpiłem w roli kry­
tyka. Zauważyłem bowiem, że majonez produkowany przez 
zakład, w którym pracuje mój znajomy, traci jakoś dziwnie 
swe walory smakowe, „zyskuje" za to na cenie. Ku swemu 
zaskoczeniu spotkałem się ze zdecydowanym słownym od­
porem. Nie potrafię już przytoczyć wszystkich technologicz­
nych i ekonomicznych wywodów, których przyszło mi wysłu­
chać. Miały one udowodnić, że taki stan rzeczy jest słuszny, 
podyktowany został bowiem interesem przedsiębiorstwa, a tym 
samym i jego załogi.

Łatwo zganić mego znajomego, co mu się zresztą słusz­
nie należy. Wszak to samo zjawisko, które zdecydowanie 
krytykuje jako klient, wydoje mu się właściwe, gdy występu­
je w roli producenta. Nie on jeden tak czyni...

.Hu z nas potrafi na co dzień uniknąć podwójnej miarki 
w ocenie rzeczywistości? Jakże często zżymamy się na złą 
jakość pracy innych, sami nie wywiązując się należycie ze 
swych obowiązków. Złość nas bierze, gdy widzimy jak ktoś 
w czasie godzin pracy Załatwia swe prywatne sprawy. Słusz­
nie. Ale czy sami zwracamy uwagę na to, by te godziny nam 
nie wymykały się z rąk?

O czym to świadczy? Chyba w naturze każdego człowieka 
leży chęć do decydowania o kształcie otaczającej go rzeczy- 

. wistości, chociażby tej najbliższej, w zasięgu ręki czy wzro­
ku. I takie możliwości są. Ale czy potrafimy z nich korzy­
stać?

Powie ktoś z przekąsem: — Z czego tu korzystać? Przecież 
i tak o niczym istotnym nie decyduję. Wszystko, co ważne, 
dzieje się gdzieś daleko poza mną. A gdybym tak ja miał 
coś do powiedzenia... Dajcie mi tylko tę możliwość, a już po­
trafię ją właściwie spożytkować.

Czy rzeczywiście? W życiu jest jednak chyba tak, jak z tym 
moim znajomym — łatwo krytykować innych i dawać im do­
bre rady, trudniej natomiast spojrzeć krytycznie na siebie 
i wyciągnąć właściwe wnioski z własnych błędów. A prze­
cież właśnie od tego należałoby'zacząć.

Czy więc rzeczywiście tak niewiele od nas zależy?
Zapewne spojrzenie na życie przez pryzmat tego, co mo­

żemy uczynić właśnie sami, na co dzień, nie jest sprawą 
łatwą. Nie daje takiej świadomości aktywnego uczestnicze­
nia w rzeczywistości społecznej, jak na przykład decydowa­
nie o sprawach ogólniejszej natury. Ale czy jest tak istotnie?

Życie składa się przecież ze zwykłych, codziennych dzia­
łań. Dlatego od ich rzetelności zależy bardzo wiele. Warto 
więc chyba spojrzeć krytycznie na samego siebie. Czy rze­
czywiście pretensje, których w zanadrzu nam nie brakuje, są 
uzasadnione? Czy ktoś inny z kolei podobnych zastrzeżeń nie 
ma» prawa wysunąć pod naszym adresem? I to jest chyba 
ten pierwszy etap dojrzałego uczestniczenia w życiu społecz­
nym — w wyniku uświadomienia sobie, że działanie zgodne 
z interesem jednostki, grupy, środowiska nie może być akcep- 
tewene, jeśli gedzi w interes ogólnospołeczny.

Sprawy to niby znane, powszechnie akceptowane. Dlaczego 
jednak nie znajdują pełnego odzwierciedlenia w praktyce 
dnia codziennego? Czy tylko dlatego, że związek między inte-

I

projektu rządowego z uwzględ 
nieniem kilku poprawek, pre­
cyzujących niektóre sformuło­
wania tekstu.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Komisja zapoznała 
się z postępami komputeryza­
cji aktów prawodawczych i 
orzecznictwa Sądu Najwyższe

34 rocznica wyzwolenia Węgier

go. (PAP)

Gratulacje 
i życzenia z Polski Malowane ręcznie kupony jedwabiu naturalnego stanowię naj­

bardziej oryginalną produkcję zakładu w Milanówku. Odznaczają 
się one ciekawym wzornictwem i zestawieniem kolorów. Na zdję­

ciu: podczas malowania jednego z kuponów.
CAF — fot. Dąbrowieckl

Prezentacja 
kultury polskiej 
w Kraju Rad

W Związku Radzieckim roz 
poczęły się wczoraj „Dni Kul 
jury Polskiej”, które odbywać 
się będą pod hasłem „35 lat 
PRL — przyjaźń, jedność, bra 
erstwo z narodem radzieckim”. 
To ważne wydarzenie kultural 
le, a także polityczne w ży- 
ńu obu narodów, będzie oka- 
tja do szerokiego zaprezentowa 
aia społeczeństwu radzieckie- 
nu m. in. polskiej muzyki kia 
lycznej i współczesnej, estrado 
»vej i ludowej, a także jej wy 
conawców.

Imprezę, która potrwa do 12 
»m.. zainaugurował koncert za 
iytułowany „Kantata polska” 
rtóry odbył się w kremlow- 
fkim Pałacu Zjazdów. Wzięło 
v nim udział około 700 wyko 
nawców.

W obchodach „Dni” uczestni 
szy delegacja polskich pisarzy, 
artystów, kompozytorów, akto 
łów i wydawców książek.

PAP

Z okazji 34 rocznicy wyzwo 
lenia Węgier, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, przewo 
dniczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński i premier Piotr 
Jaroszewicz wystosowali do 
I sekretarza KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej, Janosa Kadara, przewód 
niczącego Rady Prezydialnej 
WRL Pala Losoncziego i prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
WRL Gyoergy Lazara depeszę 
w której w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR, Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów PRL, 
w imieniu narodu polskiego, 
przesyłają Komitetowi Central 
nemu WSPR, Radzie Prezydial 
nej i Radzie Ministrów WRL, 
narodowi węgierskiemu i przy 
wódcom węgierskim serdeczne 
gratulacje, pozdrowienia i naj 
lepsze życzenia.

Z prawdziwą satysfakcją

Wybuch gazu ziemnego
przyczyną katastrofy

w warszawskiej Rotundzie PKO
| Komunikat specjalnej komisji i Prokuratury Generalnej |

stwierdzamy, 
przyjaźń i

iż tradycyjna
wszechstronna

współpraca Polski i Węgier — 
m.in. czytamy w depeszy — z 
roku na rok osiąga coraz wyż 
szy poziom, przyczynia się do 
powiększania potencjałów obu 
krajów i podnoszenia dobroby 
tu obu narodów oraz do dal 
szego zacieśniania 1 pogłębia 
nia wielostronnej współpracy 
w ramach Układu Warszaw­
skiego i RWPG. (PAP)

W związku z tragicznym wy 
padkiem w Rotundzie PKO w 
Warszawie, który miał miej­
sce 15 lutego 1979 r. około 
12.40 dla wszechstronnego zba 
dania okoliczności katastrofy 
została powołana specjalna ko 
misja, która pracowała pod 
kierownictwem prezydenta 
miasta stołecznego Warszawy 
Jerzego Majewskiego. Komisja 
w szerokim zakresie oparła się 
na badaniach ekspertów, a 
także na wynikach śledztwa 
prowadzonego pod nadzorem 
Prokuratury Generalnej.

Przyczyny wybuchu badał 
zespół z udziałem:
— prof. dr. hab. Edwarda Wło 

darczyka z Wojskowej A- 
kademii Technicznej;

— doc. dr. hab. inż. Józefa Bo

palnianych w Głównym Ip 
stytueie Górnictwa w Ka­
towicach;

— płk. dr. inż. Jerzego Rut-
kowskiego 
Zakładu

kierownika

Wojskowej Akademii Tech 
nicznej;

— płk. dr. Antoniego Semeń- 
czuka — kierownika Zakła 
du Materiałów Wybucho­
wych w Wojskowej Akade 
mii Technicznej;

— mgr. Jana Sliża — adiunk­
ta w zespole badawczo-roz ’ 
wodowym wybuchowości 
płynów w Głównym Insty­
tucie Górnictwa w Katowi­
cach;

— ppłk. mgr. Wiesława Bara-
newskiego kierującego

rowskiego kierownika
Laboratorium Gazów Ko-

grupą specjalistów w dtziie-

‘Dokończenie na str. 2

Krótkotrwałe zawieszenie broni

Walki w irańskim Turkiestanie
Wkrótce po ogłoszeniu w po przez radio porozumienie o za

niedziałek zawieszenia broni
między powstańcami turkmeń

| skimi a milicją islamską, któ-
re miało zakończyć trwające
od tygodnia krwawe starcia — 
walk] wybuchły na nowo. Na 
ulicach Gonbab Kavus znów 

iSłychać intensywny ogień bro
ni maszynowej i moździerzy. Do 
tychczasowy bilans walk — 
jak to zdążono ustalić podczas 
krótkiego rozejmu wynosi 132 
ęabitych 1 około 300 rannych.

Ostatnie, kolejne ogłoszone

wieszeniu broni, wzywało do 
natychmiastowego wycofania 
się walczących stron, rozebra 
nia barykad, przewiezienia ran 
nych do szpitali i przewidywa 
ło negocjacje zmierzające do 
uwolnienia jeńców i postawie 
nia wojsk rządowych na stra­
ży porządku. Spokój trwał jed 
nak zaledwie parę godzin. O- 
becnie miasto jest całkowicie 
odcięte od reszty kraju. Przer 
wane są również połączenia te 
lefoniczne. (PAP)

Kończą się w Kaliskiem, trwają w Konińskiem

Dni Przyjaźni w Wielkopolsce
Dziś kończą się Kaliskie Dni 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
które w Międzynarodowym Ro 
ku Dziecka przebiegały pod ha 
słem „Uśmiech i r o d ość dzie­
ci symbolem naszej przyjaźni”. 
Zorganizowały je ZW TPPR, 
Federacja Towarzystw Kultu­
ralnych Ziemi Kaliskiej, Urząd 
Wojewódzki — Kuratorium O- 
światy i Wychowania oraz 
WRZZ w Kaliszu, w Domu 
Przyjaźni nastąpi otwarcie wy 
stawy poplenerowej młodych 
plastyków, po ich spotkaniu w

gminie Przygodzice. Odbędzie 
się także koncert galowy i 
spotkanie z prezydium ZW 
TPPR.

W koncercie galowym „Dzie 
ci-Dzieciom” wezmą udział naj 
lepsze zespoły, wyłonione w to 
ku eliminacji dziecięcego festi 
walu artystycznego. W progra 
mie koncertu — prezentacja 
folkloru, muzyki, tańca, poezji 
i pieśni! radzieckich.

Imprezy towarzyszące IV Ka 
liskim Dniom Przyjaźni Pol-

Dokończenie na str. 2

Nowy rząd 
. belgijski

Przewodniczący Partii Socjal 
no-Chrześcijańskiej Wilfried 
Martens, 'któremu król Bel­
gów, Baudouin I powierzył mi 
sję utworzenia rządu, ogłosił 
we wtorek skład swego gabi­
netu. Wicepremierem i mini-

Dzisiaj finał
Poznańskiej Wiosny Muzycznej

resem jednostki i zakładu, w którym ona pracuje jest bar­
dziej oczywisty, „namacalny" niż związek między interesem S 
jednostkowym a ogólnospołecznym? _______ | strem obrony z(>stał paul Van

den Boeynants, wicepremierem 
i ministrem gospodarki — Wil 
Jy Claes. Stanowisko ministra

JAN BIŁOŚ

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wa«ze l -’v do nai-
blż-zego poniedziałku włącznie Nasz ?dre: A ..Głos— „ B spraw zagranicznych nadalWielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznan | iS^.awuje Henri simonet.

■■■kI PAP

XIX 
zyczną 
Dzisiaj 
kający

Poznańska Wiosna Mu 
zbliża się do finału, 
galowy koncert zamy- 
tegoroczny festiwal — w

wykonaniu filharmoników łódź 
kich pod batutą Henryka Czy 
ża i znakomitych polskich so­
listów. Tego dnia późnym wie 
czorem poznamy też laureatów 
Medali Polihymnii przyznawa­
nych od kilku lat najlepszym

datorem jest Oddział Poznański 
Związku Kompozytorów Pol­
skich.

Wczorajszy dzień przyniósł 
dwa muzyczne spotkania. Trze 
ci koncert kameralny był kon 
certem prawykonań. Poznań­
skie zespoły — Filharmonii i 
PWSM oraz soliści-instrumen 
taliści, Warszawskie Trio Akor

. ___ deonowe, Zygmunt Zgraja (har
wykonawcom imprezy. Ich fun monijka ustna) i! Piotr Warze

cha (dyrygent) zaprezentowali! 
Muzykę Kameralną na dwa 
kwartety dęte blaszane. T. 
Paciorkiewicza, Muzykę na dzie 
dziniec Zamku Królewskiego 
E. Pałłasza, Concerto na forte 
pian i orkiestrę kameralną A. 
Dutkiewicza (były to prawy­
konania) oraz Muzykę na trzy 
akordeony, harmonijkę ustną 
i perkusję A. Dobrowolskiego 
(pierwsze wykonanie w Pol­
sce). Miłośników muzyki ja®* 
zowej i talentu trębacza To­
masza Stańki zgromadził w auli 
UAM nocny recital teg0 arty 
sty, który przedstawił własne 
utwory, (wig)
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W Brukseli — siedzibie 
kwatery głównej 

NATO — nie będzie dzi­
siaj fanfar i triumfalnych 
parad wojskowych. Trzy 
dziesta rocznica powstania 
Paktu Północno - Atlantyc 
kiego pozostanie prawdopo 
dobnie kronikarskim zapi­
sem wśród innych, ważniej 
szych zdarzeń tego dnia.

Bo tez wiele zmieniło się 
od 4 kwietnia 1949 raku 
gdy w Waszyngtonie podpi 
sywano postanowienia trak 
litowe Paktu Północno-At 
lantyckiego, zwanego póź­
niej w skrócie NATO (Nortn 
Atlantic Treaty Organiza- 
tion). Strach przed rzeko­
mym „zagrożeniem ze 
Wschodu" połączył wów 
czas pod batutą USA — 
wiążących swoje bezpieczeń 
stwo z sytuacją w zachód 
niej części kontynentu eu­
ropejskiego — Kanadę i 10 
państw zachodnioeuropej­
skich. Po przystąpieniu Gre 
cji i Turcji (1951) oraz 
RFN (1955) — liczba państw 
członkowskich wzrosła do 15

Wydarzenia minionego 
trzydziestolecia surowo 
■weryfikowały sens istnie­
nia tego rodzaju organizacji 
militarnych. W decydują­
cej mierze — pod wpły­
wem procesu odprężeniowe 
go, zapoczątkowanego przez 
państwa socjalistyczne. Re 
zultatem wstrząsów, które 
orzeszła NATO, było wy sta 
pienie z jej struktury woj 
rkowej w roku 1966 Fran­
cji (co spowodowało konie 
czność przeniesienia kwate- 
y głównej organizacji z 

^aryża do Brukseli) oraz 
Turcji (1974). Zapowiedzią 
ha na połowę tego roku dy 

. misją naczelnego dowódcy 
sił zbrojnych NATO w Eu 
ropie, gen. Aleksandra Hai- 
ga, zwłaszcza zaś rozwiąza 
nie innego tworu ok~esu 
„zimnej wojny" — blisko­
wschodniego paktu CENTO 
stanowiącego naturalne u- 
zupelnienie NATO — wszy 
stko to tworzy klimat nie­
zbyt ■ sprzyjający uroczy­
stym obchodom dzisiejszej 
rocznicy.

Najważniejszy zaś wnio­
sek jest chyba taki, iż na 
wet wśród państw członków 
skich- NATO coraz bardziej 
narasta przeświadczenie, iż 
est to organizacja — relikt 

innej epoki. Coraz trudniej 
szy do pogodzenia z postę­
powymi procesami, zachodzą 
cymi w świecie.

KM

Depesza z Polski 
do premiera Hiszpanii
Prezes Rady Ministrów P. Ja 

roszewicz wystosował depesze 
gratulacyjna do przewodni- 
ezgeego rządu Hiszpanii A. Su 
areza w związku z ponownym 
objęciem przez niego tego 
urzędu. PAP)

Problemy gospodarki 
energią w Danii

Komunistyczna Partia Danii 
przedłożyła w parlamencie tego 
kraju, Folketingu; formalny wnio 
sek o przejęcie przez państwo ca­
łej gospodarki energią.

KPD postuluje nacjonalizację 
złóż na Morzu Północnym i cale 
go przemysłu petrochemicznego 
w Danii oraz wprowadzenie mo­
nopolu państwowego na eksploata 
c.’e wszystkich surowców energe­
tycznych. na ich import i dvstrv 
bucję. (PAP)

□ □NOSZĄ
• Jadący „Komarem” w Miej­

skiej Górce (Leszczyńskie). prze 
wrócił sie. uderzając głowa o kia- 
wężnik drogi. W wyniku odnie­
sionych obrażeń motorowerzysta 
zmarł w drodze do szpitala.

Ci W Kłodawie (Konińskie), ro 
warzywa wpadł ord samochód 
ciężarowv. Poszkodowany zmarł 
w szpitalu.

Wybuch gazu ziemnego - przyczyną
katastrofy w warszawskiej Rotundzie PKO

Dokończenie ze str. 1

dżinie fizyko-chemii w Za 
kładzie Kryminalistyki Ko 
mendy Głównej Milicji 
Obywatelskiej.

Ponadto przy ustalaniu przy 
czyn wybuchu uzyskano opi­
nie kilkunastu placówek nau­
kowych. m. in. Zakładu Me­
dycyny Sądowej AM w War­
szawie; Zakładu Medycyny Są 
dewej AM w Gdańsku oraz 
Uniwersytetu Gdańskiego, In­
stytutu Górnictwa Naftowego 
i Gazownictwa w Krakowie, 
oddziału leczniczego oparzeń 
szpitala w Siemianowicach, In 
stytutu Geologicznego w War­
szawie właściwych instytutów 
Politechniki Warszawskiej.

Wszechstronne badania umo 
żhwiły jednoznaczne i osta­
teczne określenie charakteru 
katastrofy. Jak ustalił zespół 
ekspertów, spowodował ja wy 
buch gazu ziemnego, który w 
połączeniu z nowietrzem stwo 
rzył mieszaninę wybuchowa. 
Jednocześnie wykluczono inne 
przyczyny katastrofy. Jak us­
taliły badania, bezpośrednia 
przyczyna wydobywania sie 
gazu było pekniecie korpusu 
żeliwnego zaworu gazociągu, 
umieszczonego obok jezdni, na 
głębokości około 1.5 m pod po 
wierzchnią chodnika, na sku­
tek skurczu termicznego, spo­
wodowanego niska temperatu­
ra i ruchów gruntu wywoła­
nych przez komunikacje na­
ziemną (tunel linii średnico­
wej PKP przebiega w odległo 
ści 8 metrów). Gaiz wydobywa 
iący sie szczelina długości 77 
centymetrów powstała w usz­
kodzonym zaworze przeniknął 
ęrzez grunt i dotarł do równo­
legle ułożonych kanalików 12- 
otworowej obudowy kabli te­
lekomunikacyjnych. a stamtad 
przedostał sie do archiwum w 
podziemiach Rotundy.

W wyniku katastrofy gmach 
Rotundy PKO został zniszczo­
ny w około 70 procentach. Wy 
buch spowodował śmierć 49 
osób. W szpitalach poddano le 
czeniu 77 osób, a 33 udzielono 
pomocy ambulatoryjnej. Ak­
tualnie w klinikach warszaw­
skich przebywa jeszcze 7 osób.

T. Żiwkow przebywa
w Meksyku

Pi zewodniczący Rady Państwa 
Buigarii T, Żiwkow przybył z 4- 
dniową wizytą oficjalną do Mek­
syku, w trakcie której mają byc 
podpisane nowe porozumienia go­
spodarcze. Wartość wymiany han- 
Howej między obu krajami wyno 
>ząca obecnie 2—3 min dolarów, 
na w ciągu trzech lat osiągnąć

37 min dolarów. (PAP)

H. Schmidt udał się 
do Brazylii

Kanclerz RFN, H. Schmidt, udał 
się we wtorek z wizytą oficjalną 
do Brazylii. Odwiedzi on również 
Peru i Dominikanę. Jak poinfor­
mowano w Bonn, celem jego 
podróży jest przedyskutowanie 
i przywódcami wymienionych 
trzech krajów latynoamerykań­
skich aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych oraz problemów 
rozwoju dwustronnych stosunków 
p 1’itycznych i handlowo-gospodar 
r-zych. (PAP)

• W Pile na ul. Roosevelta, po 
trącona została przez „Fiata” 
125p 9-letnia dziewczynka, która 
wybiegła na jezdnię zza stojącego 
autobusu. Dziecko przebywa w 
szoitalu.
• Ucieczką przez okno z pędzą 

cego pociągu, między Krzyżem a 
Drawskim Młynem (Pilskie), „ra 
tował” się orzed kontrolerem, 1a 
daęy bez biletu 28-letm mężczyz 
na. Bezmyślność zakończyła się 
ciężkimi obrażeniami.

® W Rawiczu (Leszczyńskie) 
na ul. Sarnowskiej 6_letnie dziec 
ko wbdegło nagle na jezdnie 
woroet ord ..Fiata” l?5o. Chłc 
nieć został c:ężko ranny, (jz)

które w czasie wybuchu do­
znały poważniejszych obrażeń.

W akcji ratowniczej uczest­
niczyli lekarze wraz z pielęg­
niarkami i personelem pomoc 
niczym, jednostki techniczne 
straży pożarnej milicji, żołnie 
rze. inżynieryjne służby miej­
skie oraz wielu mieszkańców 
Warszawy. Działalność ratow­
nicza przebiegała sprawnie, a 
uczestniczący w niej ludzie od 
znaczyli sie poświęceniem i 
ofiarnością, zasługując na 
szczególnie wysoką ocenę. Sza 
cunek i uznanie należy się 
tvm. którzy w sposób sponta­
niczny przystąpili do akcji od­
dawania krwi dla rannych w 
katastrofie. Rodzinom ofiar ka 
tastrofy i wszystkim poszko­
dowanym udzielono pomocy 
materialnej, załatwiono spra­
wy związane z odszkodowania 
mi materialnymi, powypadko­
wymi i rentami

Do każdej sprawy poszko­
dowanych w wypadku oraz 
ich rodzin podchodzi sie z na­
leżyta troska, dbając nie tylko 
o likwidowanie doraźnych kło 
notów. ale także o zapewnie­
nie ,w przyszłości dobrych wa- 
runków nauki, opieki i wycho 
wania oraz zamieszkania osie­
roconym dzieciom.

Formułując końcowe wnios­
ki. komisja zaleciła odpowie­
dnim instytucjom podjęcie nie 
zbędnych działań mających na 
celu doskonalenie zabezpie­
czeń; zarówno w trakcie bu­
dowy urządzeń gazowniczych 
i innych instalacji podziem­
nych. jak i w toku ich eks­
ploatacji.

Podjęto decyzje odbudowa­
nia gmachu Rotundy, kierując 
s’e opinią, iż budynek ten 
wrósł w panoramę śródmieś­
cia Warszawy, spełniając po­
żyteczną funkcje usługową.

KOMUNIKAT
PROKURATURY GENERALNEJ

W związku z wybuchem 
wszczęto niezwłocznie śledztwo 
w którym 'koncentrowano uwa 
gę na ustaleniu przyczyny eks 
plozji i okoliczności sprzyjają 
cych jej powstaniu. Zmierza­
no również do określenia odpo

Dni Przyjaźni
Dokończenie ze sir 1

sko-Radzieckiej rozpoczęły się 
już w lutym br. Odbyły się 
gminne i rejonowe eliminacje 
. Dziecięcego festiwalu artysty 
cznego”, koncerty pod hasłem 
„Dzieci — Rodzicom”. W o- 
środkach kultury na terenie wo 
jewództwa popularyzowano 
wiedzę o Związku Radzieckim 
ooprzez film, plastykę, fotogra 
fikę, plakat i rysunek. Odbyły 
się spotkania w szkołach, za­
kładach pracy i klubach przy 
jaźni, (ewi)

Drugi dzień Konińskich Dni 
Przyjaźni przebiegał wczoraj 
pod znakiem popularyzacji kul 
tury radzieckiej. W BWA 
czynna jest wystawa malar­
stwa „Radziecki pejzaż” złożo 
na z prac Wiesława Fabera, w 
Górniczym Domu Kultury 
„Oskard” można zaś zwiedzać 
wystawę malarstwa dziecięcego 
„Barwa przyjaźni”.

Z przedstawicielami różnych 
środowisk zawodowych i spo 
łecznych Konińskiego spotkali 
się dziennikarze i redaktorzy 
„Kraju Rad” — m.in. w Tur 
ku i Koninie. W Słupcy akto 
rzy scen poznańskich zaprezen 
towali spektakl pt. „Most 
przyjaźni”; w Kłodawie odbył 
się wieczór poezji i piosenki 
radzieckiej. Podobne spotka­
nia przygotowano wczoraj ró­
wnież w Zagórowie, Babiaku 
i Kleczewie W klubie TPPR 
„Drużba” w Koninie aktorzv 
scen gdańskich przedstawili 
„Żarty sceniczne” Muzy Pa­
wiowej. Dziś odbędą się im­
prezy w ramach .Młodzieżowe 
go dnia przyjaźni”. (woj) 

wiedzialności za zaistniałą ka 
tastrofę oraz do sprecyzowa­
nia środków, jakie należy pod 
jąć, aby w przyszłości uniknąć 
podobnej tragedii.

Zebrano obszerny materiał 
dowodowy. W szczególności 
przesłuchano ponad 250 świad 
ków, zabezpieczono niezbędną 
dokumentację określającą szcze 
gółowo obowiązki w zakresie 
eksploatacji urządzeń gazow­
niczych, telekomunikacyjnych 
i wentylacyjnych oraz prze,pro 
wadzono za pośrednictwem wy 
bitnych specjalistów z dziedz; 
ny chemii, materiałów wybu­
chowych, budownictwa komu­
nalnego, inżynierii materiało­
wej, ratownictwa górniczego i 
medycyny sądowej 20 różne­
go rodzaju ekspertyz.

Na tej podstawie stwierdzo­
no, że wyłączną przyczyną ka 
tastrofy był przestrzenny wy­
buch gazu sieciowego (ziemne 
go), który wydobywał się z 
pękniętego na długości 77 cm 
żeliwnego zaworu (przeprowa­
dzony po wybuchu i wymianie 
uszkodzonego zaworu ekspery 
ment wykazał całkowitą szczel 
ność gazociągu przebiegające­
go równolegle do Rotundy).

Pęknięcie zaworu nastąpiło 
w wyniku tzw. skurczu termicz 
nego metalowych przewodów 
wywołanego niskimi tempera­
turami jakie panowały ostatniej 
zimy i ruchów gruntu spowo­
dowanych funkcjonowaniem 
ciągów komunikacyjnych (tram 
waje, samochody, a także tu­
nel kolei podziemnej).

Gaz na skutek zamarznięcia 
wierzchniej powłoki gruntu o- 
raz oblodzenia i zasypania śnie 
giem kanałów wentylacyjnych 
nie mógł ulotnić się do atmo­
sfery. Przeniknął natomiast 
przez niżej położone warstwy
gruntu do kanału telekomuni­
kacyjnego. którym dotarł do 
podziemi Rotundy.

Obecne czynności prokurator 
skie koncentrują się na dogłęb 
nym wyjaśnieniu okoliczności 
i warunków funkcjonowania 
systemu bezpiecznej eksploata 
cji sieci gazowej i ustalaniu 
wniosków, których realizacja 
służyłaby maksymalnemu zwięk 
szeniu bezpieczeństwa w tym 
zakresie. (PAP)

Lecznicze wody 
mineralne 

także z Wielkopolski
Minister zdrowia i opieki 

społecznej wydał nowe zarzą­
dzenie w sprawie uznania wód 
mineralnych za lecznicze. Po­
śród 77 złóż takich wód 3 znaj 
duja się w Wielkopolsce. Sa 
to w woj. poznańskim złoża 
cieplicze chlorkcwo-sodowe w 
rejonie Koszut i chlorkowo-so 
dowe bromkowe borowe w 
okolicach Polwicy, a w woj. 
k onińsk i m c hlork owo - s od owe, 
tólaziste w rejonie Łabędzi.

(tk)

W maju otwarcie granicy egipsko-izraelskiej

Kair chłodno przyjął M. Begina
W poniedziałek w godzinach 

wieczornych po raz pierwszy po 
podpisaniu w Waszyngtonie sępa 
ratystycznego porozumienia blis­
kowschodniego spotkali się pre­
mier Izraela., Menachem Begin i 
prezydent Egiptu, Amwar Sadat, 
Agencje zachodnie podkreślają, że 
Kair przyjął Begina dość chłod­
no. Zastosowano bardzo ostre 
środki bezpieczeństwa. policja 
nie dopuszczała nawet dziennika­
rzy. Agencje zwracają u^agę, że 
trasy przejazdu delegacji izrael­
skiej sprawiały wrażenie wylud­
nionych. Podkreśla się. że pre­
mier Egiptu zbojkotował wizytę 
Begina. Krążą pogłoski o mają­
cej nastąpić dymisji M. Chalila, 
który nie aprobuje polityki pre­
zydenta Sadata.

Podczas obiadu wydanego na

Na polach Wielkopolski

W trudnych warunkach 
wyścig z kalendarzem

Ostatnia słotna dekada mar­
ca pogłębiła jeszcze bardziej 
opóźnienia w pracach poto­
wych. Nadmiar wód grunto­
wych, wylewy rzek i opady 
uniemożliwiały na znacznych 
obszarach Wielkopolski prace 
przygotowawcze do siewów 
wiosennych. Można je było 
prowadzić na glebach lżej­
szych, które szybciej obsycha 
ły. W kwietniu trzeba więc 
nadrobić prawie trzytygodnio 
we opóźnienia w stosunku do 
kalendarza, każdy pogodny 
dzień musi być w pracy rol­
nika liczony podwójnie. A oto 
pokrótce sytuacja w poszcze­
gólnych województwach nasze 
go regionu:

Kaliskie — Nadal notuje się 
tu wysoki poziom wód grun­
towych, bowiem w ostatniej 
dekadzie marca spadło aż 21 
mm deszczu (dla porównania 
w tym samym okresie ubr. — 
tylko 2 mm). Pod wodą zna­
lazło się 13 000 ha gruntów, z 
tego 5000 uprawnych. Przygo 
towano 300 ton nasion jako 
pomoc dla rolników dotknię­
tych klęskami żywiołowymi. 
Planuje się też większy skup 
wiosenny sadzeniaków, aby za 
pewnie materiał kwalifiko­
wany nie tylko dla własnego 
województwa, lecz i dla sąsied 
nich terenów.

Konińskie — Woda znów 
przerwała wały ochronne pod 
Świętem. Szacuje się, że woda 
z zalanych terenów doliny 
Pyzdersko-Konińskiej zejdzie 
w maju. W miarę obsychania 
terenu trwać będą prace uprą 
wowe. Dla powodzian prze­
znacza się dodatkowo 350 ton 
ziarna siewnego owsa, 180 ton 
jęczmienia i 10 ton pszenicy 
jarej. Jest więcej mieszanek 
traw przydatnych do podśmie­
wania obsychających użytków 
zielonych. Na glebach lżej­
szych trwają prace połowę i 
siewy, które objęły do tej po­
ry kilkaset hektarów.

Rzeki Bug i Narew 
nadal groźne

Dniem i nocą broni się 
przed zalaniem tereny i mie­
nie nad Bugiem i Narwią, gdyż 
rzeki te szeroko rozlały w wo 
jewództwach północno-wschod­
nich. W woj. ostrołęckim wo­
dy wylały na ponod 120 000 ha 
w 84 wsiach. Ewakuowano do 
tychczas przeszło 6 000 osób i 
kilka tysięcy sztuk inwentarza 
żywego. Przy zwalczaniu skut 
ków powodzi pracuje c-odzien 
nie ponad 5 000 osób: żołnierze, 
strażacy, funkcjonariusze MO 
i ORMO, miejscowa ludność, a 
także służba zdrowia i PCK.

W woj. łomżyńskim najitrud 
niejsza sytuacja utrzymuje się 
w gminie Tykocin, położonej 
w widłach Narwi i Biebrzy, 
których wody ciągle przybiera 
ją. Z tamtejszych wsi ewaku 
owa no dotychczas 190 gospo­
darstw i nadal prowadzi się in 
tensywną akcję pomocy powo 
Jzianom. Bez przerwy umacnia 
się dodatkowe obwałowanie w

cześć gościa przez prezydenta 
Sadata, Begin apelował do świa­
ta arabskiego o przyłączenie się 
do negocjacji egipsko-izraelskich. 
Radio izraelskie podało wiado­
mość o mającej wkrótce nastąpić 
rewizycie prezydenta Sadata w 
Izraelu.

Stanu Zjednoczone — forsując 
swą powszechnie potępianą w świe 
cie arabskim inicjatywę — skry­
tykowały solidarna decyzję 19 kra 
jów arabskich zostosowańia gospo 
darczych i politycznych sankcji 
wobec Egiptu, jako „szkodliwą”.

Premier Izraela oświadczył we 
wtorek na konferencji prasowej 
w Kairze, że 27 maja br. w stoli 
cy Synaju. El-Arisz. odbędzie się 
uroczystość otwarcia granicy mie­
dzy Egiptem a Izraelem. (PAP)

Leszczyńskie — W marcu 
spadło deszczu o 70 procent 
więcej niż wynosi średnia wie 
loletnia. Stopniowo ustępują 
wody powodziowe, ostatni^ te 
reny włączy się do upraw wio 
sennych po 15 kwietnia. Na 
glebach lżejszych zdołano za­
siać kilka tysięcy hektarów 
zbóż jarych i grochu. Trwa 

przygotowywanie następnych 
pól, rozsiewa się nawozy sa­
molotami i rozrzutnikami.

Pilskie — Milmo podniesie­
nia się poziomu wód grun­
towych na skutek kilkudnio­
wych deszczów, a także utrzy­
mywania się zalewisk na oko­
ło 15 000 hektarów użytków roi 
nych w dolinie Noteci prace 
połowę, trwają ha suchszych te 
renach, zwłaszcza na północ- 
nym-zachodzie województwa. 
Wysiewa się nawozy sztuczne, 
w państwowych gospodar­
stwach rolnych przy pomocy 
11 samolotów. Wczoraj wszy­
stkie przedsiębiorstwa PGR 
kontynuowały siewy, do tej po 
ry zdołano zasiać tam kilkaset 
hektarów owsa.

Poznańskie — Wznowiono 
prace połowę tam, gdzie tyl­
ko można wjechać i wejść na 
pola. W spółdzielniach produk 
cyjnyoh i gospodarstwach in­
dywidualnych wysiewa się na 
wozy nawet ręcznie. Państwo­
wym gospodarstwom rolnym 
służy 7 samolotów i 2 helikop­
tery. Wczoraj trwały prace po 
lowe we wszystkich przedsię­
biorstwach PGR: 11 z nich sia 
ło zboża jare. Pośpiech jest ko 
nieczny, bo w gospodarstwach 
uspołecznionych zdołano do­
piero obsiać zbożami około 
800 hektarów. A niebawem 
trzeba będzie przystępować do 
siewów buraków cukrowych. 
W dalszym ciągu są duże kło 
poty z zaopatrzeniem w nawo­
zy sztuczne, pasze treściwe dla 
Inwentarza, zwłaszcza dla dro 
biu i w części zamienne ma- 
szyn rolniczych, (emp) 

rejonie dużej ferm^y hodowla­
nej w Sulllnie, gdzie w ponie 
działek wody Narwi przerwa 
ły wał ochronny.

Bug na terenie woj. białostoc 
kiego powoli opada, lecz woda 
nie ustąpiła jeszcze z terenów 
zalanych. Ciągle przybiera na 
tomiast Narew, a także Supraśl, 
du konserw w Wasilkowie, 
która wylała na teren zakła­
du konserw w Wasilkowie, 
Wszelkimi sposobami próbuje 
się ograniczyć dalsze rozlewi­
ska wody.

Od kilku dni systematycznie 
opada Warta. Na terenie woj. 
gorzowskiego stan alarmowy na 
tej rzece jest jednak nadal prze 
kroczony. Znacznie trudniejsza 
sytuacja panuje jednak w do 
linie Noteci, gdyż rzeka ta na 
dal znacznie przybiera. M. in. 
w Drezdenku w ciągu ostat­
niej doby przybyło 7 cm wody.

PAP

POSODĄ
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
2 do plus 4 stopni, maksymalna 
od plus 7 do plus 9 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane połud­
niowe 1 południowo-zachodnie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Lesznie plus 9 stop 
ni, w Kaliszu plus 10 stopni, w 
Koninie i Pile plus 8 stopni; ciś­
nienie 746,1 mm.
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Polsce - pomyślność, światu - pokój Święto narodowe Węgier

Wypowiedź prezesa Zarządu Głównego ZBoWiD Stanisława Wrońskiego |
Na drodze

Kwiecień jest w Polsce 
miesiącem pamięci narodo­
wej, jest też, jak w całej 
Europie, miesiącem między 
narodowej solidarności kom 
batantów. byłych żołnierzy, 
bojowników ruchu oporu i 
więźniów niemieckich obo­
jów masowej zagłady. Woj 
na usiała nasz kraj groba­
mi; utraciło życie ponad 6 
milionów obywateli pol­
skich. Te olbrzymie straty 
spowodowane były zbrodni 
ezą działalnością okupanta 
hitlerowskiego. W kwietnio 
wych dniach wracamy czę 
ściej niż kiedy indziej pa­
mięcią do bolesnych lat 
wojny i okupacji.

kach o wyzwolenie Polski. W 
miesiącu pamięci narodowej 
otaczamy szczególna dbałością 
wszystkie w Polsce pomniki 
walki i męczeństwa. Członko­
wie ZBoWiD, wojsko, harce­
rze. porządkują groby i płyty 
pamiątkowe. Uczczenie przez 
młodych tych miejsc uświęco­
nych. współtworzy jedność mło 
dego pokolenia. W oddziaływa

rum — powiedział S. Wroński 
— podkreślono potrzebę dal­
szej aktywizacji Związku w 
działalności ojczyźnie.

Mówiąc o działalności 
ZBoWiD na kombatanckiej 
arenie międzynarodowej, pre­
zes ZG ZBoWiD podkreślił m. 
in, że Związek Bojowników o 
Wolność i Demokracje jest

niu patriotycznym na mło-
współzałożycielem aktyw-

Miliony ofiar — stwierdził 
w wypowiedzi dla PAP pre­
zes Zarządu Głównego Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. wiceprezydent 
Międzynarodowej Federacji 
Bojowników Ruchu Oporu 
(F1R), Stanisław Wroński — 
pochłonęły największe hitle­
rowskie kaźnie, obozy koncert

acyjne fabryki śmierci.
Wśród nich — Oświęcim — 
Brzezinka (Auschwitz — Bir­
kenau), Sztutowo (Stutthof), 
Rogoźnica (Gross Rosen). Maj 
danek, Chełmno nad Nerem, 
Treblinka, Bełżec, Sobibór, 
Płaszów. a także Łambinowice 
— jeden z największych hitle 
rowskich obozów dla jeńców 
wojennych.

Ponad 20 000 miejsc marty­
rologii narodu znajduje się w 
naszym kraju, ponadto — wie 
le mogił i kwater wojennych 
oraz groby 1 cmentarze żołnier 
rzy Armii Radzieckiej, któ­
rych 600 000 zginęło w wal-

dzież ZBoWiD upatruje swoje 
naczelne zadanie ideowe.

Nawiązując do mającego się 
odbyć w dniach 7—8 maja br. 
VI Krajowego Kongresu 
ZBoWiD, S. Wroński — przy­
pomniał. że kongres ten poprze 
dz>ły wojewódzkie zjazdy de­
legatów ZBoWiD. W ostatnich 
latach partia i państwo szcze­
gólnie wiele zrobiłv dla pod­
niesienia rangi społecznej śro­
dowiska kombatanckiego, przy 
znając równocześnie komba­
tantom określone świadczenia. 
Wiele zrobiono zwłaszcza w os 
♦atnich latach dla moralnego 
uhonorowania zasług komba­
tanckich i ponrawy ich warun 
ków materialnych. Wiele jesz 
cze jest do zrobienia, zwłasz­
cza w zakresie leczenia i po­
mocy dla osób samotnych. Na 
wszystkich zjazdach wojewódz 
kich podkreślano fakt umac­
niania sie wspólnoty komba­
tanckiej — integracji ideowej 
szeregów zbowidowskich na 
gruncie jednakowego zrozu­
mienia swej odpowiedzialno­
ści i zadań w budowie Polskii 
silnej i zasobnej. Dominowało 
zawołanie: ..Polsce — pomyśl­
ność. światu — pokój”.

Na zjazdach delegatów — a 
sadzę, że sprawy te znajda się 
również na kongresowym fo-

nym członkiem Międzyjąarodo 
wej Federacji Bojowników Ru 
chu Oporu (FIR). Opowiada­
my sie za solidarnością tego 
ruchu i wykorzystaniem ogrom 
ntgo potencjału moralnego, ja 
ki on reprezentuje, w walce o 
utrwalenie odprężenia oolitycz 
nego i pokoju w stosunkach 
m i ędzy n a r od owych. Wn ieś 1 iś - 
my już wiele inicjatyw zmie­
rzających do realizacji dekla­
racji ONZ o wychowaniu spo­
łeczeństw dla pokoju. Temu ce 
łowi służv pogłębianie stosun­
ków serdeczne) współpracy z 
bratnimi związkami komba­
tanckimi krajów wspólnoty so 
cjalistycznei., zwłaszcza z Ra­
dzieckim Komitetem Wetera­
nów Wojny.

Niezwykle pozytywnym zja­
wiskiem w działalności FIR — 
stwierdził następnie S. Wroń­
ski — jest jej udział w przy­
gotowaniu światowego spot­
kania kombatantów na rzecz 
rozbrojenia, które odbędzie 
się w Rzymie w październiku 
br„ Spotkanie. organizowane 
przez cztery największe fede 
racje kombatantów. stanowić 
będzie kontynuację postano­
wień apelu rzymskiego euro- 
nejskiego spotkania kombatan 
tów z 1971 r. i paryskiego sym 
oozjum kombatantów na rzecz 
rozbrojenia z listopada 1975 r.

Uczestniczymy bezpośrednio w 
przygotowaniu spotkania rzym 
skiego.

Stale rozwijamy także nasz 
udział w międzynarodowym 
proteście kombatantów i ofiar 
faszyzmu przeciwko aktywi­
zującym się prądom neofaszys 
towskim i neonazistowskim w 
zachodniej Europie, zwłaszcza 
w RFN, a także w antyfaszys­
towskiej działalności wszyst­
kich międzynarodowych korni 
tetow obozowych. Komitety i 
organizacje b. więźniów nie­
mieckich obozów koncentracyj 
nych stanowią licząca się siłę 
społeczna w nieustępliwej wal 
ce z neofaszyzmem.

Na obecnym etapie tej wal­
ki. na czoło jej celów, wysu­
wa sie podjęte przez wszyst­
kich kombatantów i ofiary 
wojny żądanie nieprzedawnie- 
iw zbrodni hitlerowskich w 
RFN. Na 21 kwietnia br. za­
powiedziano w Strasisburgu 
wielka manifestacje antyfaszys 
towską.

Wracając do spraw ZBoWiD 
• S. Wroński podkreślił na za­
kończenie. że kombatanci — 
współtwórcy najnowszej his­
torii Polski, daja codziennie do 
wody aktywnej obecności w 
życiu państwa. Nakazem mo­
ralnym zbowidowców, które 
mu będą oni nadal wierni, jest 
wydajna praca, głębokie po­
czucie odpowiedzialności idys 
cypliny obywatelskiej w dala 
łaniach podejmowanych na 
izzecz realizacji prc*»?.mu j*oz- 
woju kraju nakreślonego 
przez partię.

sukcesów

Senator E. Kennedy Stoczniowe potęgi świata

o znaczeniu
porozumienia SALT

2 hm. senator Edward Kennedy 
posiedzeniu Rady d.s. Stosun 

ków Zagranicznych, amerykań­
skiej organizacji o charakterze 
naukowo-społecznym zajmującej 
Się badaniem procesów i tenden­
cji na arenie międzynarodowej, 
wygłosił przemówienie, w którym 
sprecyzował swe poglądy na ame 
rykańską politykę zagraniczną 
oraz przedstawił własne sugestie 
ty tym zakresie. Znaczenie prze 
mówienia polega na tym, że E. 
Kennedy jeat jednym z najbar­
dziej wpływowych ozłonków Se- 
ńaitu ) uważany jest za jednego z 
najbardziej liczących się kandy­
datów do prezydentury.

Wystąpienie zawiera wiele dys- 
kusyjnych punktów i propozycji, 
tąfcieh jaik np. propozyc ja zwoła­
nia przez Stany Zjednoczone mię 
dzynarodowej konferencji w spra 
wie Itnidochin, czy też uwagi na 
temat korzyści płynących dla Sta 
nów Zjednoczonych z rozwoju sto 
sunków z Chinami.

Pomimo tej niewątpliwej kon­
trowersyjności niektórych uwag 
senatora, E. Kennedy wyraźnie do 
strzegą nadrzędne znaczenie sto 
sunków zmerykańsko-rądzieckich 
i porozumienia SALT. Kennedy 
stwierdził m. in.: .Rok 1979 wi­
nien być rokiem SALT i norma­
lizacji... SALT ma nie tyliko fun. 
damentalne znaczenie dla naszego 
bezpieczeństwa i kontroli wyści­
gu zbrojeń. Problem ten stał sie 
Zasadniczym elementem odorężę- nla... Nieosiągnłęcie porozumienia 
SALT byłoby niebezpiecznym cio­
sem dla stosunków amerykańsko- 
radzieciklch”. (PAP)

Polska za Japonią
a przed Szwecją i USA

We wtorek w Londynie opu 
blikowano doroczny raport 
Lloyd’s Register of Shipping — 
naj poważniejszego towarzystwa 
klasyfikacyjnego żeglugi na 
świecie, dotyczący głównie 
przemysłu stoczniowego. Ra­
port ocenia, że rok 1978 był w 
tym przemyśle najgorszy w ca 
łym okresie po II wojnie świa 
towej. Wprawdzie tonaż stat­
ków na świecie osiągnął nowy 
rekord — 406 milionów ton re 
jestrowych brutto (BRT), ale 
przyrost ubiegłoroczny wyniósł 
tylko 12 min BRT, czyli był 
najmniejszy od 10 lat.

Japonia utrzymała bezkon­
kurencyjny prymat wśród naj 
większych potęg stoczniowych 
świata: w ubiegłym roku przy 
padała na nią niespełna poło 
wa światowego portfela zamó 
wień bo 43,3 proc, (jest to jed 
nak mniej niż przed rokiem, 
kiedy japończycy realizowali 
ponad połowę portfela — 52,1 
proc.). Na drugim miejscu skla 
syfikowana jest Polska z 6,3 
proc, światowego portfela za­
mówień, wyprzedzająca takich 
potentatów jak Szwecja (5,2 
proc.) i Stany Zjednoczone (5 
proc.).

W rozdziale poświęconym na
Perspektywy roku bieżącego szemu krajowi raport podkreś 

nie wyglądają najlepiej. Ciągle la dobrą pozycję konkurencji 
bowiem utrzymają się — w, ną Polski na tle ogólni!e trud
kali globalnej nadwyżki
możliwości przewozowych flo 
tv światowej, co musi hamują 
co wpływać na wielkość port 
fela nowych zamówień. Raport 
stwierdza, że jeśli nie dojdzie 
do prawdziwego przełamania
kryzysu gospodarczego 
jów zachodnich, przyrost 
żu floty w 1979 r. może 
nikły lub zgoła żaden.

kra- 
tona 
być

nej, czy nawet kryzysowej sy. 
tuacji światowej. Produkcja poi 
skich stoczni wzrosła w oma 
wlanym roku, mimo, że i nas 
nie ominęły rezygnacje z kon 
traktów i1 ich zmiany. Ponadto 
— podkreśla raport — zanoto 
wano znaczny wzrost eksportu 
silników okrętowych produko­
wanych przez zakłady „Cegieł 
skiego" i „Zgodę”. (PAP)

Poznaniacy wśród laureatów

Nagrody dla twórców postępu technicznego
w przemyśle maszynowym

Blisko 140 twórcom postępu 
technicznego wręczone zosta­
ły nagrody ministra przemy­
słu maszynowego za wybitne 
osiągnięcia naukowe i tecbni 
czne w 1978 r. Nagrody te, 
przyznawane dorocznie już po 
raz piąty, stały się ważnym e 
lementem aktywizacji najsil­
niejszego w kraju ręsortowego 
zaplecza naukowo - technicz­
nego przemysłu maszynowego 
Przyczyniły się też do integra 
cji nauki z przemysłem, przy 
niosły wiele rozwiązań o isto 
tnym znaczeniu dla całej gos 
podarki.

Cztery zespoły wyróżnione 
pierwszymi nagrodami repre­
zentują najnowocześniejsze i

najszybciej rozwijające się ga 
łęzie przemysłu maszynowego 
— elektronikę, przemysł kom 
puterowy, elektrotechniczny i 
motoryzacyjny.

Parametry na poziomie czo 
łowych firm światowych uzy­
skało chronione szeregiem pa 
tentów opracowanie zespołu 
Centralnego Laboratorium A- 
kumulatorów i Ogniw w Po­
znaniu na czele z mgr. inż. 
Henrykom Łapińskim. Pow­
stała tam oryginalna technolo 
gia i specjalne zautomatyzo* 
wane urządzenie do masowej 
produkcji miniaturowych ba­
terii, m.in. do zegarków ele­
ktronicznych. Urządzenie to

wykonuje 1000 baterii na go 
dzinę.

Rozwój eksportu, racjonali­
zacja importu, nowoczesne te 
chnologie, rozwiązania moder­
nizacyjne i systemowe z dzie 
dżiny organizacji i zarządza­
nia przemysłem oraz sterowa­
nia procesami produkcyjnymi 
— to główne elementy opraco 
wań wyróżnionych 6 zespoło­
wymi nagrodami II stopnia, 11 
nagrodami III stopnia oraz 13 
dyplomami uznania.

Wśród zespołów wyróżnio­
nych drugimi nagrodami zna 
leźli się m.in. twórcy automa 
tów do walcowania wierteł z 
Instytutu Obróbki Plastycznej 
w Poznaniu, (PAP)

Notował
WITOLD SMOLAREK

Współpraca 
naukowców i kraiów 

socjalistycznych
W Libercu rozpoczęło się po 

siedzenie komisji d.s. wielo­
stronnej współpracy akademii 

nauk krajów socjalistycznych.
Naukowcy z Bułgarii, Węgier. 

NRD, Polski1, Rumunii, ZSRR i 
Czechosłowacji przedyskutują 
problemy rozwoju społeczeń­
stwa socjalistycznego oraz pla 
nowania i prognozowania.

W ramach spotkania odbę­
dzie się konferencja dyrekto­
rów instytutów socjologicznych 
krajów socjalistycznych, na 
której będzie rozpatrywany 
plan współpracy na lata 1981'— 
1985. (PAP)

4 kwietnia bratnia Węgierska Republika Ludowa obcho­
dzi swoje święto narodowe — 34 rocznicę wyzwolenia 
kraju spod hitlerowskiej okupacji przez Armię Ra­

dziecką. Ńie bez powodu Węgrzy nazywają to święto naj­
większym. Przez całe stulecia rodzima i międzynarodowa 
reakcja topiła we krwi powstania, rewolucję, walkę o wol­
ność, wyzwolenie i niepodległość. Dopiero 4 kwietnia roku 
1945 otworzył przed Węgrami nową epkę i stworzył przesłan­
ki dla głębokich przeobrażeń społeczno - ustrojowych oraz 
wejścia na. drogę budownictwa socjalistycznego.

W ciągu minionych 34 lat Węgierska Republika Ludowa 
dokonała olbrzymiego skoku w swym rozwoju. Wystarczy 
przypomnieć, że wartość całorocznej produkcji sprzed roku 
1939 osiąga dziś węgierski przemysł w niecałe półtora mie­
siąca, a dochód narodowy jest obecnie 4,5 raza większy od 
dochodu osiąganego w chwili rozpoczęcia budowy socjalizmu.

Szczególnie duże sukcesy osiągają Węgrzy w polityce, so­
cjalnej Właśnie ostatnio — zgodnie z założeniami XI Zja­
zdu Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej — pod­
niesiono renty dla ponad 1 miliona osób. Na rok 1979 skarb 
państwa wyasygnował na dodatki rodzinne 8,8 mld, na płat­
ne urlopy macierzyńskie — 3,7 mld, na ochronę zdrowia —- 
14 mld, na rozwój szkolnictwa — 21 mld, na kulturę i sport 
— 6 mld forintów. W roku bieżącym planuje się na Wę­
grzech wybudowanie 90 tysięcy mieszkań, urządzenie 1400 
miejsc w szpitalach i 4200 miejsc w żłobkach oraz 18 ty­
sięcy miejsc w przedszkolach.

Liczące 11 milionów mieszkańców Węgry mają więc uza­
sadnione powody do dumy, tym bardziej że zarówno osiąg­
nięte w różnych dziedzinach życia produkcyjnego i społecz­
nego wyniki, jak też olany na bliższą i dalszą przyszłość 
wykazują stałą tendencję wzrastającą. Tak np. stopa życiowa 
Węgrów wzrośnie w obecnej pięciolatce o 4,6 proc, wobec 
planowanych 4 proc, przy zwiększeniu realnych dochodów 
o 3 proc. Dziś przeciętna płaca w tym kraju — a wielu Po­
laków odwiedzających Węgry zna doskonale wartość tamtej­
szego pieniądza — przekracza już 3700 forintów.

Głównym celem, jaki postawiła sobie Węgierska Socjali­
styczna Partia Robotnicza, jest zbudowanie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego. Droga do. tego celu otwarta 
została przed 34 laty, 4 kwietnia roku 1945.

W dniu święta narodu węgierskiego wraz z uczuciami ser­
decznej, opartej na długiej tradycji przyjaźni, płyną z Polski 
nad Dunaj gorące życzenia szybkiego zrealizowania tego ce­
lu, życzenia kolejnych sukcesów w socjalistycznym budow­
nictwie.

PAWEŁ DERESZ

Węgry. Fabryka lamp w Nagykanitza to jeden z największych za­
kładów przemysłowych tego kraju. W tym roku zakłady wypro­
dukują blisko 350 milionów żarówek I Innych źródeł światła. Po­

nad 70 procent produkcji przeznacza się na eksport.
caf —mw

Rozmaitość środków wyrazu
Na pierwszym koncercie ka 

meralnym „Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej" w nie 

dzielę, przypomniane zostały 
przed przerwą dwie kompozycje 
z początku lat pięćdziesiątych. 
„Sonata na flet i fortepian" Ta 
deusza Szeligawskiego ma ce­
chy wyraźnie neoklasyczne żarów 
no w traktowaniu formy, jak i 
męlodyki i harmonii. Natomiast 
„Sonata na flet i fortepian” Bo 
lesława Woytowicza wyrasta z 
r-urtu folklorystycznego. Obydwa 
utwory wykonali z dużą swobo 
dą Kazimierz Moszyński (flet) o- 
raz Ewa, Wolak-Moszyńska (for 
tepian). Po przerwie ponownie 
usłyszeliśmy „Capricćio na skrzy 
pce solo" Kazimierza Przybylskie 
go — utwór nagrodzony na osła 
tnim konkursie Kompozytorskim 
!m. H. Wieniawskiego. Wykonał 
go tym razem Stefan Czerniak. 
Kompozycja Barbary Zakrzew- 
skiej-Nikiporczyk — „Muchy” na 
5 kontrabasów, zawierała ele­
menty ilustracyjne. Wydarze­
niem popołudnia było pierwsze 
wykonanie w Polsce utworu Ta 
deusza Bairda — „Wariacje w 
formie ronda na kwartet smycz­
kowy”, Brawurowo wykonana 
kompozycja przez kwartet „Var- 
sovia" posiada niezwykle log cz 
ną dramaturgię przebiegu. Utwór 
o głębokiej ekspresji stanowi 
świetnie wyważoną w propor­
cjach całość. Na koncercie wy­
konane zostały także jednaeta^*

ne „Sekwencje” na skrzypce I 
fortepian Joachima 0'kuśnika.-

Drugim wydarzeniem tego dnia 
był koncert nocny, na którym 
pianista Eugeniusz Knapik wy 
konał „Vimgt regards sur 1'enfanl 
Jesus" Oliviera Messiaena. Jest 
to muzyka wkraczająca w dzie- 
azinę mistyki, ponadczasowej 
kontemplacji. Eugeniusz Knapik 
już nie pierwszy raz przekonuje 
o swoich znakomitych umiejęt­
nościach pianistycznych oraz nie 
zwykle głębokim przeżywaniu 
muzyki. Świetne zróżnicowani 
barw fortepianu, dynamiczność 
gry obok intymnej liryczności o 
raz umiejętne odczytanie konstru 
kcji całości cyklu to tylko nie­
które zalety młodego pianisty.

Mniej udanym pod względem 
doboru utworów okazał się dru­
gi koncert kameralny. Usłyszeliś 
my dwie kompozycje na perku­
sję: „Mobile" Marty Ptcszyńskiej 
oraz „From end to end percus- 
sion" Krystyny Moszumańskiej — 
Nazar. Utwór pierwszy rozpadał 
się na drobne odcinki, w których 
kompozytonka zestawiała instru­
menty perkusyjne o zbliżonej 
barwie. Brak było idei nadrzęd­
nej, łączącej w całość owe od-

worem popołudnia był „V Kwor 
tet smyczkowy" Krzysztofa Meye 
ra, w którym kompozytor uzyskał 
poprzez większą niż do tej pory 
oszczędność środków nastrój l;~ 
ryczny, uwydatniony jeszcze 
przez wykonawców — Kwartet 
Wilanowski.

Drugą imprezą towarzyszącą 
był poniedziałkowy recital świa­
towej sławy skrzypka amerykań
skiego Rug g i ero R i cc i ego.

clnki o zróżnicowanych 
wych pomysłach Utwór 
ła kompozytorka oraz 
Szmańda. „From end to 
cussion” kompozytorka

i cieką 
wykona 
Michał 

end per 
starała

się uzyskać zwartość całości po 
przez rozmaitość efektów brzmię 
miawych. Wyróżniającym się ut-

Wykonał on Jana Sebastiana Ba 
cha „Partitę d-moll", „Sonatę" 
Beli Bartoka oraz „Kaprysy" Nic 
colo Paganiniego. Ricci jest 
skrzypkiem o fenomenalnej tech 
nice i brawurze, nie zawsze jed 
nak precyzyjnym w „Kaprysach1’ 
Paganiniego. Interpretacja Bacha 
miała nieco powierzchowny cha 
rakten Publiczność zmusiła skrzy 
pka do czterech bisów, z któ­
rych najlepiej wykonane zostały 
„Introdukcja i scherzo" Frlza 
Kreislera.

Ostatnią imprezą w poniedz^ 
łek był gościnny występ War­
szawskiej Opery Kameralnej w 
Teatrze Nowym. Usłyszeliśmy 
świetnie zrealizowany monodram 
operowy Bernadetty Matuszczak 
— „Pamiętnik wariata". Jest to 
spektakl przejmujący swoim bra 
gizmem i nieprzerysowaną ekspre 
sją. Duża w tym zasługa reżyse­
ra, jak również wykonawców: Ja 
na Młodawiskiego i Jerzego Ma . 
hiena.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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sport
J. Peciak awansował 

na 5 miejsce
Druga konkurencją między­

narodowych zawodów w pię­
cioboju nowoczesnym, które 
trwają w Paryżu, była szer­
mierka. Najlepszym szbadzis- 
tą okazał się Francuz Jean 
Verdy — 1028 pkt., wyprzedza 
jąc mistrza świata Pawła Le-Z 
Gniewa (ZSRR) — także 1028 
pkt.

Janusz Peciak zajął współ- 
n e z Horvathem (Węgry) i 
Spirleas (Rumunia) trzecie 
miejsce, zdobywając 1000 pkt.

Po dwóch konkurencjach na 
czoło klasyfikacji indywidual­
nej wysunął się Rumun Spir- 
lea — 2070 pkt. wyprzedzając 
Horvatha (Węgry) — 2026 pkt.. 
Vedy’ego (Francja) — 2008 pkt 
Bellmanna (RFN) 2002 pkt. Ja 
nusz Peciak awansował na pia 
tc miejsce majac 2000 pkt.

Turniej młodych 
hokeistów

Nie wiedzie sie jedynej po- 
7 bańskiej drużynie w hokeju 
na lodzie — Tarpanowi. Tym- 
Cżasem dzielnie poczynają so­
bie na lodowisku poznańskie 
dzieci i młodzież. Dowiódł te­
go niedawny turniej niezrze- 
szonych, zorganizowany przez 
Wydział Kultury Fizycznej i 
Turystyki Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu. Startowało w 
nim 20 zespołów.

W grupie starszych zwycię­
żyła drużyna Naramowice 
przed Torpozcm. Wśród naj- 
ndodszych najlepsze były Smy 
ki_które wyprzedziły kolegów 
z Rrzesinek.

Cóż, może działacze Tarpa­
na wśród tych chłopców znaj­
da uzdolnionych kandydatów 
do przyszłej, oby jak najprę­
dzej ligowej, drużyny, (gh)

Dzisiaj w Chorzowie mecz Polska — Węgry

Trudny egzamin dla obu drużyn
Dzisiaj w Chorzowie piłkar 

ską reprezentacja Polski zmie 
rzy się w towarzyskim meczu z 
Węgrami. Madziarzy — to tra­
dycyjny partner Polaków. Po­
jedynek w Chorzowie będzie 
25 spotkaniem obu reprezen­
tacji. Węgrzy byli przeciwni­
kiem naszej drużyny narodo­
wej w pierwszym jej oficjal­
nym .meczu międzypaństwo­
wym — 18 grudnia 1921 r. 
Wówczas to przegraliśmy w 
Budapeszcie 0:1.

Bilans tych konfrontacji 
jest bardzo niekorzystny dla 
naszych piłkarzy. Węgrzy wy­
grali 18 razy, Polacy zanoto­
wali 5 zwycięstw. Tylko raz 
mecz zakończył się remisem.

Ostatnio wyniki bezpośred­
nich spotkań Polska — Węgry 
są dla nas korzystniejsze. W 
1972 r. wygraliśmy z Madzia­
rami finał olimpijski w Mo­
nachium (2:1), w 1975 r. po­
konaliśmy Węgrów w Łodzi 
4:2. Ostatni mecz — 13 kwiet­
nia 1977 r. w Budapeszcie, 
Polska przegrała 1:2. Była to 
dla naszych piłkarzy general­
na próba przed eliminacyjnym 
spotkaniem MŚ z Danią w 
Kopenhadze, wygranym przez 
Polaków ... 2:1.

W owym meczu w Budapesz­
cie, z obecnych kadrowiczów 
grał tylko Grzegorz Lato.

Przygotowujący się do dzi­
siejszego meczu polscy piłka­
rze przebywają w Katowicach 
już od niedzieli. W naszej ka 
drze zaszło kilką zmian. Na 
miejsce kontuzjowanego Wła­
dysława Zmudy trener repre­
zentacji powołał środkowego 
obrońcę chorzowskiego Ruchu 
Mariana Piechaczka. Podczas 
sobotniego meczu Legii Warsza 
wa kontuzji doznał Lesław 
Cmikiewitz, nie jest zdrowy 
także Janusz Sybis. Dodatkowo 
na mecz z Węgrami trener Ry 
szard Kulesza powołał Anto­
niego Szymanowskiego, który 
oo przerwie spowodowanej kon 
tuz ją miał udany występ w so 
botnim spotkaniu Gwardii z 
Szombierkami. W poniedziałek 
kadrowicze przeprowadzili tre 
ning techniczno-taktyczny na 
Stadionie Śląskim, a wczoraj 
lekką rozgrzewkę oraz zajęcia 
teoretyczne.

Tylko dwóch piłkarzy kadry trenera Ryszarda Kuleszy — Adam 
Nawałka i Grzegorz Lato (na zdjęciu) — grało w ostatnim spot­
kaniu reprezentacji Polski I Węgier w Budapeszcie. Piłkarz kra­
kowskiej Wisły zdobył wówczas honorową bramkę dla naszych 

barw.
Fot. — Archiwum

Przygotowany jest już Sta­
dion Śląski, na którym repre­
zentacja Polski gościła ostat­
nio w październiku 1977 r. pod 
czas meczu z Portugalię.

Trener reprezentacji Węgier 
— Ferenc Kovacs ustalił skład 
kadry na mecz w Chorzowie. 
We wtorek przybyło do Chorzo 
wa 16 następujących piłkarzy: 
bramkarze: Bela Katzirz (MSC 
Pecs), Zotan Toth (Dozsa Uj- 
pest); obrońcy: Peter Toeroek 
(Vasas), Istvan Kocsis (Hon- 
ved), Antal Nagy (Honved), 
Tibor Rab (Ferencvaros), La- 
szlo Kutasi (Diosgyoer); pomoc 
nicy: Gyoergy Tatar (Dios­
gyoer), Tibor Nyilasi (Feren- 
varos), Sandor Zombori (Va- 
sas), Karoly Csapo (Tatabanya), 
Laszlo Balint (Ferencvaros); 
napastnicy: Laszlo Fekete (Uj 
pest Dozsa), Andars Toeroec- 
sik (Ujpest Dozsa), Laszlo Fa 
zekas (Ujpest Dozsa) i Laszlo 
Tiebier (Videoton).

W porównaniu z kadrą na 
niedawny zwycięski mecz z 
NRD zaszły dwie zmiany: kon 
tuzjowanego Jozsefą Pasztora 
zastąpił Balint, a Laszlo Szoko 
lai — Fekete.

W Chorzowie wystąpią więc 
wszyscy najlepsi piłkarze Wę 
gier z Kocsisem, Nagy. Nyila-

sim, Toeroecsikiem, Tatarem.
Po zwycięstwie nad NRD 3:0 

w obozie węgierskich piłkarzy, 
działaczy i wśród kibiców at­
mosfera daleka jest od eufo­
rii. Przewiduje się, że w Cho 
rzowie czeka Madziarów znacz 
nie trudniejszy egzamin. O wy 
niku z NRD zadecydowała — 
zdaniem fachowców— ni;e ty 
le świetna gra Węgrów, co sła 
ba forma obu bramkarzy NRD.

Nowy prezes Węgierskiego 
Związku Piłki Nożnej, - Gyeor 
gy Szepesi, który jako spra­
wozdawca radiowy relacjono­
wał pierwsze po wyzwoleniu 
spotkanie Polska — Węgry, a 
potem wszystkie pozostałe i do 
skonale zna walory polskiego 
futbolu, powiedział: „Kiedyś 
dla Polaków było zaszczytem 
spotkać się z Węgrami, dziś dla 
mas jest zaszczytem spotkać się 
z Polską. I w tym kryje się 
trochę szans dla nas...
Dzisjejszy, międzypaństwowy mecz 
iłkarski w Chorzowie Polska — 

Węgry, będzie relacjonowany przez 
Polskie Radio i Telewizję. Polskje 
Radio rozpocznie transmisję w pro 
gramie I od godz. 17.55, natomiast 
Telewizja Polska, która nie otrzy­
mała zgody PZPN na bezpośred­
nią transmisję z meczu, rozpocznie 
sprawozdanie o godz. 20.15, rów­
nież w programie I. (PAP)

Przed sezonem wioślarskim
W najbliższą sobotę i niedzielę 7 i 8 kwietnia, tradycyjny­

mi wyścigami „ósemek” na Warcie rozpoczynają sezon star­
towy poznańscy wioślarze. Tym razem trasa, ze względu na 
wysoki stan wody, będzie nieco krótsza: start na wysokości 
Starołęki, meta przy Moście Chrobrego. Zawody rozegrane 
zostaną w kategoriach: juniorek i juniorów (pierwszego dnia) 
oraz, seniorów. Do udziału w nich zaproszono załogi klubów 
poznańskich — KW 04, Trytona, Polonii, Posnanii i AZS 
AWF, a również reprezentacyjną osadę tzw. poznańskiej 
grupy specjalistycznej trenowanej przez radzieckiego szko­
leniowca Romana Jermiszkina. Ponadto zapowiedziały swó 
start liczne załogi z innych krajowych ośrodków.

Najpierw ostra zima, później wysoki stan wody na Warcie 
(w jego następstwie zalanie niektórych przystani), sprawiły, 
że przygotowania wioślarzy nie w pełni zdołano przeprowa­
dzić. Wszakże niedawne (1 kwietnia) centralne regaty dłu­
godystansowe na Kanale Żerańskim z udziałem 350 zawod­
niczek i zawodników — w tym krajowej czołówki — dowio­
dły, iż najlepsze poznańskie załogi dysponują już niezłą 
formą. Dwójka bez sternika Trytona — Ryszard Król i Zbi­
gniew Regulski — zajęła trzecie miejsce, a tuż za nią upla­
sowali się: Adam Tomasiak i Grzegorz Nowak (Polonia) — 
brązowi medaliści ubiegłorocznych mistrzostw świata. Na­
tomiast w dwójcj? bez sternika kobiet drugą lokatę zajęły: 
Bogusława Tomasiak i Mariola Abrahamczyk z Posnanii. 
Wymieniona piątka (z wyjątkiem B. Tomasiak) znajduje się 
w składzie kadry olimpijskiej, przy czym duet A. Tomasiak 
— G. Nowak w grupie A.

Najważniejszym tegorocznym sprawdzianem wioślarzy bę­
dą mistrzostwa świata zaplanowane na sierpień w jugosło­
wiańskiej miejscowości Bied. Nie zabraknie na nich z pew­
nością załóg poznańskich.

Na Malcie zaś. podobnie jak w latach poprzednich, odbę­
dzie sie większość centralnych regat, z mistrzostwami kraju 
na czele. Pierwsze — 21 i 22 kwietnia będą sprawdzianem 
formy polskiej czołówki.

Z okazji 75-lecia wielce zasłużonego dla tej dziedziny 
sportu klubu — KW 04, podczas tegorocznych mistrzostw 
Polski rozegrany zostanie specjalny bieg — dwójek bez ster­
nika w obsadzie międzynarodowej. (gh)

Hokeiści ZSRR 
pokonali Szwecję

W towarzyskim meczu w 
Sztokholmie hokeiści ZSRR 
pokonali Szwecję 7:5 (1:3, 3:3. 
3 i). Bramki dla zespołu ra­
dzieckiego strzelili: Michaj* 
low — 2 oraz Gimajew. Ma­
karów, Pietrow. Aleksander 
Golikow i Warników a dla 
Szwecji — Naslund — 2 oraz 
Nuhlin, Norberg i Ericsson.

Mecz był wyrównany, a w 
dwóch pierwszych tercjach go 
snodarze mieli nawet Inie jaty 
,vę. (PAP)

Koszykarze Zagłębia 
w ekstraklasie

Koszykarze Zagłębia Sosno­
wiec wywalczyli awans do 
ekstraklasy. Na tnzy kolejki 
o^zed zakończeniem rozgry­
wek II ligi, Zagłębie prowa­
dzi w tabeli z przewagą 6 
pkt. nad Baildonem Katowice 
i Gwardią Wrocław, mając ko 
rzystny bilans spotkań z naj­
groźniejszymi rywalami. W 
grupie „B” warszawska Polo­
nia odniosła jedno zwycię­
stwo w Krakowie nad miej­
scowa Korona i do awansu po 
trzebuje wygrać jeszcze tylko 
dwa spotkania z sześciu.

PAP

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA

KALISKA
MKKS Kępno — Prosną 1:2
Pogoń Syców — Sparta 2:3
LZS Raszków —

Pogoń Skalmierzyce 1:4
Stal — Calisia 2:1
Ostrovia II — Start 6:0
Włókniarz II — Victoria 1:0 LESZCZYŃSKA

1. Vitcovia 12 22: 2 35— 9
2. Olimpia 12 19: 5 34—13
3. LZS Kleczew 12 15: 9 22—12
4. Tur 11 14; 8 38—14
5. Orkan 11 11:11 13—18
6. LZS Ślesin 12 11:13 13—27
7. Zagłębie U 11 10:12 15—12
8. Sparta 12 10:14 18—34
9. Górnik 11 9:13 24—23

10. Budowlani 11 9:13 15—17
11. Zjednoczenie 12 4:20 14—31
12. LZS Kaz. B. 11 4:18 12—43

Ze sportu studenckiego
W Poznaniu rozegrane zostały 

X Mistrzostwa Polski Akademii 
Ekonomicznych w koszykówce ko­
biet i mężczyzn. Startowało w 
nich 5 zespołów z Wrocławia. Kra 
kowa. Katowic, Warszawy i Po­
znania. Zarówno wśród kobiet 
jak i mężczyzn zwyciężyła AE 
Wrocław przed AE Poznań. Naj­
lepszą zawodniczką mistrzostw 
u?nana została była ■ koszykarka 
AZS. a obecnie pracpwniczka po 
znańskiej AE — U. Ryla. Naj­
lepszymi zawodnikami zostali; G.l

Michalak (SGPiS Warszawa) i R. 
Dąbrowski (AE Poznań), (wił)

¥
Zakończone zostały VII indywi­

dualne mistrzostwa szkół wyż­
szych Poznania w tenisie stoło­
wym. W mistrzostwach startowa 
li studenci z AE. AR. AM, PP i 
UAM.

W grupie mężczyzn zwyciężył 
M. GrysińSki z PP przed T. Grze 
gorzewskim z UAM i F. Bichem 
z AE. Wśród kobiet najlepszą 
okazała się H. śzmydt z AE, któ 
ra wyprzedziła L. Nie budek i E.

iudowską — obie * UAM. (kar)

1. Prosną
2. MKKS Kępno
3. Włókniarz II
4.Ostrovia II
5. Victona
6. Pogoń Skalni.
7. Pogoń Syców
8. Start
9. Sparta

10. Calisia
11. Stal
12. LZS Raszków

13 23: 3 45— 9 
13 20: 6 32—11
13 16:10 12— 9
12 15: 9 23—11
13 14:12 27—20 
13 13:13 22—24 
13 13:13 16—20 
13 U:lk 18—25 
12 10:14 14—24
12 8:16 13—15
13 8:18 13—27
12 1:23 15—53

KONIŃSKA
Olimpia — Sparta 2:1
Zjednoczenie — LZS Kleczew 2:1 
Tur — —Orkan przełożony
Górnik — Zagłębie II przełożony 
LZS Ślesin — Vitcovia 0:3
Budowlani —
LZS Kazimiera Biskupi prsełoAonr

LZS Pępowo — Pogoń Góra 4:2
LZS Krobia — Piast 3:3
I.ZS Pudliszki —

Pogoń Śmigiel 3:2
I.ZS Przyczyna Górna —

Pogoń Wschowa 3:1
Kania — LKS Gołejewko 4:1
Rawia — Polonia 3:1

1,Polonia 13
2. LZS Pępowo 13
3. Kania 13
4. LZS Pudliszki 13
5. LZS Krobia 13
6. LZS P. Górna 13
7. Pogoń Góra 13
3. Pogoń Śmigiel 13
9. Rawia 13

10. Pogoń Wschowa 13
11. Piast 13
12. LKS GołeJewUo 13

23: 3 60—14 
19: 7 38—13
18: 8 28—13 
16:10 26—16 
14:12 28—30 
14:12 25—34 
13:13 25—32 
12:14 26—27 
11:15 29—32 
10:16 24—35
5:21 19—38 
1:25 9—48

PINIE 
OLEMIKI 
DPOWIEDZI

Powiedzieć: nie
Pod takim tytułem opublikowaliśmy przed tygodniem felieton, 

po którym napłynęło do redakcji sporo listów. Drukujemy ich wy­
brane fragmenty, dziękując wszystkim korespondentom za nade­
słane wypowiedzi.

przykład z inżynierem * pa 
* pą dobitnie wyjaśnia, jak 

szkodliwe są nieprzemyślane 
decyzje, jak również postano­
wienia podejmowane dla pre 
mii, terminów czy świętego 
spokoju. I dziwne, że rezultat 
takich pociągnięć z góry moż­
na przewidzieć, natomiast 
sprzeciwienie się im stanowi 
nie lada problem. Świadczy to 
o ciągle niewystarczającej doj 
rzałości społecznej niektórych 
grup pracowniczych.

Dlatego chociaż niezgoda ruj 
nuje, konieczna jest nawet w 
zgranym kolektywie myśl in­
na, świeższa. Nie mówiąc już 
o przypadkach jaskrawych folę 
dów. Aprobując je, zubożamy 
przede wszystkim własną kie­
szeń. (1097)

W. S.
Poznań

słuszne jest stwierdzenie 
& zawarte w felietonie: „Łat 

wo to napisać, znacznie trud 
niej wykonać”. Długoletnia 
praktyka wykazała, że twar­
dzi w swoich postanowieniach 
ludzie albo narażeni byli na 
szykany albo po prostu usuwa 
ni byli jako rozrabiacze. Ma­
my wielu, wielu ludzi, którzy 
me mogą się pogodzić z mar­
notrawstwem, ale wiedzą, że i 
tak ich nikt nie poprze, więc 
siedzą cicho. Bo któż ich weź 
mie w obronę? Prokurator? 
Sąd? Związek zawodowy? Tam 
ważne są paragrafy i przepisy, 
namacalne przewinienia. Nic 
poza tym!

Jest w prawie karnym takie 
sformułowanie; „proces adhe- 
zyjny”. Oznacza to powództwo 
cywilne w sprawie karnej. 
Jeśli już prokurator oskarża 
kogoś o jakieś przestępstwo — 
tak jak w przypadku młodego 
inżyniera — to chyba słuszne 
byłoby, aby do wspólnej ma­
terialnej odpowiedzialności po 
ciągnąć tych, którzy wywiera­
li na niego nacisk lub godzili 
się na takie postępowanie. Je 
dyna to chyba droga, która mo 
że wpłynąć na to, że twarde 
powiedzenie „nie” stanie się 
ciałem, że śmielej będzie brać 
górę uczciwość i sumienność.

(1096)
ZYGMUNT ADAMSKI 

Śrem

Ii opiero od pewnego czasu za 
” częłam abonować „Głos 
Wielkopolski” i stwierdziłam, 
iż można się z niego dowie­
dzieć więcej niż dotąd przy pa 
szczałam. Jestem dopiero u- 
czennicą VII klasy szkoły pod 
stawowej, zainteresowała mnie 
jednak sprawa młodego inży­
niera. Jak wynika z artykułu, 
człowiek ten jest odpowiedział 
ny za budowę obiektu, nato­
miast za jakość i wykonanie 
papy odpowiedzialny jest za­
kład, który ją produkuje. Z te­
go wynika, że nie inżynier po 
winien być obciążony kosztem 
strat, w każdym razie nie tyl 
ko on, lecz także zakład pro­
dukujący złą papę, która zo­
stała użyta do pokrycia da­
chu. (1076)

BEATA BARTKOWIAK
Jarocin

ę kłaniam się do tytułu fe- 
lietonu; „nie”. A więc nie 

przyjmować od producentów 
czy dostawców złej jakości ma 
teriałów budowlanych, złego 
obuwia, źle wykonanego ubio­
ru itd. O tym, że nie najlepiej 
jest z jakością wielu produk­
tów świadczą niemal codzien­

ne krytyczne uwagi środków 
masowego przekazu. Niejedno 
krotnie uchwały Prezydium 
Rządu nakazywały poprawę ja 
kości produkcji, nie zawsze 
jednak są one respektowane.

Miał rację inżynier nadzoru 
jący budowę, że wzbraniał się 
przyjąć papę nie nadającą się 
do użytku. Postąpił błędnie u- 
legając namowom przy jęcia ma 
teriału nie odpowiadającego 
normom. Skoro uległ, aby wy 
kończyć dach złym materia­
łem, powinien był równocześ­
nie wystąpić do prokuratury z 
uwagi na pogwałcenie obowią 
zujących norm budowlanych a 
odpis skargi przedłożyć swej 
dyrekcji.

Gdyby wszystkie instytucje 
nie wyłączając handlu, odma­
wiały przyjęcia złych wyro­
bów, zmusiłoby się producen­
tów do przestrzegania wiążą- 
cych ich przepisów. Leży to w 
interesie ogólnospołecznym* 
aby nie marnować surowców 
i nie dopuszczać do bezpro­
duktywnej robocizny. Liczne 
organa kontroli mają w tym 
względzie pole do działa­

nia. ((1068)
W. H.

Poznań

Przepracowałem na budo­
wach pięćdziesiąt lat bez 

przerwy i smutno mi, że obec 
nie fachowiec na budowie nie 
jest odpowiednio szanowany. 
Liczy się tylko robotą szybka, 
na jakość się nie patrzy, waż­
ne żeby było w terminie od­
dane i żeby była premia. (1082)

HENRYK KONIECZNY
Poznań

17 ie chodzi tylko o papę — 
'• rzecz ma niewątpliwie du 
żo szerszy zasięg i większy wy 
dźwięk. Do tej pory kierowni­
cy, dyrektorzy i inni za plan 
wykonany czasem na papierze 
(w tym również za „jakość”) 
zbierają laury w postaci róż­
nych premii, odznaczeń etc. 
Tymczasem powinni być rze­
telnie z każdej roboty rozlicza 
ni!

Słowo: jakość przeszło ogrom 
ną metamorfozę. Z jakości zro 
dził się dziwny stwór: jakoś(ć) 
to będzie, a ten z kolei prze­
szedł w bylejakość. Właśnie ta 
kim zjawiskom trzeba twardo 
powiedzieć: NIE! (1088)

EUGENIUSZ GOLIŃSKI
Poznań

•
y byt wielu ludzi ma ciasną 
" mentalność zawężoną tylko 

do patrzenia na bezpośredni 
własny interes i grupy, do któ 
rej przynależy. Chytrze wtry- 
niają nam buble za towar dobry 
i partactwo za dobrą robotę — 

byle ,„za bramę’’ zakładu. Koszty 
społeczne takiego oszustwa są 
o wiele większe niż niezasłużo 
ny zysk załogi. W dodatku 
koszty takich machlojek pono 
simy wszyscy, również ci, któ 
rym. się wydaje, że zarobili na 
okpieniu innych’.

Niepokojący jest również ta 
ki fakt, jak wielu ludziom 
brak wyobraźni co do skutków 
ich partackiej roboty. Przecież 
w niektórych przypadkach mo 
że to grozić śmiercią lub ka­
lectwem wielu ludzi.

Metody łagodnej perswazji 
tego zła nie wyplenią, a je­
den odważny, który powie 
„nie” — io głos wołającego na 
puszczy. (1072)

CZYTELNICZKA
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anommow 
nte publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, M-SM, resnaa.
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Nad mieszkaniowym planem

Duże zadania
mało czasu

Na mieszkanie ciągle jesz­
cze czeka się bardzo dłu 
go. Kolejka po klucze 

do upragnionego „M” jest du­
ża. możliwości zaś gwałtowne 
go, skokowego zwiększenia 
rozmiarów budownictwa mie- 
wiltaniowego $a o wiele mniej 
sze. Mimo że ostatnie lata — 
zwłaszcza po roku 1971 — 
przyniosły znaczny wzrost tern 
na i rozmiarów budowy miesz 
kań, daleko jeszcze do zaspo­
kojenia wszystkich potrzeb.

Dlatego też, m. in. tak duża 
rangę budownictwu mieszka­
niowemu przypisano w Naro­
dowym Planie Społeczno-Gos 
poda reżym na ten rok. Z da­
nych liczbowych wynika, że 
ten dział gospodarki uzyskał 
pierwszeństwo. Udział budow­
nictwa mieszkaniowego w na­
kładach inwestycyjnych prze­
znaczonych na gospodarkę us 
połecznitoną wyniesie 27 pro­
cent. Budowlani maja w tym 
roku przekazać do użytku kil 
kadziesiąt tysięcy mieszkań 
w’ęcej niż w roku 1978.

Gdy przed 7 laty Sejm uch­
walał perspektywiczny pro­
gram mieszkaniowy, zapisano 
w nim, że dla jego zrealizo­
wania niezbędny jest wysiłek 
całej gospodarki. Inaczej osią 
gniecie rozmiarów budownic- 
twa na poziomie 10 mieszkań 
na tysiąc mieszkańców nie bę 
dzie możliwe. W tym roku ta­
ki wskaźnik na j prawd opodob 
niej osiągniemy, co jest już 
przyzwoitym wynikiem w eu­
ropejskiej skali. Trzeba przy- 
nomnłeć. że jeszcze w roku 
1971 budowaliśmy w Polsce 
5,8 mieszkań na 1 000 miesz­
kańców. Od tego roku notuje 
się znaczny Dostęp w tempie 
realizacji inwestycji mieszka­
niowych. W latach 1971—78 
powstało w kraju prawie dwa 
miliony nowych mieszkań. A 
dodajmy, że w ubiegłej pięcio 
łatce wybudowano 1,125 min 
mks: kań czyli o 200 000 wię­
cej niż w Pięciolatce 1966—70.

Program obecnego pięciole­
cia przewiduje oddanie do 
użytku łącznie 1,575 min mie­
szkań a więc 450 000 więcej w 
okresie realizacji poprzednie­
go planu pięcioletniego. Takie 
sa zamierzenia Ich 'realizacja 
nie przebiega bez kłopotów. 
Wiadomo już, iż w minionych 
3 latach, kiedv to wybudowa­
no 840 000 mieszkań, nie uda­
ło się zrealizować wszystkich 
zaplanowanych przedsięwzięć. 
Niewielka nadwyżkę uzyska­
no tylko w budownictwie in­

dywidualnym dla ludności nie 
rolniczej.

W tym roku przybyć ma w 
kraju blisko 340 000 mieszkań. 
Ciężka zima w początku roku 
oraz liczne braki materiałowe 
sprawiają, iż jest to plan bar­
dzo .napięty”. Dlatego też po 
dej mu je się szereg rozwiązań 
organizacyjno - materiało­
wych mających na celu zapew 
nić jakościowy i ilościowy 
wzrost produkcji licznych ma­
teriałów wykończeniowych, in 
stalacji grzewozo-sanitamych 
i elektrotechnicznych. Rozbu­
duje się sieć wytwórni prefa­
brykatów. Jest ich w kraju 
144; w tym roku przybędzie

dalszych 21. Inną sprawą jest 
tpź wykorzystanie już istnie­
jących fabryk domów, gdyż 
niektóre z nich pracują znacz 
nie mniej wydajniej niżby mo 
żna tego od nich oczekiwać. 
Nierównomierne rozmieszcze­
nie wytwórni, sprawia też czę 
sto. że gotowe elementy mu­
sza przebywać bardzo długą 
drogę na budowy.

Wśród rezerw na które bu- 
downictwo mieszkaniowe li­
czy, można by wymienić po­
trzebę szerszej pomocy dla 
p-zedsiębiorstw budownictwa 
ogólnego udzielanej przez 
przedsiębiorstwa budownic­
twa przemysłowego. Pomoc ta 
jest potrzebna zwłaszcza w 
realizacji budownictwa towa­
rzyszącego. komunalnego, w 
przygotowywaniu infrastruk­
tury. To bardzo ważne, bo 
przecież w roku ubiegłym co 
piąta inwestycja komunalna 
w kraju nie została przekaza­
na do użytku, zwiększył się 
też procent domów wznoszo­

nych równocześnie z wykony­
waniem prac uzbrojeniowych. 
W pracach wykończeniowych 
budowlani korzystali z pomo­
cy zakładów pracy i spółdziel 
czośoi mieszkaniowej.

Dodajmy, że tegoroczne za­
dania musza być wykonane 
przy zmniejszonym o kilka­
dziesiąt tysięcy osób zatrudnię 
niu. Ci ludzie są po prostu po­
trzebni w innych działach go­
spodarki. Skoro przy mniej­
szym zatrudnieniu trzeba bę­
dzie wybudować więcej miesz 
kań, niezbędne jest wprowa­
dzenie postępu technicznego i 
technologicznego, by przy po­
mocy urządzeń zastąpić pracę 
ludzką. W tym roku tylko 
czynnik techniczny, połączony 
z dalszym wzrostem wydajno­
ści pracy i lepsza organizacją 
może zagwarantować wykona­
nie zadań.

Podobna sytuacja jest i w 
Wielkopolsce, a konkretnie w 
Poznańskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa działającym na te­
renie województw poznańskie 
go, kaliskiego, konińskiego i 
leszczyńskiego. Również w 
tym zjednoczeniu, zatrudniają 
cym 14 000 osób, zadania w sto 
sunku dó roku ubiegłego wzra 
staja znacznie. Zakłada się wy 
budowanie mieszkali o po­
wierzchni 549 000 metrów kwa 
d 'atowych czyli o 39 000 me­
trów więcej niż w roku 1978. 
Z powodu znanych trudności 
zimowych realizacja tego za­
mierzenia nie przebiega łat­
wo. Mimo tego w ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy roku od 
dano do użytku w samym Po­
znaniu 351 mieszkań czyli o 
216 więcej niż w podobnym 
okresie roku ubiegłego.

Przyjęto, że wszystkie zale­
głości w produkcji elementów 
i montażu domów muszą być 
odrobione do końca czerwca. 
Jest to również ostateczny ter 
min oddania „stanów zero­
wych” tych budynków, doktó 
rych mieszkańcy maja wpro­
wadzić się jeszcze w tym ro­
ku. Aby nadrobić opóźnienia 
wprowadzono m. in. trzyzmia- 
nową pracę przy montażu blo 
ków niskich 1 nocne dostawy 
elementów dla budynków wy­
sokich.

Tak więc budowlani „gonią 
plan” już od początku roku. 
Tym razem przyszło im wy­
konać większe zadania w krót 
szym niż normalnie terminie.

MAREK PRZYBYLSKI

------------------—

Odmładzania 
"Zamościa

Rozpoczęte przed kilku laty pra­
ce nad odświeżeniem Zamościa 
wchodzę w decydującą fazę, ja­
ko że w roku przyszłym miasto 
będzie obchodzić 400-lecie. Naj­
intensywniejsze roboty dotyczą 
Starego Miasta — dawną jego 
świetność przywracają ekipy ź 
25 przedsiębiorstw z całego kra­
ju, z czego połowa to pracow­
nie konserwacji zabytków. Oto 
obecny widok na zamojski ry­

nek.
Fot. — CAF Jaśkiewicz

Na tropach efektywności

Wydajność zgubiona w drodze
Chyba w niedostatecznym 

stopniu zdajemy sobie 
sprawę, jak wielki 

wpływ na jakość i wydajność 
pracy ma czas spędzany w 
środkach komunikacji. W na 
szych warunkach jest to nie­
stety wpływ negatywny, co 
wynika tyleż z masowości, co 
z warunków przymusowych 
podróży.

Z ostrożnych szacunków wy 
nika, że ponad 45 minut do­
jeżdża w Polsce do pracy co 
trzeci zatrudniony tj. w sumie 
ok. 4 min ludzi, podczas gdy 
przed 15 laty dojeżdżało 1,5 
min, czyli niespełna 19 proc, 
ogółu zatrudnionych. Sam 
wskaźnik wzrostu — choć zna 
czny, bo wynoszący 166 proc. 
— nie mówi jednak wszystkie 
go, jeśli pozbawi się go natu­
ralnego niejako tła. Otóż w la 
tach 1964—78 wskaźnik wzro­
stu liczby ludności kraju wy 
niósł 13 proc., natomiast wska 
źnik wzrostu liczby zatrudnić 
nych — ok. 50 proc. Innymi 
słowy w ostatnim 15-leciu licz 
ba dojeżdżających rosła 3-kro 
tnie szybciej niż liczba zatrud 
nionych w gospodarce uspołecz 
nionej i wielokrotnie szybciej 
niż liczba mieszkańców.

Przyczyny takiej dynamiki 
są rozmaite. Wielu mieszkań­
ców wsi i małych miasteczek 
z własnej wóli pracuje w wię 
kszych ośrodkach, zaś najwię 
ksze aglomeracje rozrastają 
się do rozmiarów, w których 
półtoragodzinne przejazdy mię 
dzydzielnicoWe wcale nie nale 
żą do rzadkości, a przeciwnie 
— nasilają się w miarę przy­
spieszania tempa budownictwa 
mieszkaniowego. Obiektywną 
przyczyną dojazdów jest tak 
że ciągły niedostatek mieszkań 
i rozwój osiedli podmiejskich.

Im więcej znaleźć można je 
dnak przyczyn obiektywnych, 
tym bardziej rażące stają się 
te, które istnieją całkiem nie­
potrzebnie. W całej naszej go 
spodarce mieszkaniowej trud­
no się zaiste dopatrzyć jakiej­
kolwiek koncepcji rozdziału 
mieszkań, mającej na celu o 
graniczanie dojazdów do pra­
cy. Deficyt mieszkaniowy tra 
ktowany jest jako wystarczają 
ce usprawiedliwienie bezczyn 
ności i działań nieracjonal­

nych. Ani spółdzielczość miesz 
kaniowa, ani resorty gospodar 
cze, ani władze miejskie nie 
robią praktycznie nic, by ma 
sowę eskapady pracowników 
ograniczać rozsądną i elastycz 
ną polityką zamiany mieszkań. 
Człowiek pragnący oficjalnie 
zamienić mieszkanie tylko dla 
tego, żeby mieć bliżej do pra 
cy, traktowany bywa oo najm 
niej jako ekscentryk przyspa­
rzający kłopotów zapracowa­
nym działaczom i urzędnikom.

Analiza błyskawicznego wzro 
stu liczby dojeżdżających pro 
wadzi również do mało odkry 
wczego wniosku, iż rozwój go 
spodarczy wyprzedził u nas 
znacznie nie tylko rozwój tran 
sportu towarowego, ale także 
publicznego. Kolej robi co mo 
że, ale — mówiąc szczerze — 
może niewiele. Każdej doby 
musi bowiem uruchomić ok. 
8 000 pociągów tylko po to, by 
przewieźć do pracy... zaledwie 
trzecią część wszystkich do jeż 
dżających. Po to zaś, by te skła 
dy uruchamiać (nawiasem mó 
wiąc NIK stwierdza, iż są to 
z reguły składy niepełne) trze 
ba mieć elektrowozy, wagony 
i coraz nowocześniejsze dwór 
ce. O ile modernizacja tych o 
statnieh postępuje nie najgo­
rzej, o tyle z taborem jest kr u 
cho. Dostawy są, niestety, za 
małe w stosunku do szybko ro 
snących potrzeb.

Dokładnie to samo można 
powiedzieć o transporcie auto 
busowym i tramwajowym, z 
którego korzysta ok. 60 proc, 
dojeżdżających. Przedsiębior­
stwa komunikacyjne borykają 
się z niedostatkiem wozów i 
części zamiennych, a na doda 
tek brakuje kierowców, dla 
których praca w transporcie 
publicznym jest zbyt męcząca 
i nerwowa, Z tych to powo­
dów PKS układając rozkłady 
jazdy jest w stanie zrealizo­
wać zaledwie ok. 30 proc, po 
stulatów ludności; miejskie 
przedsiębiorstwa komunikacyj 
n© tylko marzą o uzyskaniu 
takiego odsetka.

Tak dochodzimy nieuchron­
nie do żelaznego prawa diale 
ktyki, a mianowicie, że ilość 
ma ścisły związek z jakością. 
Środków transportu jest za 
mało, a w związku k tym ja 

kość świadczonych usług, czy 
li warunki podróżowania, Są 
delikatnie mówiąc marne. Tłok 
w godzinach szczytu bywa gi 
gantyczny, tym bardziej że 
właściwie nigdy się nie zdarza, 
by z rozkładów nie wypadały 
pociągi i autobusy. Trudno 
więc się dziwić, iż komunika­
cja publiczna jest tym frag­
mentem życia, który ludzioh) 
dokucza najbardziej, czego do 
wodem zestawienie skarg na­
pływających od obywateli do 
wszelkich możliwych urzędów, 
instytucji i organizacji.

Niewygody pasażerów są 
wszelako tylko jedną stroną 
zagadnienia, druga — to s.tra 
ty ponoszone przez całą gospo 
darkę, wynikające z plagi spó 
żnień do pracy, będących na­
stępstwem złego funkcjonoWą 
nia transportu, spadku wydaj 
ności i jakości pracy na skutek 
uciążliwych warunków podró­
żowania. Człowiek denerwu­
jący się na przystanku oczeki 
waniem, potem staczający wal 
kę o wejście do środka, a na 
stępnie przez pół godziny lub 
więcej gniotący się w tłumię 
współpodróżnych,, przychodni 
do pracy nie tylko zły., ale tak 
że zmęczony. Już na samym 
starcie jest więc i mniej wy­
dajny, i mniej dokładny, niż 
być powinien..

Nie ma żadnych powodów, 
by wydajność i jakość pozosta 
wioną w autobusach, pocią­
gach i tramwajach traktowi 
jako nieuchronne zło koniecz­
ne. Całkowite odzyskanie tych 
wartości n^ jest oczywiście 
możliwe, ale częściowo — jak 
najbardziej. Niezależnie od 
rozwoju infrastruktury komu­
nikacyjnej trzeba sięgnąć pb 
metody bezinwestycyjne, tj, 
przede wszystkim lepiej kpofi 
dynować poczynania w sferze 
komunikacji masowej, zatruć 
nienia oraz rozdziału i zamia­
ny mieszkań. Wymaga to w 
gruncie rzeczy tylko nakładu 
przemyśleń i dobrej woli wszy 
stkich zainteresowanych jed­
nostek gospodarki uspołeczni© 
nej. W tym bowiem przypad­
ku poprawa w najmniejszym 
stopniu zależy od samych oby 
watek.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Oskarżonych było dwunastu. Zagarnęli niemal milion zło­
tych. I właśnie w aktach tej sprawy znalazła się taka opiniia:

„Alojzy Kurczyński, urodzony w 1902 roku, 38 lat wzorowo 
przepracował na PKP, przy czym aż do przejścia na emeryturę 
zajmował kierownicze stanowisko.

Mimo podeszłego wieku, nadal jest niestrudzonym działaczem 
społecznym.

Był ławnikiem sądu powiatowego.
Był chorążym pocztu sztandarowego w naszym kole.
Jest przekonany do dzisiejszej rzeczywistości.
Został odznaczony wysokimi odznaczeniami państwowymi...”.

Gdyby ktoś lekturę akt sprawy rozpoczął od tej opinii, 
w tym'miejscu, a może znacznie wcześniej, odłożyłby ją, 
chcąc zajrzeć do wyroku sądu, Po to, by dowiedzieć się co 
też zarzucano człowiekowi tak pozytywnie ocenionemu i czy 
został on skazany. Tymczasem z wyroku tyle można znaleźć 
o Alojzym Kulczyńskim co o Napoleonie. I słusznie, bo ża­
den Kurczyński nigdy w tej milionowej aferze nie wystę­
pował ani jako oskarżony ani nawet jako świadek. Co 
więc do licha „robi” opinia zasłużonego weterana w aktach 
czyjejś sprawy karnej? Czyżby rozwiązanie zagadki kryło 
*ię w końcowych ustępach opinii? Zobaczmy.

Po liście odznaczeń następowały opisy zasług weterana. 
Dopiero na samym końcu wyszło szydło z worka:

Jedyną podporą i pomocą A. Korczyńskiego jest jego 
zięć Sławomir Łaboda, zamieszkujący wspólnie z nim do 
chwili aresztowania. S. Łaboda jest koleżeński, pilny, 
sumienny Ucieszy się pełnym zaufaniem społeczeństwa...” 
(podkr. red.).

Teraz rzut oka na wyrok sądowy. Jest w mm mowa o Ła- 
hodzie’ A jest; za zagarnięcie mienia społecznego wartości 
100 000* złotych został skazany na 3 lata pozbawienia wolnoś­
ci Kradł razem z kolegą, co w pewnym sensie potwierdza, 
że przymiotnik „koleżeński” słusznie zn-lazł się w opinii. 
Była ona pisana wprawdzie przed wyrokiem, ale juz w trak-

Z życia wzięte

cie procesu, ujawniającego dowody obciążające Sławomira 
Łabudę, dlatego też określanie „cieszy się pełnym zaufaniem 
społeczeństwa”, brzmi jak zgrzyt noża na szkle. A co z rolą 
jedynej podpory sędziwego teścia? Jakże mógł S. Łaboda 
stanowić jedyną ostoję skoro był mężem córki tego wetera­
na, kobiety solidnej i pracowitej. Informuje o tym opinia 
o pani Marzenie Łaboda, z domu Korczyńskiej, również do­
łączona do akt tej sprawy karnej.

Nic tak nie udowadnia tezy, że papier jest cierpliwy, jak 
niektóre wydane dla sądu opinie o oskarżonych. Wielu 
z nich opiniodawca nazywa ludźmi nieposzlakowanymi, wzo­
rowymi mężami i ojcami, a przede wszystkim pracownikami 
nie do zastąpienia. Można by myśleć, że zakłady bez tych 
oskarżonych będą się chylić ku upadkowi.

To, co opiniodawca uznał za właściwe powiedzieć o Sławo­
mirze Łabodzie, nie odbiega zatem od treści wielu innych 
tego rodzaju dokumentów. Ewenementem jest natomiast'to, 
że mini-epinia o oskarżonym Łabodzie i maxi-opiniia o zasłu­
żonym weteranie tworzą jeden jedyny dokument. Do niego do­
łączona jest jeszcze laurka pracodawcy, sławiąca żonę oskar­
żonego. Zapewne ma to przekonać sąd, że oskarżony nie 
mógł być nieuczciwy skoro jego najbliżsi byli ludźmi zacny­
mi, a wiadomo: kim przestajesz...”.

Ten sposób obrony oby się nie upowszechnili. Wprawdzie 
nie każdy ma bowiem zasłużonego teścia i wyjątkowo aktyw­
ną zawodowo żonę, ale przy odrobinie fantazji i sprytu moż­
na znaleźć się w opinii innego, godnego szacunku człowieka, 
nie koniecznie członka rodziny. Wystarczy na przykład sę.- 
dziwa sąsiadka. Mieszkający obok oskarżony uda się do niej 
i przypomni, że jak były mrozy i śniegi to kilka razy przy;, 
niósł jej bułki! i mleko.

— Bardzo jestem panu wdzięczna — powie staruszka.
— Tak też myślałem i dlatego ja panią teraz proszę o po­

moc — rzeknie oskarżony. — Niech organizacja, do której 
pani należy, wystawi pani dobrą opinię.

— A może mi wystawić nawet doskonałą, bo zasłużyłam 
na nią. Tylko po co?

— Potrzebuję czegoś takiego. W tej opinii, na samym koń­
cu, musi być jednak napisane, że jestem dla pani podporą.
~ Panie, przecież to za mocno powiedziane. Siedem czy 

osiem razy przynieść bułki — i już nazywać siebie podporą?
— A ktoś inny chod^ dla pani’ po te bułki?
— Nie.
— Sama więc pani widzi...
Brzmi to groteskowo, ale w rzeczy samej tylko taki spo­

sób kalkulacji mógł prowadzić do tego, że opinia oskarżone­
go Łabody stała- silę częścią składową opinii jego zasłużone­
go teścia. Z pewnością należy mieć do nich o to pretensje 
znacznie mniejsze niż do zarządu koła organizacji społecz- 
nej w jednej z podpoznańskich miejscowości. Członkowie 
zarządu swoimi podpisami sprawili bowiem, że projekt obro­
ny oskarżonego (przedłożyć sądowi dobrą opinię) został 
urzeczywistniony. Nie pomogło mu to wprawdzie ale nie 
w tym rzecz lecz w naginaniu faktów przez członków orga­
nizacji i w obniżaniu jej autorytetu. '

) H
MICHAŁ ŁUCZAK

i
P.S. Imion, i nazwiska osób występujących w tej pubłU 

kacji zostały asoteniona.
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Jedna bomba rocznie

M>wi o fizyce, te to naj­
bardziej pas jonująca
przygoda jego życia.

Żona jest docentem w Insty­
tucie Fizyki Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, najstar­
sza córka studiuje fizykę, syn 
— licealista — marzy o tym 
samym, a druga córka— ma­
turzystka, zbuntowała się i 
— nieczuła na siłę ojcowskich 
sugestii — wybiera się na me 
dycynę. Dokonujemy prezen­
tacji: Prof. dr hab. Jan Stan 
kowskd, wybitny fizyk do­
świadczalny. dyrektor poznań 
skiego Instytutu Fizyki Mole­
kularnej Polskiej Akademii 
Nauk.

— Co to takiego „fizyka 
molekularna”? — powtarza 
moje pytanie. — Odpowiem 
najprościej: tak nazywa się 
dziedzinę wiedzy, której osta 
tecznym celem- jest poznanie 
złożonych struktur biologicz­
nych i fizykalny opis zagadki 
życia. Co — na przykład — 
dnieje sie w krysztale, który 
się topi? Co jest istota proce 
su topnienia? Poszukując mo 
lekularnych modeli tłumaczą­
cych właściwości różnych ciał 
i zjawisk, chcemy nie tylko 
znać odpowiedź na podobne 
pytania, ale nauczyć się pro­
gramować właściwości mate­
riałów.

Zaczęło sie od udziału w 
pierwszej olimpiadzie fizycz­
nej. Dyplom, który otrzymał 
na niej maturzysta z liceum 
we Wschowie, umożliwił mu 
podjęcie — bez egzaminu 
wstępnego — studiów uniwer 
syteckich w Poznaniu. Zainte­
resowania naukowo-badaw­
cze Jana Stankowskiego kon­
centrowały się przede wszy­
stkim wokół problematyka 
własności tzw. ferroelektry­
ków. maserów gazowych, re­
zonansów magnetycznych w 
ferroelektrykach, a ostatnio 

.— wokół stosowania wysokich 
ciśnień w radtospektroskopo- 
wych badaniach faz rotacyj­
nych ciał stałych. Dzieła na­
ukowe, opatrzone nazwiskiem 
profesora, maja tytuły rów­
nie niewiele mówiące przecięt 
nemu czytelnikowi dziennika, 
co nazwy prowadzonych ba- 
dań.

Poznań, m. in. dzięki Jano­
wi Stankowskiemu, stał się 
ważnym ośrodkiem badań ra_ 
diospektroskopowych. a In­
stytut Fizyki Molekularnej, 
którym kieruje on od trzech 
lat — wyróżniająca się pla­
cówka naukowa w tej dzie­

dzinie. We współpracy z war 
‘zawskim Instytutem Fizyki 
PAN, krakowskim Instytu­
tem Fizyki Jądrowej skon­
struowano spektrometry prze 
znaczone do wykonywania po 
miarów widm m. in. pro­
tonów deuteru. aluminium i 
kobaltu, a iedno z tych urzą­
dzeń, bardzo potrzebne gospo­
darce, jest produkowane w po­
znańskim Zakładzie Aparatury 
Radiospektroskopowej „Radio- 
pan” Instytutu Fizyki Mo­
lekularnej. Jego dyrektor nie 
zaniedbuje praktycznego we­
ryfikowania rezultatów prac 
badawczych — wykonuje się 
tu usługowe badania na zle­
cenie różnych instytucji za 
pośrednictwem Środowiskowe 
go Laboratorium Badań Ra- 
diuspektroskopowych, m. in. 
wykonywanie pomiarów, ich 
interpretację, szkolenie z za­
kresu radiospektroskopii, sta­
że naukowe i rozwijanie no­
wych metod badawczych. 
Działalność poznańskiego In­
stytutu znalazła uznanie jed­
nej z Komisji Rady 'Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, 
która przed czterema laty za 
leciła organizowanie w Pozna­
niu międzynarodowego cen­
trum radiospektroskopii, wy 

-pcsażonego dzisiaj w najlep­
szą. unikatowa aparaturę: in­
stytut współpracuje także z 
kilkoma placówkami zagra­
nicznymi. m. in. z Instytutem 
J. Stefana w Lubijanie oraz 
z Wydziałem Fizyki angiel­
skiego Uniwersytetu w Car- 
diff.

— To znana prawda — mó­
wi profesor. — Ludzie sza­
nują nas wtedy, kiedy nasze 
gospodarstwo jest coś warte. 
Nie interesują mnie jednokie 
runkowe kontakty z zagrani­
cą. My musimy być również 
obiektem zainteresowania, a 
przepływ korzyści — dwu- 
stionny. Dysponujemy radio- 
spektroskopami. komputerami, 
które interpretują wyniki u- 
z^skiwane w naszych bada­
niach. wyposażeniem do ba­
dań w warunkach wysokiego 
ciśnienia. Stosujemy tak zwa­
na. metodę badania rezonansu 
jądrowego dużej zdolności roz­
dzielczej w ciałach stałych, 
która posługują sie fizycy w 
nielicznych ośrodkach na 
świecie.

— Kierowanie tak dużym 
instytutem trudno zapewne 
pogodzić z własna pracą na­
ukowa... .

— To rzeczywiście zadanie 

niełatwe — odpowiada J 
Stankowski. — Model uczo­
nego z dawnych czasów, sie­
dzącego samotnie w ciszy pra 
cowni nad wyznaczonym so­
bie zadaniem, przestał prze­
cież obowiązywać. Dzisiaj pro 
bierny naukowe rozwiązują 
duże organizmy naukowe, któ 
rych szef jest jednym z człon 
ków. Kierownik powinien być 
reżyserem: wiedząc do czego 
zmierza zespół, mając autory 
tet winien troszczyć się o to, 
by jego współpracownicy 
cheieli wspólnie realizować o- 
kieślone zadanie, z przyjem­
nością i dla różnych korzyści. 
Ludzi najbardziej denerwuje 
ograniczoność liderów, ich 
brak wyobraźni, wymyślanie 
pi zez nich przeszkód w awan 
sie młodszych. zdolnych 
współpracowników. Nie jes­
tem urzędnikiem. Wiem, że 
jako dyrektor powinienem 
pełnić wobec innych funkcję 
usługową, zaś jako pracownik 
naukowy wyznaje zasadę ucz­
ciwej. otwartej konkurencji, 
w której zdolny uczeń, mając 
swobodę działania, mobilizuje 
szeia do nieustannych poszu­
kiwań dalszych możliwości 
rozwoju.

W pracy dydaktycznej i 
wychowawczej Jan Stankow­
ski wyznaje ..zasadę stupro- 
centowości”, głoszoną przez 
wybitnego uczonego Tadeusza 
Łopuszańskiego: warunkiem 
wychowania stuprocentowego 
obywatela sa sumienna praca 
oraz skrystalizowany charak­
ter ożywiany patriotyzmem. 
Nigdy w historii tak bardzo 
lak dzisiaj nie była nam po­
trzebna codzienna, wytrwała 
praca dorosłych i młodzieży, 
a wobec powszechności nau­
czania do świadomości wszy­
stkich musi dotrzeć przekona 
nie. że im człowiek bardziej 
wykształcony, tym intensyw­
niej. ofiarniej winien praco­
wać. Wykształcenie nie daje 
prawa do lenistwa. Tymcza­
sem również do ludzi z cen­
zusami można odnieść obser­
wację. że ci. którzv robią du­
żo. moeą zrobić jeszcze wię­
cej. ci zaś. którzy dają z sie­
bie niewiele, starają się ro­
bić jeszcze mniej....

Na dobra sprawę — koń­
czy profesor — liczy się nie 
stopień czy tytuł naukowy. 
Najważniejsze sa rezultaty na 
szci pracy i praktyczne ich 
zastosowanie.

ZYGMUNT ROLA

Bomby kobaltowe, betatro 
ny, akceleratory liniowe 
urządzenia wywodzące 

się z atomistyki — stały się 
już codziennym narzędziem le 
karza. To dobrze, medycyna 
ma przecież obowiązek 
sięgania po wszelkie możliwo­
ści walki z chorobami, jakie 
niesie rozwój nauki i techniki. 
A atomistyka odkryła niewąt­
pliwie przed nami szanse o ja 
kich jeszcze do niedawna mo­
gliśmy tylko marzyć.

Istotnym mankamentem na 
przykład klasycznej radiotera 
pii, wykorzystującej promie­
nie rentgenowskie w walce z 
nowotworami, jest niebezpie­
czeństwo uszkodzenia zdro­
wych tkanek przy napromie­
niowaniu. „Po drodze” nieja­
ko. Betatrony, bomby kobalto 
we i akceleratory liniowe to 
niebezpieczeństwo znacznie 
zmniejszają — dzięki nim po­
trafimy promieniowanie kiero 
wać dokładniej na chorą tkań 
kę i do minimum ograniczać 
dawkę. Nie tylko jednak w sa 
mej doskonałości wymienio­
nych urządzeń leży, zasługa. W 
sukurs przyszła im bowiem — 
można by rzec, iż w samą po­
rę — medycyna nuklearna, któ 
ra pozwoliła lekarzom zaj­
rzeć do wnętrza chorego na­
rządu. W jaki sposób?

Otóż wiadomo było od daw­
na, że w określonych narzą­
dach gromadzą się określone 
substancje. W śledzionie np. 
krwinki czerwone. Wprowadza 
się zatem do organizmu cho­
rego — doustnie lub przez 
wstrzyknięcie — odpowiednio 
oznakowany nieszkodliwym 
dla organizmu izotopem radio 
aktywnym specjalny preparat, 
który „lubi” określony narząd. 
Promieniowanie wysyłane 
przez izotopy pozwala przy u- 
życiu odpowiednich technik u- 
zyskiwać na kliszy fotograficz 
nej zdjęcie narządu określają 
ce jego kształt, wielkość, u- 
miejscowienie oraz ewentual­
ne zmiany chorobowe. Co wię 
cej, narząd ten możemy „oglą 
dać” z różnych stron, np. jed­
nocześnie z przodu i tyłu. Mo­

żemy także śledzić zmiany w 
pracy narządu — dzięki zna­
kowi rozpoznawczemu, jakim 
jest izotop, możemy bowiem 
ustalić dokładnie co dzieje się 
z podanym choremu prepara­
tem, jaką przebywa drogę, 
gdzie jest zatrzymywany, w ja 
ki sposób następuje wydala­
nie itd. Na tej podstawie moż 
na wysnuwać wiele istotnych 
dla diagnozy i leczenia wnio­
sków.

Wiadomo bowiem, że przy 
chorobie nowotworowej lub

Medycyna 
wieku 

atomowego
jakimkolwiek stanie zapalnym 
zakłócony jest metabolizm u- 
stroju (inaczej mówiąc, prze­
miana materii) Uzyskując in­
formację zatem, że określona 
substancja gromadzi się spe­
cyficznie w danym narządzie 
lub rozmieszcza charakterys­
tycznie w .całym organizmie 
—• i wiedząc, oczywiście, jak 
powinny przebiegać te same 
procesy u zdrowego człowieka 
— można potwierdzać lub o- 
balać podejrzenia bądź też zy 
skiwać dowody, mające istot­
ne znaczenie dla pewności roz 
poznania schorzenia. Metody 
medycyny nuklearnej pozwa­
lają także bardzo dokładnie 
badać losy podawanych le­
ków, śledzić ich drogę i spo­
sób przyswajania przez orga­
nizm. co otwiera możliwość 
ustalania najwłaściwszych da 
wek i sposobu dozowania. Nie 
trzeba chyba dowodzić jak 
kapitalne znaczenie ma to dla 
skuteczności terapii.

Zastosowania metod medy­
cyny nuklearnej są szerokie. 
Nie ograniczają sie tylko do 
onkologii choć niewątpliwie 
w onkologii oddaj a one usłu­
gi wręcz nieocenione i są naj 
szerzej wykorzystywane. Po­
społu zresztą ze wspomniany 
mi na wstępie bombami ko­

baltowymi. betatronami i ak 
celeratorami liniowymi czyli 
urządzeniami, których wyko­
rzystanie umożliwił rozwój 
atomistyki. Ich udział będzie 
rósł medycyna bowiem po­
dobnie jak inne dziedziny wie 
dzy. chcąc rozwijać się, się­
gać musi do zdobycze nauki, 
wyznaczającej czołówkę po­
stępu. Rządowy program zwal 
czania chorób nowotworo­
wych który od blisko 3 lat 
realizujemy, potrzebę taką i 
pożytki stąd płynące wyraź­
nie podkreśla, przeznaczając 
na zakupy i produkcję nowo­
czesnego sprzętu znaczne su­
my.

Tylko pomiędzy rokiem 
1975, a obecnym zainstalowa­
liśmy np. w szpitalach i kli­
nikach 3 nowe bomby kobal­
towe. 2 przyspieszacze linio­
we i betatron. Rozpoczęta zo­
stała własna rodzima produk 
cja akceleratorów, urządzeń 
do automatycznego leczenia 
pierwiastkami promieniotwór­
czymi. podjęliśmy wreszcie 
wytwarzanie radiofarmaceuty 
ków.

Komuś niezorientowanemu 
w kosztach współczesnej me­
dycyny. może sie to wydawać 
niewiele. Warto jednak wie­
dzieć, że same tylko izotopy 
zużywane w ciągu roku w jed 
nym tylko Instytucie Onkolo­
gii kosztują 1 700 000 złotych. 
Kamera gama z pełnym wypo 
sażeniem wykorzystywana 
przez medycynę nuklearną ko 
sztuje około 130 000 dolarów, 
dwugłowicowy skanner czyli 
aparat, który „chodzi” nad 
ciałem pacjenta i odczytuje 
rozchodzenie sie znakowanego 
izotopem preparatu — 57 000 
udarów.

Jeśli wiec coraz częściej 
ntarny okazie dowiadywać się 
o nowoczesnych technikach, 
wykorzystywanych w medycy 
me. wynika to również w zna 
cznei mierze z faktu, że pań- 
shvo kierując sie troską o 
zdrowie obywateli przeznacza 
na ochronę zdrowia coraz zna­
czniejsze środki.

RAFAŁ REJDAK

Zadanie logiczne

Wśród czterech figur ozna 
czonych cyframi znajduje się 
jedna, z zasadniczego powo­
du nie pasująca do pozosta­
łych. Zadanie polega na 
wskazaniu „intruza".

Janusz CIUPIŃSKI

W kole samochodu „Star- 
25” na którego podwc 
ziu był osadzony dźwig 

samojezdny, brakowało powie 
trza. Kierowca nie namyślał 
się długo. Zatrzymał pojazd 
na rynku w Borku. Uzgodnił 
z przypadkowo spotkanym spa 
waczem, że ów napełni mu ko 
łc tlenem z butli służącej do 
spawania. Raźno więc zabrali 
się obaj do tej czynności, pod 
czas której z tarczy koła wys 
koczył nagle pierścień zaporo 
wy, raniąc kierowcę w głowę. 
Te obrażenia spowodowały 
śmierć pracownika „Eltoru” 
przedsiębiorstwa podlegające­
go Zjednoczeniu Technicznej 
Obsługi Rolnictwa.

Lekceważenie podstawowych 
zasad bezpieczeństwa pracy 
przez obydwu pracowników 
mimo stosownego przeszkole­
nia, doprowadziło do tr-agicz 
nego wypadku.

Traktorzysta, zwożąc sło­
mę na polach PGR Rako­
niewice. nie zahamował pod- 
cżas wyładunku przyczepy, cią 
gnika ręcznym hamulcem. Cią

Także w rolnictwie

Praca musi być bezpieczna
gnik zaczął staczać się ze sto 
ku. Wskakując do kabiny, tra 
ktorzysta spadł ze stopnia pod 
koło oraz podbierak przycze 
py. Poniósł śmierć na miejscu. 
W PGR Niepruszewo stróż no 
cny dostał się pod koła przy 
czepy pojazdu Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Zmarł na sku 
tek odniesionych obrażeń.

Opis tych wszystkich wy­
padków odsłania ich przyczy 
nę: lekceważenie przepisów 
bhp, rażącą nieostrożność lub 
nawet lekkomyślność, jak to 
było w przypadku operatora 
dźwigu. Jeśli do tego dodamy 
wadliwą organizację pracy, 
zły stan techniczny urządzeń 
produkcyjnych, brak nadzoru 
— to będziemy mieli komplet 
przyczyn zdarzających się co 
raz częściej wypadków przy 

pracy w rolnictwie. Konsek­
wencje tego są przykre dla 
poszkodowanych i zatrudniają 
cych ich firm. W roku ubie 
głym zanotowano w poznań­
skim rolnictwie wypadków 
o 85 więcei niż w roku 
1977. Powiększyła się ich 
liczba w przedsiębiorstwach 
PGR. a w sumie aż 35 
procent było ciężkich, po­
ciągających za sobą nie­
zdolność do oracv omwźpi 
28 dni. Najczęściej urazów do 
znawali pracownicy przy urzą 
dzeniach transportowych i ob 
®łudze maszyn.

W związku z tym w przed 
siębiorstwach PGP wydatkowa 
no w ubr. więcej o 10 milio­
nów złotych na poprawę bhp, 

przede wszystkim na zakup 
urządzeń zabezpieczających, 
sprzęt ochrony osobistej, o- 
dzież, obuwie ochronne i robo 
cze. Nabyto więc 35 kabin do 
bezpiecznego przewożenia o- 
sób na przyczepach ciągniko­
wych, 54 przyczepy przewoź­
ne. Zmodernizowano 80 budyń 
ków inwentarskich, 3 mieszal­
nie pasz, 6 suszarni, 9 w^rszta 
tów naprawczych, 10 magazy­
nów chemicznych. Wybudowa 
no 11 obiektów inwentarskich 
gdzie są lepsze warunki pra­
cy dla obsługi.

Dzięki wzrostowi nakładów 
na bhp bezpieczniejsza jest 
praca w spółdzielniach kółek 

rolniczych. W ciągu trzech mi 
nionych lat wydały one 113 
min złotych na wspomniane 
wyżej cele Szczególnie stara­
no się ograniczyć działanie su 
bstacji szkodliwych dla zdro­
wia, budując nowe i moderni 
zując stare magazyny środ­
ków chemicznych. Wyodręb­
niono pomieszczenia na spawał 
nie i malarnie. Zakupiono ra 
my bezpieczeństwa, kabiny 
dla kierowców ciągników, wał 
ki przekaźników mocy z osło 
nami, zainstalowano osłony 
do niebezpiecznych części ma 
szyn i urządzeń.

Nastąpiła więc w tym dzia 
le usług dla rolnictwa poprą 
wa warunków bhp, zmniejszy 
ła się liczba wypadków ze 180

Jak wykazały to inspekcje, 

opieki potrzebują jednak nie­
które placówki SKR, jak np. 
w zakładach mechanizacyj- 
nych i remontowych w Rako 
niewicach, Tarnowie Podgór­
nym, Kamieńcu, Goździnie i 
Jabłonnie. Nie ma tam warun 
ków dla prowadzenia usług 
chemizacyjnych, brak utwar­
dzonych placów, a liczne ciąg 
niki używane do transportu 
nie mają ram bezpieczeństwa 
' kabin dla kierowców.

Wiele zastrzeżeń inspekto­
rów pracy budzi stan bhp w 
Przedsiębiorstwie Produkcji 
pomocniczej i Montażu Budo 
wnictwa Rolniczego we Wrze 
śni, które ma swoje placówki
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Kapitalizm z bliska

Technologia przeciw robotnikom
2f wysoko rozwiniętych

J krajów kapitalistycznych 
napływają alarmujące 

wiadomości o stale rosnącym 
bezrobociu. Nie jest to oczy­
wiście zjawisko w kapitaliz­
mie nowe; od początku istnie 
nia tej formacji gospodarczo- 
społecznej zakłócenia na ryn­
ku pracy są jej cechą chara­
kterystyczną. O ile jednak 
wzrost bezrobocia w latach u- 
biegłych miał bezpośredni 
związek z osłabieniem aktyw 
ności gospodarczej państw "ka 
pitalistycznych na tle spadku 
koniunktury, niestabilności klu 
czowych sektorów ekonomiki 
oraz inflacją, to obecny wzrost 
bezrobocia jest wynikiem trwa 
łych zmian, które zaszły w 
strukturze powojennego ka­
pitalizmu. W znacznej części 
jest to bezrobocie strukturalne, 
które — zdaniem wielu eko­
nomistów — nie zostanie zlik 
widowane nawet w przypad­
ku wyraźniejszego ożywienia 
gospodarczego.

Problem jest bardzo złożo­
ny; ma źródła społeczne, gos­
podarcze i technologiczne. Zaj 
mijmy się tym ostatnim. Wpro 
wadzenie bardziej wydajnych 
maszyn i dokonywanie prze­
mian w strukturze zarządza­
nia i administracji wywołuje, 
rzecz jasna, spadek zapotrze­

bowania na siłę roboczą, a 
tym samym wzrost bezrobocia. 
Przykładem może być Wielka 
Brytania: po przystąpieniu do 
Wspólnego Rynku, w wyniku 
reorganizacji i przebudowy 
struktury produkcji przemy­
słowej, „zaoszczędzono” tam 
kilkadziesiąt tysięcy miejsc 
pracy.

Przeciwko robotnikom w sy 
stemie kapitalistycznym nie­
zwykle silnie działają innowa 
cje techniczne. Przykład z te­
go samego kraju: właściciele 
angielskiej gazety „Times”,, 
która zresztą przestała się u- 
kazywać, zwolnili swego cza­
su wielu robotników w związ 
ku z przejściem na nowoczes­
ną technologię. Podobnie by­
ło w RFN i Francji. Sprawa 
nie dotyczy zresztą wyłącznie 
techniki poligraficznej. Podob 
ne procesy obserwujemy w za 
chodnioniemieckich hutach i 
stalowniach czy w amerykań­
skim przemyśle samochodo­
wym.

Modernizacja sama w sobie 
jest zjawiskiem pozytywnym. 
Tym się kierując, również kra 
ie socjalistyczne dokonują wy 
miany przestarzałego wyposa­
żenia na nowoczesne; w efek 
cie stale się kurczy i u nas 
lićzba zawodów związanych z 
pracą fizyczną i starą techno­

logią. Cały problem polega jed 
nak na tym, w jaki sposób 
przeprowadzana jest moderni­
zacja, w jaki, sposób waży ona 
na losach ludzi pracy, kto czer 
pie z niej korzyści.

Właściciele wielkich firm ka 
pitalistycznych podejmują de 
cyzje o modernizacji produk­
cji, gdy aktualna technologu 
nie zapewnia im już maksymal 
nego zysku. Maksymalizacja 
zysków iest bowiem immanen 
tną cechą kapitalizmu. Ku­
pują więc nowe wyposażenie, 
nie interesując się w najmniej 
szym stopniu losem zatrudnić 
nych dotąd robotników. Dla 
wielu z tych ludzi nowa tech 
nologia, gwarantująca wzrost 
wydajności pracy, oznacza per 
spektywę zasilenia i tak juz 
olbrzymiej armii bezrobotnych.

Apologeci kapitalizmu twier 
dzą, że bezrobocie jest dokucz 
liwe, ale nie kompromitujące. 
Przytacza się tedy argument 
o finansowej rekompensacie — 
najczęściej jednorazowej — za 
utratę pracy i o zasiłkach dla 
bezrobotnych. To prawda. Ale 
większość pracowników płaci 
przecież składki na ubezpieczę 
nie od bezrobocia, zasiłek zaś 
bywa różny i różny jest okres 
jego świadczenia. Obejmuje on 
nie wszystkich zwalnianych 
pracowników, natomiast głębo

kie psychologiczne skuI^i Dez 
robocia są prawie całkowicie 
przemilczane przez kapitalis­
tyczną prasę.

Bezrobocie w krajach Zacho 
du — mimo wszystkich mecha 
nizmów łagodzących jeg0 skut 
ki — oznacza dla większości 
nim dotkniętych nie tylko 
znaczne pogorszenie sytuacji 
materialnej, ale również zep­
chnięcie na margines społecz 
ny. Zrujnowany wszak zosta- 
je i status we własnym środo 
wisku społecznym i wszelkie 
dalsze perspektywy awansu W 
efekcie bezrobocie powoduje 
— zwłaszcza wśród młodzieży 
— rozprzestrzenianie się alko 
holizmu, narkomanii, a co za 
tym idzie przestępczości. Zaleź 
ność między poziomem bez­
robocia a liczbą i aktywno­
ścią gangów młodzieżowych 
została udowodniona ponad 
wszelką wątpliwość.

Wróćmy jednak do próbie 
mu wprowadzania nowych 
technologii. Wiadomo pow­
szechnie. że są one nieodzow 
ne, niezależne od ustroju spo­
łeczno-gospodarczego. Co inne 
go jednak postęp techniczny, 
a co innego składanie na ołta 
.rzu nowej technologii człowie 
ka i jego podstawowego pra­
wa, jakim jest prawo do pra­
cy. A tak właśnie dzieje się w 
kapitalizmie, choćby jego apo 
logeci nie wiedzieli jakie ar­
gumenty przytaczali „na do­
wód”, że również z bezrobo­
ciem można żyć.

WIKTOR WEGGI

Dla 4000 abonentów

Niedawno uruchomiona została pierwsza w Warszawie centrala 
telefoniczna typu „Pentaconta", wyprodukowana przez stołeczne 
Zakłady Wylwórcze Urządzeń Telefonicznych na licencji francu­
skiej. Będzie ona obsługiwać 4 000 abonentów na osiedlu Służe­

wiec III*
CAF — fot. Wdowiński

również w Obornikach, Owiń- 
skach, Obrzycku i Mieszkowie. 
Budynki produkcyjne, jak be 
tóniarnia w Owińskach, hala 
we Wrześni, grożą zawaleniem. 
Nagminne uchybienia to: złe 
oświetlenie i ogrzewanie, krzy 
żowanie się dróg komunika­
cyjnych, braki osłon części wi 
rujących maszyn, sprzeczne z 
przepisami eksploatowanie in 
stalacji elektrycznych oraz wy 
twornic acetylenowych. Nie­
którzy pracownicy nie stosują 
wcale sprzętu ochrony osobi­
stej.

Podczas 25 wizytacji przcpro 
wadzonych w ub. roku w wo 
jewództwie poznańskim, inspo 
którzy Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych wydań 
212 zarządzeń zalecających u- 
sunięcie uchybień bhp, z cze­
go aż 175 dotyczyło technicz­
nego bezpieczeństwa pracy. 
Stwierdzono przy tym, że me 
wykonano jeszcze 25 naka 
zów z poprzednich lat. Wyda­
no 11 zarządzeń nakazujących 
czasowe wyłączenie z ruchu 
niebezpiecznych maszyn i u- 
rządzeń. W 10 przypadkach

wstrzymano pracę z powodu 
zagrażającego ludziom niebez­
pieczeństwa.

W budownictwie rolniczym 
poprawie musi ulec wyposażę 
nie pracowników w typowe 
pasy bezpieczeństwa, liny ase 
kuracyjne. Natomiast z zagrożo 
nych budynków trzeba czym 
prędzej wyprowadzić inwen­
tarz, żeby nie doszło do przy 
krych w skutkach i dla ludzi 
wypadków.

Analiza sytuacji w zakresie 
bhp w rolnictwie poznańskim 
wskazuje na konieczność wzmo 
cnienia nadzoru ze strony ka 
dry kierowniczej, w tym zwła 
szcza majstrów i brygadzistów 
Odpowiedzialność ta musi być 
większa niż dotychczas, a ka­
ry za nieprzestrzeganie zasad 
bhp większe Suma niecałych 
jedenastu tysięcy złotych kar 
nałożonych na przedstawicie- 
l kierownictwa i nadzoru w 
zakładach rolnych wydaje się 
symboliczna w porównaniu ze 
społecznymi skutkami wypad­
ków, w tym także cierpienia 
mi poszkodowanych.

MARIA POŁCYNOWA

Komu doktorat?
Kiedy przed niewielu laty 

zdecydowano się usta­
nowić stacjonarne studia 

doktoranckie, takiego pytania 
—- zdawałoby się — nigdy nie 
trzeba będzie zadawać. Tzw. 
pęd do wiedzy, chłonność gos 
podarki na specjalistyczne kad 
ry i Co tu ukrywać — godnie 
brzmiący tytuł powinny spo­
wodować, że co drugi magister 
wiedziony ambicją, starać się 
będzie o przyjęcie na studia. 
W trzy lata doktorat — to 
przecież dodatkowa zachęta.

Pierwsze doświadczenia o- 
kazaH się jednak mniej op­
tymistyczne, niż by to wynika 
ło z zapowiedzi. W poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej tylko 
około dziesięciu procent dokto 
rantów kończy pracę w okre­
ślonym zarządzeniem Minister­
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki, a znaczna 
ich część prędzej czy później 
rezygnuje z kontynuowania 
rozpoczętego dzieła. Z obserwa 
cji poczynionych zarówno w 
tej uczelni, jak i na Uniwer- 
■sytecie im. Adama Mickiewi­
cza wynika, że powodzenie za 
leży od zaawansowania kandy 
data w
wcześniejszego przemyślenia 
tematu i rzeczywistego zainte 
resowania zagłębianiem wie­
dzy. Najmniej kłopotów mają 
w toku studiów osoby, które 
pracowały w uczelni lub instv 
tucie naukowym, odbywały stu 
dia według indywidualnego 
programu, działały w kole nau 
kowym.

zakresie metodologii, • mika
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Niełatwe są także studia dla 
pracujących (trwające cztery 
lata) i w trybie eksternistycz 
nym. Nawet w sytuacji, gdy 
zakład pracy kieruje na nip za 
trudnionego u siebie zdolnego 
magistra, nie zawsze dostrzega 
istotny dła lepszego funkcjono 
wania temat, który można by 
opracować w czasie studiów 
Często są więc one okazją do 
zrealizowania wyłącznie indy­
widualnych ambicji.

Tymczasem odpowiadanie na 
potrzeby praktyki w takiej 
właśnie formie mogłoby się 
przyczynić nie tylko do przy­
spieszenia rozwoju nauki, lecz 
także do usprawnienia zarzą­
dzania gospodarką. Z myślą o 
tym w Akademii Ekonomicz­
nej uruchomione zostaną nowe 
kierunki studiów (no. ekono­
miczne problemy usług, funk 
cjonowanie przedsiębiorstwa 
spółdzielczego. finansowanie 
działalności spójalno-kulturaT- 
nej, analiza procesów demogra 
ficznych w Polsce, ekonomika 
i organizacja budownictwa i 
inwestycji, rolnictwa, transpor 
tu lądowego, gospodarka żyw 
nościowa i obrót rolny, ekono 

kształcenia). Warto by
się zastanowić, czy nie kryje 
się tu realna szansa likwida-. 
cji określonych kłonotów. z ja 
kimi borykają się niektóre 
przedsiębiorstwa, a także — 
czy dużej liczbie kierunków 
studiów prowadzonych w doz 
nańskich uczelniach towarzy­
szy równie wysoka ich ja­
kość. (zr)

Rozwiązanie zadania logicznego
Figura nr 3, ponieważ składa się z pięciu prostokątów i dwóch 

trójkątów (wszystkie pozostałe figury składają się z czterech pra­

li akąiów I dwóch trdfkąftówi.

0
4 — 11 lufy 1945 — Obradowała w Jakie na Krymie konfe­

rencja szefów rządów trzech wielkich mocarstw — W. Churchill, 
F. O Roosevelt ' J. Stalin. Na konferencji to-j uzgodniono przed­
sięwzięcia w celu ostatecznego pokonania Niemiec, przedysku­
towano problemy strategiczne w końcowej faz e wołki z Niem­
cami określono stosunek do Niemiec po Ich kap'tu locji, ustalo­
no główne zasady polityczne pokojowej organizacji śwafa m.in. 
sprawy granic, reparacji wojennych, demilitaryzacji, demokra­
tyzacji 1 denazyfikacji Niem ec. Ustalono termin zwołania kon­
ferencji założyć eiskiej Narodów Zjednoczonych (na 25 kwietn a 
1945 r.) i miejsce (San Francisco w Stanach Zjednoczonych). 
Przyjęto zasadę jednomyślności w elkteh mocarstw jako formę 
głosowania w sprawach merytorycznych w Radzie Bezpieczeń­
stwa, organie ONZ.

Ponadto konferencja wypow‘edziała się w sprawie Polski I 
Jugosławii. W sprawie polsk ej szefowie rządów wyrazili życze­
nie, by Polska była silnym, wolnym, niepodległym i demokraty­
cznym pańsfwom. Przy czym uzgodniono, że po odpowiednich 
konsultacjach nastąp' reorganizacja polskiego Rządu Tymczaso­
wego i włączenie doń innych działaczy demokratycznych z kraju 
i emigracji. Rząd polski przeprowadzi wybory powszechne „mo­
żliwie najprędzej". Rząd ten zostanie uznany przez Stany Zjed­
noczone, Wielką Brytanię i Związek Radziecki. Podjęto też de­
cyzję, że wschodnia granica Polsk, winna przebiegać wzdłuż tzw. 
linii Curzona, z możliwość ą odchyleń 5—8 km nc korzyść Po!sk;

Granica wschodnia Polsk' n'e budziła sprzeczności wśród so­
juszników. Inaczej rzecz się miała z granicą zachodn q. J. Stalin 
zaproponował uznanie żądań polskich i przyznanie Polsce gra­
nicy na Odrze ’ Nys ę Łużyckiej. W. Church’ll i F. D. Roosevett 
uznał prawo Połski do przesunięcia jej grancy na zachód, Kwe­
stionowali jednak, szczególnie Churchill, proponowany zasięg 
zmian terytorialnych. W ogłoszonym po konferencj’ komunikacie 
p:sano, że „Polska powinna uzyskać istotny przyrost terytorialny 
na północy na zachodzie".

W sprawie Jugosławii przyjęto zalecenie o utworzeniu Rządu 
Tymczasowego. Na kanferencii zawarta również porozumienie, 
które przewidywało udział ZSRR w wojnie przeć wko Japoni Za­
lecało ono w 2—3 miesiące po zakończeniu wojny w Europie 
przystąpienie Związku Radz eck'ego do wojny z Japon ą. W ceai 
wymiany poglądów na najważniejsze problemy międzynarodowe 
postanowiono organizować periodyczne spotkania ministrów 
spraw zagrań cznych w'e’k'ch mocarstw.

6 luty 1945 — Na wniosek ministrów, członków PPR, Rząd 
Tymczasowy uchwalił dekret o utworzeniu rad zakładowych ja­
ko przedstawicielstw załóg pracowniczych. (Dekret wszedł w ży­
cie w maju 1945 r.). Rady te otrzymały prawo nadzoru nad wa­
runkami pracy, urządzeniami społecznym’ ' kulturalnym , w usta­
leniu regulaminu pracy, przyjmowaniu i zwalnianiu pracowników, 
udziału w kontroli w zaopatrzeń u pracownków ’ działalność’ 
gospodarczej zakałdu. Organizowały stołówki | gospodarstwa 
przyzakładowe.

6 — 7 lutv 1945 — W Warszawie obradowcło po raz pierw­
szy plenum Komitetu Centralnego PPR. W. Gomułka wygłosił re­
ferat o sytuacji politycznej i zadań'ach parł’ ; H. Minc o pro­
blemach polityki gospodarczej, a R. Zambrowski o realizacj’ de­
kretu o reformie rolnej. W referatach i dyskusji podkreślono rolę 
PPR w budowie nowego ustroju poi tycznego, w organizowaniu 
władzy ludowej i odbudowie gospodarczej. Wskazywano, że w 
Polsce dokonywuje się głęboki, ludowodemokratyczny przewrót. 
Plenum określiło główne kierunki polityki ekonomicznej PPR no 
najbliższy okres: 1) ujęc’e w ręce państwo kluczowych gołez 
gospodark narodowej — banków, kolei, wielkiego przemysłu: 2) 
rozwój soółdzielczości, właśc.wa polityka kredytowa i podatko­
wa; 3) dopuszczenie do udziału w produkcji i wymianie towaro­
wej inicjatywy prywatnej, W zakresie poi tyki rolnej wskazywano 
na konieczność doprowadzenia do końca przemian struktural­
nych w rolnictwie, zakończen’e reformy rolnej i przeprowadzeń a 
akcji osadniczej no ziem ach odzyskanych. Plenum przyjęło też 
uchwałę o powołaniu w instancjach partyjnych sekretarzy do 
spraw przemysłu.

10 luty — 30 marzec 1945 — Operacja pomorska. Przeprowa­
dzono no Pomorzu Zachodnim operacja w celu zniszczenia nie­
mieckiej grupy arm i „Weichsel", zdobyć a baz morskich l opo­
nowania południowego wybrzeża Bałtyku od Gdańska do Szcze­
cina. Dowództwo niemieckie zamierzało z Pomorza wykonać 
uderzenie na tyły 1 Frontu Białorusk ego, w tym ęelu zgroma­
dziło poważne rezerwy pod dowództwem H. Himmlera. Dla roz­
bicia tego niemieckiego ugrupowania na Pomorzu dowództwo 
radzieckie, obok części sił 1 Frontu B aloruskiego, wyznaczyło 
wciska 2 Frontu Białoruskiego dowodzone przez marszałka K. 
Rokossowskiego. Wojska te 10 lutego z rejonu Grudziądza prze­
szły do natarcia w kierunku północno - zachodnim. 21 lutego 
natarcie radzeckie zostało zatrzymane na I nii Gniew, CzersK, 
Chojnice. 17 lutego ugrupowanie niemieckie wykonało uderzeń e 
na północne skrzydło wojsk 1 Frontu Białoruskiego. Oddziałom 
niemieck m udcło się opanować Pyrzyce. W tej sytuacj’ naczel­
ne dowództwo radzieck e wydało rozkaz siłom 1 Frontu Biało­
ruskiego przejście do natarcia na Kołobrzeg i Goleniów. Jedno­
cześnie 2 Front m’ał uderzyć na Koszalin Gdynię. 24 lutego roz­
począł natarcie 2 Front Białoruski, a 1 marca 1 Front Bałoruski 
(w jego składzie 1 armia WP).

Wojska radzieckie i polskie po przełamaniu obrony nieprzyja­
ciela rozwinęły działan o bojowe w kierunku Kołobrzegu i Szcze­
cina. 4—5 marca oddziały polskie wyzwoliły Drawsko Pomorsk e. 
W toku tej operacji wojska 2 Frontu Białorusk.ego rozbiły na­
potkane siły niemieckie i 4 marca wyzwolły Koszal n, wyszły 
nad Bałtyk, rozcinając w ten sposób siły niemieckie, broniące się 
między dolną Wisłą ' dolną Odrą. W następnym etapie wojska 
2 Frontu Białoruskiego wraz z radziecką 1 armią pancerną gwar­
dii i polską brygadą pancerną im. Bohaterów Westerplatte do­
konały zwrotu w kierunku wschodnim, wyzwalając w okresie 6— 
13 marca Pomorze Wschodnie po Gdyn ę , Gdańsk. 12 marca 
wojska radzieckie nacierając na Gdańsk od południa, wyzwoliły 
Tczew, nacierające od zachodu — Wejherowo i Redę.

W tym czasie wojsko 1 Frontu Białoruskiego i 1 armia WP 
wyzwol ły obszar nad dolną Odrą ’ Zalewem' Szczecińskim po 
wyspę Wol n m.in. jednostki polskie uczestniczyły w likwidacji 
przyczółka niemieckiego na prawym brzegu Odry w rejonie Dą­
bia ’ Osniowa Dolnego. Do końca marca Pomorźe od Gdańska 
po Dziwnów było wolne od wojsk niemieckich.

14 — 20 luty 1945 — Delegacja KRN • Rządu Tymczasowego 
z B. Bierutem i E. Osóbka-Mora wskim przybyła do Moskwy na 
zaproszenie J. Stalina, który wracając z konferencji w Jałcie, 
pragnął poinformować władze polskie o przebiegu i uchwałach 
zapadłych na Krymie. Ustalono, że adminfstracia polska działa 
na całym terenie wyzwolonych ziem polskich — aż do nowych 
granic, które ostatecznie miały być zatwierdzone przez konferen­
cję pokojową. Wszystkie składy żywności I Inne po zaspokoje­
niu potrzeb wojska zostać miały przekazane administracji pol­
skiej. Rząd radziecki oolecił 1 Frontowi Białoruskiemu przekazać 
dla potrzeb Łodzi 600 samochodów. 2 i 3 Frontom Białoruskm 
dla Warszawy 1000 samochodów, a 1 Frantowi Ukraińskiemu dla 
Krakowa 400 samochodów.

CZESŁAW KOZŁOWSKI



UWAGA! SKORZYSTAJ Z OKAZJI!

SZYBKIE i FACHOWE

• WYWOŁYWANIE FILMÓW AMATORSKICH 
— czarno - białych 
— barwnych

> WYKONYWANIE POWIĘKSZEŃ 
— czarno - białych 
— barwnych

• WYWOŁYWANIE DIAPOZYTYWÓW 
i kopiowanie z nich odbitek.

Wykonuje codziennie w godz. od 10 do 16

Punkt Usługowy nr 214 WPHW Oddział Obrotu 
Artykułami Sportowymi, Turystycznymi i Wypo­
czynku w Poznaniu, ul. Prusa 18.

Zapraszamy!
737-K1

KOMBINAT OGRODNICZY 
w Owińskach 

ulica Poznańska 15

OFERUJE 
do sprzedaży w miesiącu kwietniu br, 

ROZSADĘ POMIDOROW 
odmiany Revermun.

Realizacja według kolejności wpływu za­
mówień.

Informacja telefoniczna pod numerami:
Poznań 532-76 lub 542-66.

Krowę młodą cielną sprze 
dam. MerczyńskA, Dębiec
koło Kórnika. 84694g

Meble stan dobry 1 palmę 
sprzedam, tel. 33-26-33.

84724g

837-K2

Volkswagena 1280 tanio 
sprzedam, tel. 6134)3.

84582g

UWAGA

Biuro Zbytu Sprzętu
Pomiarowo - Kontrolnego „Merazet” 
Poznań, ul. Czerwonej Armii 66/72

WYDZIERŻAWI

GARAŻ w Poznaniu
(woda, kanał, elektryczność), usy­
tuowany w śródmieściu lub okolicy.

Zgłoszenia z podaniem wysokości czyn­
szu i świadczeń prosimy kierować na 
adres: Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo- 
kontrolnego Poznań, ul. Czerwonej Armii 
66/72.

Szczegółowych informacji udzieli Dział 
Zaopatrzenia Materiałowego i Admini­
stracji telefon 699-151, wewn. 443.

724-K1

Duży magiel elektryczny 
: kupię Oferty „Prasa”, 
i Grunwaldzka 19 dla 8499&g 
i Nowy ciągnik Urśas C 360 
i kupię. Oferty „Prasa”, 
i Grunwaldzka 19 dla 85017g 
{ Kupię aparat do wypie- 
? ku wafli oraz różem Ofer 
i ty „Prasa”, Grunwaldzka 
j 19, dla 85028g._____________ 
, Nową Erieę kupię. TeL

41-15-20. «5089g

Stolarsko tokarskie maszy 
ny sprzedam lub przystą­
pię do współpracy drob­
nej wytwórczości. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzką 19 
dla 84726g.

Skodę nową lub po ma­
łym przebiegu kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84675g.

Zastawę 750 sprzedam. Os.
Manifestu Lipcowego 87
m. 29. 84678g

praca
Stary obraz, ikonę, ramę 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla «685łg

Kurtkę skórzaną męską, 
dużą, kurtkę damską, dy 
wam nowy 2X3 sprzedam.

Fiata 126p po wypadku 
mocno uszkodzonego ku-
pię, tel. 594-52, 84693g

Tel. 647-05. 87371g

Segment mahoń wysoki 
połysk sprzedam. Tel. 
41-12-45, ul. Małopolska 3.

84774g

Sprzedam Fiata 125p, rocz­
nik 1974 i garaż blaszany. 
Tel. 752-50. 84710g

Żuka do remontu okazyj­
nie sprzedam. Zielewicz, 
Opalenica, Młyńska 54.

84729g
Maszynę dziewiarską sa­
neczkową sprzedam. Tel. 
623-16 po godz 17. 84789g

Fiata 126p odbiór Polmo-
zbyt sprzedam.

Brylant idealnie czysty 
kupię. Mirecki, 00-987 War 
szawa 86, skrytka poczto

Sprzedam wtryskarkę hy 
dra uliczną Puszczykowo, 
Ul. 22 Lipca 14. 84806g

,Prasa”,
Oferty

dla 84772g.
Grunwaldzka 19

Nieużywaną łódź sklada- 
; ną „Stynka” oraz radio ja 
płońskie z odtwarzaczem 
stereo Fant«vox sprze- 
d'am. Poznań, Zacisze la 
m, 2 godz 15—lit. 87477g
Konstrukcję stalową wla 
ty 6X12 m, wysokość 4,5 
m — sprzedam. Zielona 
Góra, Ogrodowa 8/6.

793-K2

Odstąpię ogródek dział­
kowy przy ul. Świerczew­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84803g

Sprzedam większą Ilość 
obornika owczego 1 by­
dlęcego.. Poznań - Wola, 
ul. Karkonoska 131 84829g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa’, Grun­
waldzka 19. dla 84840g.

Opiekunkę do 4,5-letniej 
dziewczynki przyjmę. Os. 
Kusa 86 m. 9 po godz. 17. 

87611g

Kupię kościane rzeźby re 
ligijne. Oferty 672320 Biu 
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Poznańska 38. 761-K2

Sprzedani Fiata 125p, 1500, i 
premia PKO, odbiór z i 
Polmozbytu. Oferty „Pra-j 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84518g.
Samochód Syrena 104 
sprzedam. Mottego 11 m. 1. 

84549g

Moskwicza 407 oraz War­
szawę M-30 sprzedam. La 
chosław Wencel, Sulęcin 
Wlkp., 63-023 Sulęcinek.

85085g

Sprzedawczyni rencistka 
z praktyką znająca szy­
cie do sklepu galanteryj 
mego potrzebna. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 868flóg.

Kuplę prasę cierną od 60 
— 100 t. Ryszard Gulcz, 
63-409 Zacharzew, ul Gło 
waeklego 61. 340p

Malarzy, przyuczonych i 
uczniów5 pnzyjmę. Gołu- 
chowska 43 pazy Leszczyń 
•kiej «7130g

Kupię terakotę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 84B31g.

Kombajn Vistuła, ziemnia 
czarty i młoearnię MC-7 
prasę sprzedam. Zbig­
niew Sroczyński, Mąriano 
wo, 63-012 Dwnianowo

362p
Młocarnię MC-10 i ano po 
wiązałke konną sprzedam. 
Marek Sołtysiw, Chrzan 
135. 63-210 Żerków. 345p
Sprzedam ciągnik C-330 
oraz przyczepę Genowe 
fa Michalska, 56-407 Ligo 
ta Wielka, woj. Wrocław.

812-K2

Znaczki PRL lata 1945— 
1976 większy zbiór sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Gruńwąłrizka 19 dla 84841g

Sprzedani WSK 175 Ko­
buz, stan idealny. Tel. 
12-03-23 po gO'd£. 20. 84859g

Akordeon Weltmeister 
120-ba®owy na gwarancji 
sprzedam. Grottgera 13 
m. 9 . 84865g

Spacerówkę sprzedam.
Chociszewskiego 15 m. 1.

84903g

lokale

Wrocław — 2 pokoje, kuch 
ni a, łazienk a 56 m kw. z a 
mienię na równorzędne 
Poznań lub okolice. Tele
fon: 22-44-03. 813-K2

W Kołobrzegu — mieszka 
nie 3-pokojowe (mały me
traż) II ptr„ tele-
fon — zamienię na podob 
nę lub dwa mnie jsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
372p.

Przyjmę opiekunkę do 
starszej osoby. Zapew­
niłam pokój. Oferty „Pra 
ira”. Grunwaldzka 19, dla 
•7230».

Poszukuję okularów słu­
chowych — przewodnic­
two kostne Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
M835g.

Sprzedam silnik Merce­
desa 180 ropniaka ze 
skrzynią biegów w dob­
rym stanie Police, ul. Je 
słowowa 6, woj. szezeelń- 
skie. 792-K2

350 sztuk pustaków stro­
powych Ferta sprzedam, 
Apolinary Weichert, Po­
znań, Świt 31 m. 14 84910g

Nową „Erieę” sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19. dla 84913g.

Posiadam aparat dziewiar 
ski dwupłytowy, przyjmę 
pracę chałupniczą. Tel 
406-67. 85098g

Silnik Diesla S539 może 
bvć do remontu. Tel. 
679-846. 84845g

Zetor „Bocian” na rej es 
t racji sprzedam. Graba­
rek, Duszniki Włkp. 374p

Grzejniki żeliwne sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
GrunwakUzka 19 dla 84914g

kupno

Zegarek kieszonkowy zło 
ty, srebrny, także dzwo­
niący Łtp nawet uszko­
dzony kupię. Oferty „Pra 
aą”, Grunwaldzka 19, dla 
W855g.

Kuplę silnik Moskwicza 
402. Herkt, Leszno, Młyń­
ska 3 84848g

Ogródek działkowy kupię. 
Oferty „Praaa”, Grun­
waldzką 19, dla 84953.®.

Wielorak pokosówkę oraz 
inne narzędzia do ciągni 
ka RS kupię. Sołtysiak, 
Poznań, Żeromskiego 7.

84956g

Radom, M-4, nowe budów 
nictwo, zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. Zgło 
szenia pisemne: Radom, 
Chrobrego 26 m. 16. 364p

zamienię 3,5 pokoju, kuch
ni a, łazienka Łazarz,
na 2 mieszkania jedno i 
2-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
87184g.

Prasę balansową ręczną, 
matryce do liści Wieńco­
wych papierowych, do da 
lii z papieru spreed-am. 
Merta Kalia, Kępno, tel. 
30-68. J7Bp

Sprzedam stodołę pod roz 
biórkę. Czajkowski, Przy 
borowo 17 koło Szamotuł. 

84927g

M-S cx>. ciepła woda, Nor- 
wlrla, zamienię na równo­
rzędne, chętnie Grunwald. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84573g.

Sprzedam duże lustro w 
pozłacanej ramie, garnitur 
mebli angielskich Chip- 
pendale' Iwańczyk, Mic 
klewłcza M m. 4 godz. 
10-14. 84708g

Butlę garzową 5 1 sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84936g

Materiał na otynkowanie 
piętrowego domu (teraho- 
he) sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19, 
dla 84940g.

Zamienię własnościowe 
M-2, komfortowe, w cen­
trum na większe własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84578g.

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA w Lesznie

PODAJE DO WIADOMOŚCI, że

PROJEKTY LIST 
PRZYDZIAŁÓW MIESZKAŃ NA 1979 ROK 
spółdzielni mieszkaniowych woj. leszczyńskiego 

zostaną podane do publicznej wiadomości 
przez ich wywieszenie w lokalach poszczególnych 
Spółdzielni w dniu 10 kwietnia 1979 roku.

Uwagi i odwołania od projektów list można zgłaszać do 
właściwej Rady Spółdzielni na piśmie względnie ustnie w cza­
sie pełnionych dyżurów to jest w dniach od 10 — 23 kwiet­
nia 1979 roku w godzinach 17 — 19 i wyłączeniem niedziel.

804-K2

samochody

Fabrycznie nową Syrenę 
105 zamienię na nowego 
Fiata 126p. Lewandowski, 
40-061 Katowice. Granicz
na W-B/M. 747-K2

Ford Tautnua 12 M, (rocz­
nik 1967 sprzedam. Ul Mi 
ła 18. 8741?g

Nadwozie Nysy 591 sprze­
dam. Wałęa tel. 22-25 -woj. 
plW*. «*P
Samochód ciężarowy Die 
sel z BlilnSkłem C-4011 oka 
zyjnie sprzedam. Zielona 
Góra, Olchowa 7 Gałkow­
ski (wiadomość tylko so­
bota 1 niedziela) 728-K2

Samochód Skoda 100 rok 
produkcji 1971 sprzedam. t
Tel. 206-928. 87136g i

Syrenę Boeto, rocznik 1976 
•przedam. Krzywonos, 
Krotoszyn., Ceglarska 14.

342p

ZAOCZNE STUDIUM FIZYKI 
UNIWERSYTETU im. A. MICKIEWICZA 

w Poznaniu

PRZYJMUJE
do dnia 30 kwietnia 1979 roku zgłoszenia 

na nowy rok akademicki 1979/80

KANDYDATÓW 
spoza zawodu nauczycielskiego 

CHCĄCYCH STUDIOWAĆ FIZYKĘ ZAOCZNIE 
na latach od I do V.

Szczegółowych informacji udziela: Sekretariat Studium 
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 20, pokój 5, tel. 612-71 w. 361.

1H0-K1

Trabanta 601, rocznik 1974, 
stan idealny sprzedam Je 
rasy Urbański, Nochówko 
2, 08-100 Śrem. 341 p

Żuka skrzyniowego po re 
moncie, nowa Instalacja 
elektryczna sprzedam. Lu 
bań 3, Mfck4ew«eza 2 m.
4 po goda. 17. «70Wg

Tanio sprzedani Forda 
Taunusa M15 w dobrym 
stanie. Naramowice, Sar­
macka 5F na. 9. 84589g

Moskwicza 412 oraz częś­
ci silnika VW - 1200 
sprzedam. Kubiaczyk, Po­
znań, Chociszewskiego 54a 
m. 2 po godz. 16. 84635g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 84636g. 

Srzedam BMW 2000 w 1- 
dealnym stanie i Jelcza 315aPoznań, SMmeclgWB.

1084-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
DYREKCJA

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
na rok szkolny 1979/80

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
1.

2.

W dwuletnim systemie nauczania:

Murarz - tynkarz
Monter konstrukcji żelbetowych
Cieśla
Malarz budowlany
Posadzkarz
Blacharz - dekarz

W trzyletnim systemie nauczania:
— Mechanik maszyn budowlanych
— Stolarz budowlany

WARUNKI PRZYJĘCIA:

Dla

dobry stan zdrowia kandydata i odpowiedni wiek 
od 15 do 17 lat.

zamiejscowych zapewniamy miejsca w internacie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA 
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP 2 w Poznaniu
ul. Marchlewskiego 128, pokój 109, telefon: 699-221
wewnętrzny 121.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2 pokoje, telefon, 
c.o., centrum lub blisko. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84579g.

Ucząca się poszukuje po­
koju. Szamar»e*ń®lego 61
m. 4. 84630g

Pokój wynajmę panien­
kom. Puszczykówko, ul.
Srodkowa 3. 84831g

Mieszkanie własnościowe 
pokój z kuchnią w Poz­
naniu kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
84632g.

zamienię mieszkanie M-4, 
2-pokojowe, Winogrady na
M-4 lub M-3 jasną
kuchnią w niskim bloku, 
również Winogrady. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 84676g.

Wilda! Zamienię 2,5 poko­
ju z kuchnią, łazienką, 
telefonem, piece na 3 po-
koję z kuchnią w nowym

Działkę budowlaną 600 ms 
w Zakrzewie koło Pozna 
ni a sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85284g.

Do inek jednorodzinny z 
ogrodem w okolicy Poz­
nania kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34687g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny wraz z działką. 
Gniezno, ul. Roosęvelta 
100 B m. 2. 292p

Skradziono bilet PKS, r«
lacji Pogorzela Koź-

Kupię dom wiejski, mały, 
młyn wodny do 50 km pd 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84759g.

min na nazwisko Jacek 
Gazda, 63-730 Pogorzela.

366p

Sprzedam ogród owocowy 
1700 mi, możliwość budo­
wy Szczepankowo (przy­
stanek autobusowy). No­
wak, Kochanowskiego 27

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny WSK 125 PW 74-71 
na nazwisko Jan Wawrzy 
niak zam Ciemierów, 
62-312 Ruda Komorska.

363n

Puszczykówko. 84763g

Domek jednorodzinny, po 
łowę domu bliźniaczego, 
segment szeregowca lub 
mieszkanie w budynku 
willowym kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85699g.

budownictwie, tel. 33-03 04; Sprzedam parcelę w Po- 
godz. 16—18. 84«79g znaniu Tel. 428-48 łub
_____ ________ ____ _______ | oferty „Prasa”, Grun-
Kalisz! M-3 c.o. telefon I waildćflca 19, dla 87554g.
kwaterunkowe, centrumj 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84733g.

Domek jednorodzinny w 
stanie surowym sprze- 
•Jam. Gniezno, tel. 38-02 do
godz. 15. 3610

Kupię punkt — lokal ga­
stronomiczny do 30 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84758g.

Domek jednorodzinny — 
Brodnica Toruńska, wol-
ne mieszkanie tanio

nieruchomości
sprzedam. Wilkus, Sopot, 
Swi««izewskł.e®o 30 /12.

789-K2

Dom w Wiśle sprze-
dam. Długosza 49, 72-010
Police — Popiela. 633-K2

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób 
sprzedaż, przewóz Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zie­
lona 5 przy Placu Bemar
dyńskim 86579g

Wypożyczalnia strojów 
ślubnych przeniesiona z 
Mickiewicza na Poznań­
ską 44, Swoboda 96835g

Błotniki z tworzywa — Sy 
rena — Renault — Dacia 
— Wartburg — Volk®wa- 
gen — Skoda 100 — wszy 
stkie Moskwicze wykonu­
je Lisowski, 05-815 Micha 
łowice kTUrsusa, 1 Maja 
32, tel. 49-05-35. 826-K2

matrymonialne

Dom niewykończony sprze 
dam. Gniezno, Klonowa 2. 

343p

Dyskretną pomocą w za­
warciu szczęjiliwego mał 
żeństwa służy „Wesele”. 
Oferty, Koszalin, Zwy­
cięstwa 239. 253p

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
MINISTERSTWA ADMINISTRACJI 

GOSPODARKI TERENOWEJ i OCHRONY ŚRODOWISKA 
61-496 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/298, telefon 33-13-81 

A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA dla PRACUJĄCYCH 
Wojewódzkiego Zjednoczenia

Przedsiębiorstw Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
W NAUKĘ ZAWODU

o specjalnościach:
1. MECHANIK KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
2. ELEKTROMECHANIK POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
3. ELEKTROMECHANIK
4. MONTER PODZESPOŁÓW ELEKTRONICZNYCH
5. Ślusarz mechanik
6. OGRODNIK TERENÓW ZIELENI
7. BLACHARZ KAROSERYJNY

Pwjmowam* są dsiewcząU 1 chłopcy po ukończeniu 8-klasowej szkoły pod 
stawowej. Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa: w po®. 1 — 5 trzy lata 
w po®. 6 — 7 dwa lata i obejmuje teoretyczną nauką w szkole i praktyczna 
w zakładzie pracy, na podstawie umowy o nauką zawodu.

B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH 
o specjalności:

OBRÓBKA SKRAWANIEM
Przyjmuje sią do klasy pierwszej absolwentów zasadniczych szkół zawodo­

wych odpowiednich specjalności. Pierwszeństwo w przyjęciu mają pracownioy 
resortu gospodarka komunalnej.

Nauka trwa trzy lata.
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum rozpocznie się we wrześ­

niu 1979 roku.
Szczegółowych informacji udziela i podania przyjmuje: sekretariat Szkoły w Po- 

znaniu, uŁ Dzierżyńskiego 296/288.



87241g

86732g

praca

wińsk tego 9.

49 po godz. 16.

Prakticę nową 3,

JERZY MAJEWSKI
WANDA CHABIOR

1025-K3

Pracownicę do obciągu 
oranżad przyjmlemy So

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 kwietnia 1979 r. zmarła długoletnia, ceniona 
pracowniczka naszego Oddziału'

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają:

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w na­
szych sercach.

Nową karoserie MR sprze
87749g

Gosposię z prowincji do 
1 osoby przyjmę. Zapew­
niam mieszkanie. Adam­
ski, Poznań, Matejki 33a. 

87654?

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

PLC 3, lunetę 10X30 sorze 
dam. Strusia 2a m. 6.

85570?

Z wielkim żalem żegnamy niestrudzonego 
i bez reszty oddanego działacza spółdzielczości 
inwalidzkiej i propagatora idei związkowej oraz 
serdecznego przyjaciela naszej Spółdzielni.

Uczniów elektryków oraz 
do przyuczenia przyjmę 
Pełnoletni bez obowiązku 
uc z ęszcz an i a do szkół y 
Dębiec, ul Jabłonkowska

Krawcowa i sprzedawczy 
ni potrzebne do sklepu z 
konfekcją. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
8751Ig

Kamerę Pentaflex 8. Pen 
tovar. wyposażenie. Teł. 
20-41-30 87443g

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun sprzedam. Po­
znań, Glebowa 31, tel 
727-95 87295g

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz szeregiem odznaczeń 

wojskowych i spółdzielczych.

OŚRODEK 
INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Przyjmę malarzy do pra 
cy. Poznań, Braniborska 8 

87782g

Dacię sprzedam. Staro- 
łęcka 240, warsztat bla­
charski do godz. 17. 87615g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, Ostrów Wlkp., So
wińskiego 45. 86028g kom unikat

Zaporożca kupię Tel.
20-82-47 do czternastej.

87794gpr

Mercedesa 200 D, rocznik 
1968 sprzedam Może być 
rozliczenie Fiatem 126p. 
Oglądać czwartek, piątek 
godz. 15 Sniegockiego 1
(Piątkowo). 87663?

zguby
31 marca zgubiono pamiąt 
kowy naszyjnik z brązu 
— trójłańcuszkowy Ucz­
ciwego znalazcę wynagro 
dzę Staszkiewicz, Bonin

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

„3 X 1®” 
Gra nr 37

1979 r.

18 m. 9. 87956g

dot. Gry z 1.

DYŻURY ZAKŁADÓW
SOBOTA 7 KWIETNIA BR.

USŁUGI MOTORYZACYJNE
CPN, ul.- Warszawska (trasa E-8)
USŁUGI FOTOGRAFICZNE

godz.

WUSP — Oddział Fotos
Plac Wolności 9 tel. 527-55 godz. 15—19
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Zakłady czynne w/g wykazów umieszczonych w oknach 
wystawowych Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosme- 
tycznej
USŁUGI PRALNICZE I CHEMICZNEGO
CZYSZCZENIA
ul. Głogowska 18
ul Przybyszewskiego 44
Osiedle Piastowskie 74
USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Universum
ul. Wielka 8

godz. 
godz. 
godz.

8—14
8—14
8—14

Fiata 126p sprzedam. Tel
20-23-36. 86544g

tel. 589-64 godz. 10—18
- WSZYSTKIE ZAKŁADY USŁUGOWE WOJEWÓDZ­

KIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU WEWNĘ-
TRZNEGO CZYNNE od godz. 10—10

NIEDZIELA 8 KWIETNIA BR. 
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
ul. Paderewskiego 6 I ptr. tel. 546-43 godz. 10—18

(przyjmowanie zleceń do godz. 15)
USŁUGI MOTORYZACYJNE

ul. Warszawska (trasa — E-8) stacja CPN godz. 9—17
USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
czynne wszystkie zakłady dwuzmianowe 
czynne wszystkie zakłady jednozmianowe
USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8 tel. 589-64

Dnia 2 kwietnia 1979 r. zmarł były prezes Za­
rządu Spółdzielni

Rada Zakładowa, POP, Rada Spółdzielni 
Zarząd oraz pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „XX-lecia PRL” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 kwiet­
nia 1979 r o godz 11 na cmentarzu górczyń­
skim. 1034-K3

tDnia 31 marca 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

Sakramentami św., mój kochanyopatrzony 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI DZIURA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Głuszynie
W głębokim smutku pogrążony 

«yn z rodziną
1017-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
1 kwietnia 1979 r zmarł mój najdroższy 
nasz najukochańszy tatuś, teść i dziadek

dnia 
mąż,

STEFAN FABIJANCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. 

dżinie 12 na cmentarzu górczyńskim.
o go-

RODZINA
8794Ig

J. Dnia 1 kwietnia 1979 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony
tami św., 
dek, śp.

nasz kochany mąż, tatuś, teść i dzla-

Pogrzeb 
dżinie 14

LEON JANYGA
odbędzie się dnia 5 kwietnia br. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodzinami

Prosimy o ndeskładanie kondolencji. 
Os. Jagiellońskie 5 m 34.

+ Dnia 1 kwietnia 1979 r. zakończył swoje pra- 
T cowitu i pełne poświęcenia życie, drogi mąż, koeSty oJcfS"W. dSade* l 
szy 55 lat, śp.

KAZIMIERZ ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia br. o go­

dzinie 16 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego

Ul Obornicka 300

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

1016-U3

X Dnia 1 kwietnia 1979 roku zmarł nagle nasz t kochany brat, ojciec, wujek i szwagier, śp.

ZDZISŁAW MICHALAK
lat 32

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

MB

godz. 8—13 
godz. 10—16

godz. 10—18 
1-121-K1

Fiata 125p 1500 
1974 sprzedam. 
67-26-47, po godz.

28 marca w Naramowi­
cach zgubiono podręcznik 
.„Frezy”. Proszę o zwrot, 
Mika, Poznań, Promienis-
ta 113 m. 13

różne

87900g

Wygrane w I 
— za 4 trafne 
— za 3 trafne 
— za 2 trafne 
Wygrane w II 
— za 4 trafne 
— za 3 trafne 
— za 2 trafne 
Wygrane w III 
— za 4 trafne 
— za 3 trafne 
Za 4-cyfrową

IV 1979 r 
losowaniu 

5.198,— 
56,—

losowaniu:
4.498,— 

40,— 
6,— 

losowaniu:
l.oOO,— 

35,— 
końcówkę

rocznik
Tel. 

15 
87613g

Pokój z kuchnią i łazien 
ką zamienię na 2 pokoje 
parter lub I piętro. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19, dla 87485g.

z dnia 1. IV.
— wygrane za 3 trafne — 

po zł —
— wygrane za 2

3.737,
trafne — 

207,—po zł
Pamiętaj! Kolektura nr 

55, uł Fredry 7, czynna 
w soboty do godziny 20.

Kolejne trzy losowania 
i losowanie Gry „3X10”

Potrzebna pomoc domo­
wa, warunki bardzo dob­
re, osobny pokój, najchęt 
niej z prowincji Oferty 
..Prasa", Grunwaldzka 19, 
dla 85597g.

PrzjJmę panią do szycia 
biustonoszy i opalaczy. 
Oferty ..Prasą", Grun­
waldzka 19, dla 86733g.

Jen wahną żorżetę, hafto­
wane obrusy sprzedam 
Tel. 67-94-56 86709g

Małą tokarkę składaną, 
narzędzia warsztatowe 
oraz stłuczkę porcelano­
wą sprzedam Poznań, ul
Żorska 3, po godz. 14 

84868?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła 
nasza długoletnia, ceniona, ofiarna i zasłużona 
pracownica

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 kwietnia br. o 40- 
dzlnle 13.30 na cmentarzu w Sosnowcu.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Handlu Chemikaliami 

Chemia” w Poznaniu

ZOFIA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się. dnia 5 kwietnia 1979 r. 

o godz 8.50 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada 
„Społem” WSS,

zakładowa, współpracownicy 
Oddział Handlu Detalicznego 
w Poznaniu

1035-K3

Dnia 1 kwietnia 1979 r. zmarła nasza kocham 
na żona, matką i teściowa, przeżywszy lat 52

REGINA BEGER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
87942g

Dnia 1 kwietnia 1979 r. zakończyła swój pra-
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św„ 
sza najukochańsza matka, siostra i ciocia,

HELENA FOGT
x domu Walewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o 
dżinie 12.30 na cmentarzu janikowskim.

na-

go-

W głębokim smutku pogrążeni!

córka, syn i rodzina

Ul. BoBcowicka 7 m. 2. 87805g

tDnia 31 marca 1979 r. przestało bić serce na­
szej najdroższej mamusi, teściowej, babci 
1 prababci, śp.

MARTY KĘDZI
z domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku pozostają

dzieci i rodzina

Prosimy o ndeskładanie kondolenc ji.

Ul. Śniadeckich 26 m 5 87961g

tDnia 30 marca 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 38 lait, nasz naj­
droższy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier i wu­

jek, śp.

MIECZYSŁAW WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się 5 kwietnia w czwar 

tek, o godz. 13.10 na cmentarzu janikowskim

Ul. Rybafcl T/».

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i Godziną 

1002-U3
BE?

Zamienię lub sprzedam 
Fiata 126p odbiór Polmo 
zbyt na nowego Zaporoż 
ca, Wartburga Śrem, tel.
656. 85381g

Inowrocław! M-3.
lefonem, 
mieszkanie

zamiendę

Zgłoszenia: 1 
dera -5/7a m.

te 
na

Poznaniu.
Poznań, Fin-

5. 87353g

Automobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farba­
mi, wybitnie odpornymi 
na sól, wodę, dwiema 
warstwami różnokoloro­
wymi, pędzlem, konser­
wujemy podwozia. Malo­
wanie pędzlem podnosi 
wybitnie jakość konser­
wacji, bo tylko farba 
wtarta pędzlem posiada 
wybitną przyczepność. 
Konserwujemy po zdję­
ciu ta-plcerki drzwi, pro­
gi. bagażniki. Suszymy w 
40°C wewnątrz centralnie 
ogrzewanej lakierni. Gwa 
rancja cztery lata. Po­
znań — Morasko, Nędzyń- 
Skl. 85231 g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry. La tuszek, Po­
znań, Piękna 47 (Jeżyce).

84838?

Wczasowiczom wynajme 
pokoje — Kołobrzeg, Dzwj 
rzyno. Informacje: Po­
znań, Smiełowska 5, tel, 
66-57-80 po godz 17 85271?

Domek piętrowy, wolny 
— Poznań sprzedam Ofer 
ty ..Prasa’’, Grunwaldzka 
19, dla 87085g.

Cyklinowanie — Michal­
ski, tel. 707-79 84819g

Sprzedani dom piętrowa, 
ogród 500 m» w Kościanie. 
Po kupnie wolne miesz­
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85907g

Jarocin — wille jedroi-- 
dzińną komfortową sprze 
dam Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 86774g

Leszno — centrum Sprze 
dam okazyjnie dom piętro 
wy, wolne duże mieszka 
nie, telefon, ogród 800 m®. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 85299g

Twój dywan jak nowy po 
czyszczeniu sprzętem ame 
rykańskim „Ciarkę". 
WUSP. Sklepik, tel. 
20-47-37 po godz. 17. 85159g

Nowo otwarta pracownia 
krawiecka poszukuje od 
biorców. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 85268g

Przewozy wszelkich ma­
teriałów budowlanych, 
specjalność: żwir, piasek, 
żużel, grys J Dera. Os. 
Piastowskie 20 m. 43 tel. 
747-20 w godz. 16—18. ul. 
Mostowa 25, tel. 222-113.

86764g

Cvklinowanie. Zakrzew­
ski, tel. 615-66 87360g

tW dniu 31 marca 1979 roku zmarła przeżyw­
szy lat 70, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia 1 prababcia, śp

z DWORZYNSKICH
PELAGIA BARANIECKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Calliera 3 m 1.
1PW1III—111'1 IHWMMWB8M—MB

banderoli wypłaty po — 
2.500,— zł.
Za 3-cyfrową końcówkę 
banderoli wypłaty po — 
500,— zł.

Naprawa lodówek. Teł. 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

85483g

matrymonialnej
Wdowiec 30-Ietml z có­
reczką 4-lelnią pozna od 
pow-iednią panią z mlesz 
kaniem. Cel matrymo­
nialny Oferty „Prasa" — 
Grunwąldzka 19 dla 85500g

Panną po 40, wykształce­
nie średnie, pozna wdów 
ca z dzieckiem. Cel ma­
trymonialny. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
85508g.

Któremu uczciwemu, mi 
lennu panu od lat 55, bra­
kuje żony, gospodyni i 
pragnie poślubić kultu­
ralną panią, wyznania 
rzymskokatolickiego, po­
siadającą oszczędnoś­
ci? (Panowie z prowin­
cji, pośrednictwo rodziny 
mile widziane). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8550»g.

odbędą się w dniu 3 k.wiet 
nia 1979 r. w Gnieźnie na 
placu 21 Stycznia • go­
dzinie 12.

Wszystkim grającym I 
sympatykom Wielkopol­
ska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” życzy szczęścia w 
następnych grach. '

H49-K1

Panna 27-Letnia, szczupła, 
brunetka, wzrost 167, wyż 
sze wykształcenie, pozna 
kulturalnego pana do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 85517g.

Dobrze sytuowana po 30, 
poślubi rzemieślnika. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dl® 85510g.
Wdowa po 50, kulturalna, 
przystojna, nienależna — 
pozna pana, podobnych 
walorów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa'’ — 
Grunwaldzka 19 dla 85376g

Rozwiedziony 45-letnl, wy 
kształcenie średnio, z młe 
szkanlem, pozna odpowie 
dnią panią, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 85296g.

Wdowa, rencistka, pozna 
starszego, kulturalnego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 85362g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIĄ 
zatrudnią zaraz do nowego Kott’’ tu 
'*robiarskiego w Koziegłowach

— PORTIERÓW REWIDENTÓW
— PORTIERÓW
— DOZORCÓW

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczjc' " 
znań, ul. Wykopy 2/4 — dojazd autobuse nr

' 80 z pętli górczyńskiej. H05-K1

W smutku pogrążona

5 hm. o

córka i rodzina

ciocia i kuzynka, śp.

WALERIA MAŁECKA
z domu Nowak

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną

87840?

gO-

W

Ul Włodkowica 37 m. 1. 1041-U3

87937g

Janikowo
smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. 
dżinie 8.10 na cmentarzu “

W smutku pogrążona
RODZINA

1013-U3

tDnia 31 marca 1979 r zmarł po wieloletnich 
cierpieniach w wieku 81 lat, nasz najdroższy 
ojciec, brat, dziadek, pradziadek, teść i szwa­

gier, śp.

KAZIMIERZ REICHRRT
były starszy radca Ministerstwa Komunikacji 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia br. 

o godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim.
Pogrążone w głębokim żalu i smutku

córki z rodziną
1014-U3

S. 1* p, 
Z WRÓBLEWSKICH 

IRENA KARBOWSKA 
emerytowany pedagog

po ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu w dniu 
1 kwietnia 1979 roku, przeżywszy lat 84.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 
w czwartek, 5 bm o godz 14 w kościele para­
fialnym w Swarzędzu, a następnie złożenie 
zwłok do ’

87774g

W
grobu rodzinnego, 
najgłębszym smutku i żalu pogrążeni

córka z rodziną i przyjaciele

tDnia 1 kwietnia 1979 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.t 
przeżywszy 54 lata-, nasz kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

PIOTR CZESŁAW LENARTOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. e go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowia.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładainie kondolencji.

Ul. Płomienna Bc m. 3 dawniej Wioślairwka 58 m. 2
87807g

tW dniu 1 kwietnia 1979 r. zmarła nagle opa­
trzona Sakram^entami św., moja najdroższa, 
najukochańsza żona, mama, siostra, szwagieirka, 

synowa, bratowa i ciocia,, przeżywszy lat 46, śp.

ANIELA WACHOWIAK 
z domu Czechlewska 

była reprezentantka Polski w gimnastyce
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. • go­

dzinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi rodziną

Ul Jackowskiego 37 m. 23.
-- "

87817g

tDnia 31 marca 1979 roku odszedł od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach, mój mąż, ojciec, teść, daiadek, brat i wu­

jek, przeżywszy lat 78, śp.

ANTONI PODDANY
Odprowadzenie zwłok z kościoła św. Ducha 

w Pobiedziskach w czwartek, dnia 5 bm. o go­
dzinie 15.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Biskupice, tul Nowa 11. 1O18-U3

tDnią 2 kwietnia 1979 r. zmarła p© ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 94, śp.

EUGENIA NOSKOWSKA
z domu Klimontowiez

Msza św. odprawioną zostanie w czwartek. 
5 bm. o godz. 7.15 w kościele Serca Jezusowego 
przy ul. Kościelnej, a pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie

tW dniu 2 kwietnia 1978 r. zakończyła swoje 
pełne poświęcenia życie opatrzona Sakra­
mentami św., naszą niezwykłej dobroci, naj­

troskliwsza matka, teściowa, babcia, siost a 
i szwaigiertkai, śp

x resselOw
IRENA DRYGASOWA

odprawiona zostanie w cswąjtek. 
godz. 17 w kaplicy SS Urszulanek przy 

ornej 6, pogrzeb odbędzie się 6 bm. o gó- 
9.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

P.oiSimy o nieskładanie kondolencji. 
87825g

tDnią 3 kwietnia 1979 r zakończyła ofiarne, 
pracowite 1 pełne poświęcenia- życie, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa żo-

na. m-amustai, teściowa,

Pogrzeb odbędzie aię w czwartek, 5 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

Uprasza się o nieekładanie kondolencji.
Ul. Osinowa 12 m. 7.

tDnia 1 kwietnia 1979 roku zasnęła w Bogu 
kochana matka, teściowa i babcia, śp,

MARIANNA MICHALAK
lat 69

z domu Janiszczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia I bm. 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

1019-U3

tDnita 1 kwietnia 1979 roku zginęła tra«ioz- 
nie nasza najukochańsza i najdroższa cór­
ka,, siostra i wnuczka, przeżywszy lat 26, śp.

HANNA STACHOWIAK

tDnia 31 marca 1979 t zmarła nagle nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA ZAŁACHOWSKA
s domu Hoffa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm, o go 
dżinie W na omentairzu na Miłostowie.

Pog. ążona w smutku
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Środo

Izydora 
Wacława

Słońce: 6.20—19.32

Sezon wylęgowy w pełni

teatry i
Grodziski gazociąg Zanim kaczka znajdzie się na talerzu

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Córka pułku” 

(II premiera).
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­

ska krew”.

POLSKI — g. 19 „Kordian”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 19.30 „Po­
witania. pożegnania”,

E KiHA~ J
GNIEZNO Lech: „Powiedz, że 

ja kochani” (fr.); Polonia: „Kom 
binator” (NRD).

GOSTYŃ: „Inny mężczyzna, in­
na szansa” (fr.).

JAROCIN: „Szczęki” (amer.).
KALISZ Kosmos: „Szczęki” 

(amer.). „Hubal” (poi.); Oaza 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(fr.-hiszp.); Stylowe: „Kariera 
na zlecenie” (fr.), „Kochaj, albo 
rzuć” (poi.); Syrena: „Ostatni 
pociąg z Gun Hill” (amer.).

KŁODAWA: „Czarne diamen. 
ty” (węg.).

KĘPNO: „Dyrektor do wszyst­
kiego” (rum.).

KONIN Górnik: „Diabeł bije 
żonę” (węg.), „Trzęsienie ziemi” 
(amer.).

KOŚCIAN: „Wyspa skazańców” 
(meks.), „Biały Bim Czarne Ucho” 
(radź.).

KROTOSZYN: „O Szóstej wie­
czorem po wojnie” (radź.). „Dziw 
na kobieta” I i II w. (radź.).

LESZNO: „Sami swoi” (poi.), 
„80 huzarów” (węg.).

NOWY TOMYŚL: „Front za li­
nią frontu” (radź.), „Płonący wie 
żowiec” (amer.).

OBRZYCKO: „Na skraju lasu” 
(czech.).

PIŁA Iskra: „Bitwa o Midway” 
(amer.), „Grubasek” (czech.); So­
kół: „W'śród nocnej ciszy” (poi.).

PLESZEW: „Syndykat zbrodni” 
(amer.).

PNIEWY: „Rycerz i los” cz. I i 
II (radź.).

RAWICZ: „Powrót Robin H co­
da” (ang.).

ŚREM: Klubowe: „Wdowieństwo 
Karoliny Zasler” (jag.).

ŚRODA: „Torba inkasenta” (ra­
dziecki).

SYCÓW: „Trochę nadziei”
(NRD). 

TRZCIANKA: „Alicja już tu 
nie mieszka” (arner.).

TUREK: „Knajpa na Piątnic* 
kiej” (radź.).

WAŁCZ: „Szantaż” (ang.). „Dzie 
ci wśród piratów” (jap.).

WIERUSZÓW: „Długi week­
end” (hiszp.).

WRONKI: „Republika Użycka” 
cz. I i II (jug.).

WRZEŚNIA: „Cień lecącego pta 
ka” (czech.).

ZŁOTÓW: „Sprzężenie zwrotne” 
(radź.), „Kieszonkowe” (fr.).

r~~Mom J
PROGRAM I: S.25 Sygnały dnia; 

9.9S Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Pożegnanie 
z Marią” — fragm. opow. T. Bo 
rowskiego; 11.35 Cztery pory ro 
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców: 
12.25 Mozaika Dolskich melodii; 
13.01 Rvtmv młodych; 13.20 Jazz 
nad Odra 79: 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama” d.c.t 15.05 Koresnonden 
cja z zagranicy: 15.10 Studio „Ga 
ma” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 17.55 Transni. mię­
dzypaństwowego spotkania w pd 
ce nożnej: Polska — Weery 19.50 
Inf. flla kierowców 20.05 Śladom 
naszych interwencji: 20.40 Mu­
zyka starego Wiednia: 20.40 Mi­
strzowie nastroju: 21.20 Koncert 
choninowski — wegierscv laurea­
ci Miedzynar. Konkursu Chonk 
nowskieeo 1932: 22.20 Tu Radio
Kierowców: 22.23 pielona GArp
na muzvcznei antoni®’ 23 Wite 
Was Polska — mag. slowno-muż.

Wiadomości: o.01, 1. 2. 3. 5. 6, 
3, 10. 11. 12.05, 15. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Małe muzy­
kowanie: 8.35 Dialo"i i zbliżenia: 
9.30 Mv 79 — aud. SM; 9.40 Mi­
łośnikom pieśń: chóralnej; 10 
„Chłopca przemienionego w jele­
nia wołanie z bramy tajemnic” — 
adaptacja poematu F. Juhasza;" 
10.30 Ragtimy na fortep. — Wil­
liam Bolcom; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Pianista węgierski 
Dezso Ranki gra utwory Beli Bar 
toka; 11.35 Choroby społeczne na 
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
srtrzechy; 12.05 Muzyka 1udow'a; 
12.25 Symf. Haydna; 12.55 Chwi­
la z melodia; 13.10 Arie z opery 
K. M. Webera; 13.35 Ze wsi i o 
wsi: 13.51 J. M. Leclair: Kon­
cert na obój i ork.: 14.10 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej: 14.30 
Dla dzieci: „Nawiedzony dom” — 
ode. serialu słuch.; 14.50 Muzyka 
Mozarta: 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców: 16 Gra Ork. R. 
Binga: 16.10 Gitara SegovH — 
aud. o klasycznej muzvce gitaro 
wei: 16.40 „Mój stryj” — Iwo 
Gall gawęda Krvstvnv Gall; 17 
„Z aktorskiego śpiewnika: 17.’0 
Teatr PR: .Wdowy” — słuch.; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa: 19 Kon 
cert wieczorny* 19.40 informacje. 
T«dv. nropozycje: 19.50 Muzyka; 
20 Public, w nrzekrolu: 21.40 Mn 
zvka; 22 Zwierzenia wieczorne; 
22.15 Szkic do portretu — L. S. 
geneo^a; 22.30 Mae. studencki: 
^.35 Co słychać w święcie: 23.40

Wiadomości: 4.30, 6.30. 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30, 21.39, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kró­
lewska ryba” — ode. pow. W.

Poznańskie

gotowy na Barbórkę?
Kilka ważnych inwestycji komunalnych dla mieszkańców 

Grodziska (województwo poznańskie) jest obecnie realizo­
wanych bądź będzie rozpoczętych w najbliższych miesiącach. 
Modernizuje się nawierzchnie najpilniej wymagających te­
go ulic wymieniane są chodniki, uzbraja się tereny pod no­
we osiedla mieszkaniowe. Najważniejszym wszakże przed­
sięwzięciem jest gazyfikacja miasta.

W minionym tygodniu pierwsze związane z nią prace za­
częły wykonywać ekipy Wielkopolskich Zakładów Gazowni­
ctwa i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu. Dużo zależy 
teraz od społecznej pomocy przyszłych użytkowników gazu 
w niektórych robotach niefachowych.

Odbywają się więc spotkania z lokatorami domów, wzdłuż ulic, 
do których w pierwszej kolejności doprowadzona zostanie instalacja 
gazowa (w kolejności: Kąkolewska, Głogowska, Wiatrakowa, Nowo- 
tomyska, Półwiejska, Nowy Świat, 1 Maja i częściowo Powstańców 
Chocieszyńskich); deklaruje się partycypowanie w kosztach przed­
sięwzięcia i w budowie sieci oraz omawia instalowanie przewodów 
w budynkach. Chociaż koszty inwestycji są znaczne, mieszkańcy 
wykazują duże nią zainteresowanie; dość, że społeczny komitet bu­
dowy mógł na początek, przyjąć tylko trzecią część zgłoszonych 
deklaracji.

Wkrótce powinny więc grodziszanom skończyć się zmart­
wienia z gazem, którv dotychczas — z kłopotami — dostar­
czany jest tylko w butlach. Ambicją poznańskiego przedsię­
biorstwa jest przekazanie gazociągu do użytku w dniu swo­
jego święta — na Barbórkę, 4 grudnia. (bcp)

Usuwani 
przyczyn pożarów

Od połowy marca, podobnie 
•ak każdego roku — członko 
wie Ochotniczych Straży Po­
żarnych wraz z funkcjonariu 
szami MO i urzędnikami gmin 
nymi — sprawdzają jak gos 
nedarstwa wiejskie chronione 
są przed oożarami.

I tak strażacy z Nowego To­
myśla, do końca marca skon­
trolowali 1 180 gospodarstw w 
65 miejscowościach (m. in. w 
ąminach Buk. Kamieniec, Wie 
lichowo. Rakoniewice). Najeżę 
ściej spotykane usterki — to 
zły stan instalacji elektrycz­
nej (także „drutowanie” bez- 
niecznjków), nieprawidłowe ga 
rażowanie ciągników i takież 
magazynowanie paliw oraz wa 
dy urządzeń ogrzewczych i ko 
mi nów.

W trakcie kontroli stwier­
dzono ponad 500 usterek, z cze 
go 200 mniejszych gospodarze 
od razu usunęli. Za najbar­
dziej karygodne zaniedbania 
ukarano mandatami pienięż­
nymi 290 rolników, (kal)

województwie konińskim 
ogródki działkowe zaj- 

mują powierzchnie 153 hekta­
rów. W tym roku przybędą ko 
lejnę — w Kazimierzu Bisku­
pim, Kole. Słupcy i Kłodawie 
— o powierzchni 42 hektarów. 
W przygotowaniu są tereny 
wy znaczone pod przyszłe zie­
lone mini-gospodarstwa. Licz­
na chętnych z.większa się 
wszakże znacznie szybciej niż 
powierzchnia ogródków. Wią- 
że się to m. in. z coraz więk­
szymi kosztami przygotowania 
terenów pod ogródki. W rezul 
tacie większość z nich trafia 
do pracowników największych 
l najbogatszych przedsię­
biorstw, nosiadającech fundu­
sze na inwestycje socjalne. 
Stad przewaga — zakłada-

Astafiewa; 9.10 Było klarnecis­
tów wielu; 9.30 Nasi rok 79; 9.45 
M. Bałakirjew: I Symfonia C-dur;
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Pe­
pita; 11 Dzień jak co dzień; 11.30 
Z klasyki jazzowych skrzypiec — 
loe Venuti i Stuff Smith; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Stopa trzeciej 
Gracji” — ode. pow. L. Mariań­
skiej; 14 Koncerty instrumental­
ne Haydna; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 Kwadrans dla 
orkiestry Olega Lundstroema; 15.10 
Piosenki z San Remo; 16 Rep. pt. 
„Widzi mi się. widzi wam się”;
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Siadem jazzowych 
legend; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow 
w wyd. dźw. — A. Strug; „Żół­
ty krzyż”; 19.35 Opera — R. 
Strauss: „Salome”: 19.50 „Kró­
lewska ryba” — ode. pow.; 20 
Studio 202 — wrocławski magazyn 
rozrywkowy; 21 Ludwika Beetho 
vena opera omnia; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
Fonograf: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Poeci węgierscy; 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8. 10.30. 12. 15.
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa A. 
Jantar; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia (sem.

Najlepsze
w Konskiem i Pliskiem 

teatry przy kawie
W Zagórowie w wojewódz­

kie konińskim odbyło się 
spotkanie 11 najlepszych tea­
trów amatorskich spośród 40 
działających w tym regionie. 
Podczas przeglądu prócz spek 
ta kii tych 11 zespołów odby­
ty się także spotkania z akto­
rami zawodowymi i występ ze 
molu folklorystycznego z Ma­
lanowa. Zdecydowano, że wo- 
województwo konińskie w eli 
mlnacjach międzywojewódz­
kich reprezentować będą ze­
społy teatralne z Kowalewka i 
Kazimierza Biskupiego.

Osiem najlepszych zespołów 
tzw. teatrów przy kawie wo- 
iewództwa pilskiego uczestni­
czyło w 3 wojewódzkim prze­
glądzie.

Wyróżniły sie trzy zespoły 
działające w klubach „Ruch” 
w Kaczorach. Dębnie i Klem- 
piczu.

Teatrów orzy kawie działa 
w regionie nadnoteckim 24. 
Zainicjowana przed kilkoma 
laty forma upowszechniania 
amatorskiego wyrazu dzieł li­
teratury polskiej oraz umieięt 
rości recytatorskich cieszy się 
bardzo duża popularnością, 
szczególnie w środowisku wiej 
sk;m. (wis) 

Konińskie

Ogródki działkowe 
potrzebują patrona

wych i coraz mniejszy udział 
— miejskich, w ogólnej po­
wierzchni ogrodów. Dyspropor 
cja ta w Konińskiem jest już 
bardzo duża i nadal się po­
większa. W kraju ogrody miej 
śkie zajmuja 59 procent po­
wierzchni tych zielonych dzia­
łek. zaś w Konińskiem tylko 
20 procent, a w samym Koni­
nie zaledwie 7.4 procent.

Brak funduszy miejskich

11); „Granica w ogniu”; 8.25 Mu 
zyka; 8.35 Sztuka kierowania ze­
społem — etyka dyrektora; 9 Dla 
kl. I (wych. muz.): „Dziś zagad­
ki”; 9.25 B. Bartok: VI Koni, 
smyczkowy; 10 Dla kl. VII (hi­
storia): „Rok 1905 na ziemiach 
polskich” — montaż dokumental­
ny; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
bu kl. III lic. (jęz. polski): „I 
odmieniać wysokim kunsztem sło­
wa ścisłe”; 11.30 P. Czajkowski: 
Sceny z opery „Dziewica Orleań 
ska”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13.20 Dla 
kl. I (wych. muz.): „Dziś zagad­
ki”; 13.45 Tu Studio Stereo (o- 
gólnopolskie); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Gra i śpiewa wę 
gierskł zespół „Dolibab” z De- 
breczyna; 15.05 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 15.45 Kwadrans poe) 
tycki; 16.09 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 „Nauka — praktyce” 
— Pomidory ze Spalin; 16.40 Aud. 
aktualna; 16.50 Radioexpress; 17 
Zespoły wokalne; 17.15 Aud. lite 
racka; 17.40 Z taśmoteki spikera; 
17.50 Rozmowy 1 pejzaże — wier­
sze Edmunda Pietryka; 18.10 Po­
znańscy soliści; 18.25 Humaniści 
wśród techników — O pracach 
Instytutu Nauk Społeczno-Poli­
tycznych Politechniki Święto­
krzyskiej; 18.40 O zdrowie czło­
wieka — O czym rodzice wiedzieć 
powinni; 19 Studium Wiedzy Po 
lityc«nodąpofee®nej NATO —

Produkcja drobiarska z każ 
dym rokiem odgrywa więk­
szą rolę w zaopatrzeniu ryn­
ku, zarówno w mięso jak i w 
jaja. Większymi ilościami mię 
sa drobiowego częściowo za­
stępuje się takżę wieprzowinę 
: wołowinę, których produkcja 
jest znacznie droższa. Na je­
den kilogram przyrostu wagi 
zwierząt zużywa się 6 kg pa­
szy w przypadku drobiu — tylko 
około 2,5 kg. Powstają więc 
nowe i rozwijają się istnieją 
ce fermy drobiarskie, które w 
tym roku mają wyproduko­
wać o 1/3 mięsa więcej niż w 
roku ubiegłym. W Wielkopol- 
sce przygotowywać one będą 
surowiec głównie dla wielkiej 
rzeźni drobiu w Koziegłowach 
koło Poznania, która niebawem 
oddana będzie do użytku i ma 
dostarczać na rynek 18 000 ton 
mięsa rocznie.

Chodzi także o to, aby to mię 
so nie było jednorodne, dotych 
czas bowiem sklepy oferują 
przede wszystkim brojlery, któ 
re — chociaż przyrządzane na 
różne sposoby — niektórym 
już się przejadły; chętnie więc 
widzieliby >na talerzu kaczkę 
lub gęś. Dla potrzeb rzeźni w 
Koziegłowach coraz więcej za 
kładów wylęgu drobi-u rozwija 
orodukcję piskląt kaczych. Lęg 
ną się one m. in. w ZWD w 
Chodzieży (Pilskie), gdzie sezon 
wylęgowy trwał dotychczas od 
stycznia do lipca, a obecnie

Pilskie

900 członków
chórów i orkiestr

W pilskim Domu Kolejarza 
odbyło się walne zebranie spra 
wozdawcze Nadnoteckiego Od 
działu Związku Chórów i Or­
kiestr. Reprezentowane były 
wszystkie chóry (13) i orkiest 
ry (8) Pilskiego, w których o- 
becnie śpiewa i gra ponad 900 
członków. Delegaci ocenili do 
robek minionych miesięcy i 
orzyjęli nowe zadania.

Postanowiono m. in. zorgani 
zować III Nadnotecki Dzień 
Pieśni i Muzyki. Imprezę tę za 
planowano na 27 maja w Wą 
growcu z okazji 90-lecia tam 
tejszego chóru mieszanego nau 
czycieli! im. Stanisława Moniu 
szki. (kc) 

zmusza do ustalenia zasad, 
które pozwolą na przydział 
ogródków działkowych pra- 
cowniikoim małych zakładów 
pracy, instytucji, administra­
cji, rencistom. Może należy alko 
rzystać z doświadczeń Innych 
regionów, w których „opodat 
kowuje” sie bogate przedsię­
biorstwa, otrzymujące od 
władz administracyjnych tere 
ny pod nowe ogródki działko­
we? (woj)

Wbrew tendencjom odprężenio­
wym; 18.15 Jęz. hiszpański; 19.30 
Transm. z Poznania konc. finało 
wego z auli Uniwersytetiu im. A. 
Mickiewicza „Poznańska „Wiosna 
Muzyczna 79” 21.50 NURT — Pe
dagogika — Indywidualne uzdolnię 
ula i sposob ich rozwijania; 22.15 
W trosce o słowo 1 treść — Język 
reklamy prasowej; 32.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Geografia (sem. IV): „Klimaty 
kul! ziemskiej”; 22.90 Węgierskie 
motywy.

' Wiadomości: 6.M. ta. 15. 18. 22.55.

I tełewihT~1
PROGRAM 1: 6 — TTR, R-TSŚ 

— Matematyka (sem. 4): „Prze­
kształcenia płaszczyzny, cz. 1; 
6.30 — TTR, R-TSŚ — Mechaniza 
cja rolnictwa (sam. 4): „Instala­
cje i urządzenia elektryczne”; 8.10 
Chemia (kl. VIII): „Reakcje che­
miczne w roztworach wodnych” 
(kol.); 9 — Fizyka (kl. VI): „Wę­
drówki ciepła”; 12 — Wychowa 
nie obywatelskie (kl. VII—VIII): 
„Instrumenty i zespoły instruman 
talne”; 12.45 — TTR, R-TSŚ — 
Fizyka (sem. 2): „Zmiany stanu 
skupienia”; 13.25 — TTR. R-TSŚ 
Chemia (sem. 2): „Alhohole”; 14.30 
— W drodze do nowego -r „Wlel 
kotowarowe pawtekł”; 18:30 —

przedłużono go na cały rok. 9 
inkubatorów, z których każdy 
mieści 10 000 jaj, dostarczy ro 
cznie 398 000 kaczych piskląt.

Jaja zarodowe pochodzą z 
ferm w rejonie Buku, Lubonia, 
Szamotuł, Gniezna, odbiorca­
mi jednodniowych kaczek są 
zaś spółdzielnie produkcyjne w 
Psarskiem i Niesłabinie koło 
Śremu, Robakowie w gminie 
Gądkj oraz indywidualni ho­
dowcy, głównie w Poznańskiem, 
a także koła gospodyń wiej-

Leszczyńskie

Coraz lepsze głośniki
Oddział wrzesińskich Zakładów Wytwórczych Głośników 

„Tonsil” w Lesznie, najmłodsza fabryka w tym wojewódz­
twie — wykazuje się dużą dynamiką produkcji oraz troską 
o jakość montowanych tu głośników. Młoda stażem zało­
ga dotrzymuje kroku bardziej doświadczonym kolegom z 
macierzystego zakładu.. W leszczyńskim „Tonsilu” od dłuż­
szego już czasu montowane są głośniki do radioodbiorników 
stereofonicznych „Elizabeth”, odznaczające się wysoką ja­
kością, za co przyznano im znak „Q”.

W ubiegłym roku fabryka podjęła także produkcję eks­
portową. 18 tys. głośników zakupionych przez kontrahentów 
z Francji zyskało sobie uznanie i w tym roku zamówienie 
zwiększono do blisko 50 tys. (PAP)

Echa naszych publikacji

A nożyce milczą
W informacji „Kto opróżni ma­

gazyny <CersanifcB»” informowaliś 
my niedawno o trudnościach tego 
kolskiego zakładu w ekspedycji 
gotowych wyrobów ceramiki sa­
nitarnej. Zarządzenie Minister­
stwa Komunikacji uniemożliwia 
bowiem korzystanie z usług PKP, 
zaś Oddział PKS w Turku obar­
czony wieloma innymi zadaniami 
nie może rozwiązać problemu.

Nadeałany w związku z ta pu­
blikacją list dyrektora PKS w 
Turku stwierdza, że to przedsię­
biorstwo nie ponosi winy. Teza 
ta poparta jest dołączonym listem 
dyrektora kolskiego „Cersanitu”, 
który bardzo pozytywnie ocenia 
dotychczasową współpracę obu fa 
bryk i PK8.

Tak więc po naszym „uderzeniu 
w stół” nie nożyce się odezwały. 
Formułowaliśmy zarzuty pod ad­
resem nie PKS w Turku, lecz re 
sortu komunikacji, który dotych; 
czas nie odpowiedział na wiele 
kolejnych pism kierowanych doń 
przez kierownictwo „Cersanitu”.

(woj)

NURT — Nauczanie początkowe 
— „Odtwarzanie muzyki — meto­
dy, środki i formy”, cz. 2; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (koi.); 
16,30 — Dla dzieci: „Entliczek- 
słowniczek” (kol.); 16.55 — „Na­
tchnienie” — program rozywko- 
wy z piosenkami P. Figla (kol.); 
17.20 — „Dom i my” (kol.); 17.35 
— Losowanie Małego Loitka (kol.); 
17.30 — Życiorysy współczesne — 
„Sposób na życie” — program pu 
blicystyczny (kol.); 18.15 — .,10
minut” — teleturniej; 18.25 — 
..śródziemnomorskie przygody” — 
„śmiertelna pułapka” — film do­
kumentalny prod. TV włoskiej 
(kol.); 18.50 — Wystąpienie am­
basadora WRL w Polsce; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kok); 
19.10 — Siódemka: 19.30 — Wie- 
ąpór z dziennikiem (kol.); 20.15 
Studio Sport —transm. z meczu 
międzypaństwowego Polska — We 
gry; 21.50 — Dziennik (kol.); 
22.05 — Na estradach świata — 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowsko 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutcwski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, łel. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

«aMaNHHKmraMHm»MMMtMit«na»aatiaaaataManiaaaa»autaaiaBaaiiBaiaaaaiiai.

2 min piskląt rasy 
Tetra wykluje się w 
Zakładzie Wylęgo­
wym Kombinatu 
PGR Manieczki (wo 
jewództwo poznań­
skie). W ciągu 24 
godzin z inkubato­
rów znajdą się
w fermach ho­

dowlanych.
Na zdjęciu: Henry­
ka Jastrzębska przy 
gotowuje kolejny 

transport.

Fot. — R. Królak

skich. Wszyscy oni mają za­
warte umowy kontraktacyjne 
na odchów piskląt przez 6 lub 
8 tygodni, w zamian za co o- 
trżymują pasze. W tym cza­
sie młoda kaczka osiąga wagę 
około 2 kg.

Jak informuje Zakład Wylę 
gu Drobiu w Chodzieży w tym 
troku — mimo trudnej zimy — 
procent wylęgu był bardzo wy 
soki: sięgał 76,2 procent. Nor 
malnie ze 100 jaj wykluwa się 
70 zdrowych (zd)

Kaliskie
Nikt nie chce 

odpadów-surowców? 
Zakłady Sprzętu Mechanicz 

nego „Ursus” w Ostrowie (Ka 
liskie) postanowiły powstają­
ce w procesie produkcji odpa 
dy przekazać drobnej wytwór 
czości. W tym celu zorganizo­
wano wystawę obrazującą o- 
fertę ostrowskiego „Ursusa”. 
Znalazły się na niej wszyst­
kie rodzaje odpadów, które mo 
żna by wykorzystać w produk 
cji „1001 drobiazgów”.

Mogłoby się wydawać, że 
drobna wytwórczość, która nie 
raz narzeka na niedostatek ma 
teriałów i surowców podejmie 
ochoczo tę propozycję. Tym­
czasem inicjatywa „Ursusa” 
spotkała się z nikłym zaintere 
sowaniem zakładów 1 warszta 
tów drobnej wytwórczości, ml 
mo wystawy i rozesłania ofert 
i katalogów z dokładnymi in­
formacjami o każdym rodzaju 
odpadów. (PAP)

„Kobieta” — pogram rozrywk. 
TV szwajc.

PROGRAM 2: 15.45 — Wszech­
nica TV TWP — „Złoto na śnie­
gu” (o rozwoju i bogactwach Ja 
kucji; 16.15 — jęz. rosyjski — 
Kurs podst., 1. 24 (kol.); 16.45 — 
Jęz. angielski — Kurs podst.. 1. 
23! 17.15 — „Dzień dobry miasto” 
— film fab. prod. CSRS (kol.); 
18.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią — Sensacje z przeszłości: 
„Odkrycia dr. FiHpowiaka”. odć. 
5 pt. „Na tropach najstarszej stó 
licy królestwa Mali” (kol.); 19.10 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — Wie­
czór podróży 1 przygody (kol.); 
21.45 — Twarze teatru — Tadeusz 
Malak; 22.20 — 24 godziny (kol.); 
22.30 — Bez recept: „Dziecko po­
zna je świat” — rozmowy o wy­
chowaniu (kol.); 23 — „Wszystko 
już było” — ,Tele-Lotek” — pro­
gram public. kulturalnej (kol.).


